
STAN POGODY
Dziś będzie pogodnie, jutro zaś częścio­

wo pochmurnie. Małe zmiany temperatury. 
Dziś najwyższa temperatura około 30 stop­
ni. jutro 35 stopni, najniższa zaś w nocy 
22 stopnie. Słabe wiatry południowe i po­
łudniowo-wschodnie. Wschód słońca o go­
dzinie 7:13, zachód o godz. 4:51.
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KALENDARZYK
Dziś czwartek, 20go stycznia — Fabiana 

i Sebastiana.
Jutro piątek, 21go stycznia — Jarosława 

i Agnieszki.
Pojutrze sobota. 22go stycznia — Win­

centego i Anastazego.
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Prezydent Raportuje o “Rosnącym Dobrobycie”
Wojna na Pacyfiku Zawisła od Rozkazów z Kremla
Od Wczoraj 
Do Dzisiaj

—O HIGIENICZNEM
—WITANIU SIĘ
—I POZDROWIANIU

* *
Jak należy się witać?.. 

Czyżby zwyczaj podawania so­
bie ręki miał stać się wreszcie 
przeżytkiem i wyjść z użycia?

♦ ❖
Tak przynajmniej chciałby; 

australijski lekarz dr. Ches­
ney, który na łamach prasy 
rozpoczął dość osobliwą kam­
panię.

+ + *
“Ludzie nie powinni się wi­

tać poprzez podawanie sobie 
rąk — oświadcza on katego­
rycznie. — Bo takie witanie 
nie jest niczym innym, jak 
tylko wzajemną wymianą.... 
mikrobów!”

No i masz! Co tu teraz od­
powiedzieć owemu gorącemu 
obrońcy’ zdrowia ludzkości? 
Chyba tylko postawić proste 
pytanie: + * *

— A zatem jaką inną me­
todę przyjąć na to miejsce? 
Aby’ była elegancka, odzna­
czała się odpowiednią czuło­
ścią i aby jednocześnie niko­
mu nie groziła żadnymi mi­
krobami?, .

Niestety, na to pytanie dr. 
Chesney’ jeszcze nie odpowie­
dział. jak na razie, nie spieszy’ 
się z tymi bynajmniej. Ale to 
nic, bo czytelnicy prasy, któ­
rzy zainteresowali się wystą­
pieniem tego lekarza, sami 
usiłują znaleźć rozwiązanie od­
nośnego problemu.

♦ ♦ ♦
To też i propozycje zastą­

pienia uścisku rąk na “dzień 
dobry” są też różnorodne.

❖ * ❖
I tak np. jedni polecają sta­

ry zwyczaj chiński, polegają­
cy na tym, że ludzie przy spo­
tykaniu się ściskają sobie rę­
ce, ale.. swoje własne! Inne 
znów opowiadają się za zwy­
czajem japońskim, bardziej 
skromniejszym, aczkolwiek 
pełnym taktu: schylenie się 
jeden przed drugim. z 

(Dokończenie na str. 2ej.

Z POLSKI
Władysław Umiński, autor 

wielu powieści dla młodzieży 
zmarł w Kraju przeżywszy 89 
lat.

Wśród utworów' jego wy­
mienić należy “Balonem do 
Bieguna,” W Pustyniach Au­
stralii,” “Tajemnicza Bande­
ra,” “Biały Mandaryn,” “Z 
Warszawy do Ojcowa,” “Sa­
molotem Dookoła Świata.” 
“Zwycięzcy Oceanu” i inne. 
Książki Umińskiego zawiera­
ły obok interesującej fabuły 
wiele informacji gospodar­
czych i naukowych 1 cieszyły 
się dużą poczytnością wśród 
młodzieży.

Załoga Polskich Kolei Lino­
wych w’ Zakopanem ma 
wkrótce oddać do użytku — 
budowany na wrzór urządzeń 
tego rodzaju w Alpach—spe­
cjalny wyciąg na Kasprowy 
Wierzch. * ♦ ♦

Z największej w kraju, i je­
dnej z większych w Europie, 
listej farmy w Lubiechówie 
w’ pow. Wałbrzych odszedł 
pierwszy tegoroczny tran­
sport 500 skórek lisich o od­
cieniu srebrzystym i platy­
nowym. Do końca bieżącego 
roku z farmy lubiechowskiej 
wysłanych zostanie jeszcze 
ponad 800 "akich s.;órek.* « «

Przed 5 laty wyciągnięto z 
dna Wisły wrak statku “Hal­
ka.” Po remoncie, który trwał 
5 lat statek wreszcie urucho­
miono nadając mu nazwę 
“Dzierżyński.”

U. S. Będą Bronić 
Formozy Przed 
Każdym Atakiem
Wszelkiego Typu 
Bombowce Rzucone 
Do Ataku Na Tachen
Hong Kong. (UP) — Do­

wódca 7-mej floty wiceadmi­
rał Alfred M. Pride oświad­
czył wczoraj w wywiadzie 
prasowym w związku z in­
wazją czerwonych Chin na 
wyspy Tachen, że Stany Zjed. 
będą broniły Formozy “przed 
każdym atakiem”.

Powiedział dalej, że on nie 
wierzy, aby komuniści mogli 
zdobyć Formozę.

Ponieważ Stany Zjedn. bę­
dą broniły Formozy wszelki­
mi siłami, przeto wojna na 
Pacyfiku “na skalę światową 
zawisła od rozkazów z Krem­
la” — powiedział adm. Pride. 
Oprócz Formozy Stany Zjedn. 
będą także broniły wysp Pe- 
skadorów (Pescadores), po­
łożonych w odległości 40 mil 
na zachód od Formozy.

Zapytaj o siłę floty chiń­
skiej Pride powiedział, że jest 
ona “trochę groźna, ale nie za 
poważnie”. Natomiast Rosja 
ma “silną” flotę na Dalekim 
Wschodzie.
Inwazja Postępuje

Tymczasem inwazja czer­
wonych -Chin na wyspy Ta­
chen postępuje na przód. Ko­
muniści rzucili do walki 
wszelkiego typy bombowce i 
zrzucają setki i tysiące bomb 
na pozycje obronne sił Czang- 
Kai-Szeka, torując w ten spo­
sób drogę do lądowania dla 
swych dżonek. Za zajętej 
wysepce Yikiangshan wojska 
czerwone używają miotaczy 
płomieni, celem wytępienia 
co do ostatniego obrońcy, u- 
krytego w podziemnych kry­
jówkach.
Stały Ogień Artylerii

Od 4-ch dni artyleria komu­
nistyczna stale grzmi z wy­
brzeży na pozycje obrońców 
na wyspach. Komunikat Chin 
narodowych mówi o bardzo 
ciężkich stratach sił czerwo­
nych. Przy zajęciu wysepki 
Yikiangshan zginęło ponad 
1,000 komunistycznych żołnie­
rzy i kilka dżonek zostało z 
wojskiem zatopionych.
Odwet Czanga

Aby powstrzymać inwazji 
lotnictwo Czanga dokonało 
raidów na wybrzeże czerwo­
nych Chin na szerokości około 
300 mil, obrzucając bombami 
wszelkie skupienia sił inwa­
zyjnych. W czasie tego ataku 
zatopiono wielki transporto­
wiec na północny zachód od 
Haichen i uszkodzono 4 duże 
okręty w porcie Swatów.

Nadto trafiono i uszkodzo­
no znaczną liczbę zmotoryzo­
wanych dżonek. — Minister 
obrony Czanga odbył “ważną 
konferencję” z amerykańskim 
ambasadorem K. L. Ranki- 
nem.

Ofernzywa czerwonych na 
Tachen jest w toku. Obrona 
nadal stawia dzielny opór 
mimo wielkiej przewagi wro­
ga. ______________

Sensacyjne Odkrycie 
Archeologiczne

Bagdad.—(UP). — Archeo­
logowie niemieccy znaleźli 
w Iraku ponad 4,000 zapisa­
nych tabliczek glinianych z o- 
kresu cywilizacji sumeryj- 
skiej. Tabliczki, na których 
znajdują się zapiski historycz­
ne pochodzą mniej więcej 
z 3,500 r. przed narodzeniem 
Chrystusa.. Znaleziono je w 
pobliżu ruin miasta Uruk.

Stracenie Szpiega
Ateny (UP). — W Saloni­

kach stracony został dziś 28- 
letni szpieg bułgarski Bogdan 
Theodoseff. który występo­
wał w Grecji pod pseudoni­
mem Gonia Dioumava.

Reżim Spłaca 
Pożyczkę w U. S.

Washington, D. C. (KW) — 
Ambasada marionetkowego re­
żimu Bieruta w Warszawie po­
dała tu wiadomość o wpłacie 
przez “Polską Republikę Ludo­
wą" $1,343,424.87 do Export- 
Import Banku tytułem zacią­
gniętej w roku 1946-tym po­
życzki i należhych procentów. 
Spłacona w dniu 15go stycznia 
rata pożyczki wynosi $808,000, 
a resztę, $535,424.87 stanowi na­
leżny procent od długu.

Transakcja była dokonana 
przez Bankers Trust Company 
w New Yorku.

Oznaki Zmiany 
Kursu Wobec 
Kościoła

* 
Za Żelazną Kurtyną 
Mają Uzyskać Wol­
ność Uwięzieni Księża

Wiedeń (UP). — Pewne o- 
znaki wskazują, że reżimy 
warszawski i czechosłowacki 
planują zwolnienie z więzień 
wyższych dostojników Ko­
ścioła Katolickiego, przy 
czym chcą, by proreżimowi 
katolicy “patriotyczni” ode­
grali rolę pośredników w tej 
sprawie, co podniosłoby ich 
prestiż.

W związku z tym w Cze­
chosłowacji “patriotyczni” 
księża przerwali już długie 
swe milczenie w sprawie ks. 
Józefa Berana, arcybiskupa 
Pragi, i donoszą, że znajduje 
się on w więzieniu w dobrym 
stanie zdrowia.

Tymczasem wciąż niepo­
twierdzone pogłoski o zwol­
nieniu z więzienia Kardynała 
Mindszenty, Prymasa Węgier, 
z uporem powtarzają się, a 
słychać też, że reżim węgier­
ski ma również zwolnić ks. 
Józefa Groesz, arcybiskupa 
diecezji Kalocsa.

Nowa polityka większej nie­
co tolerancji religijnej na Wę­
grzech nie oznacza jednak 
zasadniczej zmiany reżimu w 
stosunku do religii, jak za­
pewnił Komunistyczną Partię 
Węgier jej teoretyk, Rudolf 
Foeldvari.

Czołg Może Być 
Użyty Przeciwko 
4 Kryminalistom

Boston, Mass. (UP). — 
Czterech Więźniów, zajmując 
wyzywającą postawę wobec 
władz, odrzuciło wszelkie we­
zwania do zakończenia swe­
go buntu. JZ zajmowanego 
przez nich stanowiska wyni­
ka, iż postanowili oni zdobyć 
wolność za wszelką cenę. 
Wszystkie apele księdza i pa­
storów, oraz ich najbliższych 
krewnych, okazały się da­
remne do chwili nadawania 
tej depeszy dzisiaj rano.

W dniu wczorajszym, na 
żądanie policji, armia przysła­
ła jeden czołg, 30-tonowy Bull­
dog Walker z Fortu Devens, 
około 60 mil stąd, do ewentu­
alnego użycia go do stłumie­
nia buntu czterech despera­
tów.

4-ch tych więźniów trzyma 
3-ci dzień w opanowanym bu­
dynku 11 zakładników — pię­
ciu strażników i sześciu in­
nych więźniów — domagając 
się dostarczenia “auta do 
ucieczki”. Władze odpowiada­
ją na to negatywnie, wyklu­
czając wchodzenie w jakiekol­
wiek układy z buntownikami. 
Ci powtarzają swe żądania, 
choć są ze swych stron osacze­
ni przez silny kordon policji 
stanowej i straży. Czołg praw­
dopodobnie będzie użyty do 
wywalenia żelaznych drzwi w 
budynku, za którymi kry ją się 
zbuntowani kryminaliści.

Senator Stanowy 
A. J. Wilkowski 
Apeluje
Gub. Williams Nie 
Wyznaczy Wyborów 
Do Decyzji Sądów
Lansing, Mich. — (DP) — 

Antoni J. Wilkowski, wybra­
ny olbrzymią ilością głosów 
senatorem stanowym z 2-go 
dystryktu, wniósł apelację do 
Najwyższego Sądu Stanowe­
go w sprawie zatwierdzenia 

’jego wyboru i zmuszenia Se­
natu do zaprzysiężenia go.

Wilkowskiemu odmówiono 
prawa zasiadania w Senacie 
stanu Michigan już po raz 
drugi.

Stanowi prawnicy i repu­
blikańscy senatorowie twier­
dzą, że stanowa konstytucja 
wyraźnie mówi, iż Senat jest 
sędzią wyborów oraz kwali­
fikacji jego członków.

Wilkowski odbył karę wię­
zienną za oszustwo podczas 
przeliczeń głosów przed 18 la­
ty. Po odbyciu kary, którą mu 
skrócono, zasiadał on dwu­
krotnie w Senacie, a później 
był wybrany znów dwukrot­
nie, ale republikańscy sena­
torowie, mając większość, po­
trafili nie dopuścić go do ob­
jęcia urzędu.

Gubernator Williams po­
wiedział, że nie będzie wyzna­
czał specjalnych wyborów na 
miejsce Wilkowskiego, póki 
jego sprawa nie zostanie osta­
tecznie załatwiona przez Naj­
wyższy Sąd Stanowy.

Chciał Zabić, Albo 
Nastraszyć Gen. 
Maxwell D .Taylora

Seoul. (UP).—Major armii 
koreańskiej Kim-Ki-Ok został 
ubezwładniony w chwili, gdy 
przez otwarte okno skierował 
rewolwer w stronę amerykań­
skiego generała Maxwell, D. 
Taylora. Major Kim zeznał 
potem, że nie chciał zastrze­
lić, ale tylko nastraszyć ge­
nerała, aby w ten sposób wy­
móc więcej amerykańskiej 
pomocy dla południowej Ko­
rei. Gen. Taylor jest dowódcą 
wszystkich amerykańskich sił 
lądowych na Dalekim Wscho­
dzie. Rząd południowej Korei 
jest “strasznie zaambaraso- 
wany tym wypadkiem” i wy­
dał specjalne oświadczenie, 
że. Kim zeznał, iż przez “groź­
bę” chciał obudzić opinię pu­
bliczną w Stanach Zjedno­
czonych do podwyższenia po­
mocy oraz, że ranienie Kima 
na wojnie miało swój wpływ 
na jego umysł.”

W czasie tego wypadku gen. 
Taylor odbierał raporty od 
oficerów koreańskich. Gen. 
Taylor oświadczył potem, nie 
przerywając raportu, że nie 
przywiązuje żadnego znacze­
nia do tego wypadku.

Okręt Brytyjski 
Zatopiono Dziś 
u Wybrzeży Chin

W. Brytania Wysyła 
Ostry Protest Do 
Czang-Kai-Szeka
Hong Kong (UP). — W 

czasie rajdu samolotów Czang 
Kai-Szeka na południowe wy­
brzeże czerwonych Chin zo­
stał trafiony i zatopiony bry­
tyjski okręt handlowy “Eden- 
dale” o pojemności 1,700 ton. 
Okręt był w porcie Swatów. 
Drugi okręt brytyjski “Incki- 
ida” został także trafiony 
bombami i kulami oraz po­
ważnie uszkodzony. Kapitan 
i załoga statku “Edendale” 
ocaleli.

Londyn zareagował ostro 
na. te straty. Ministerstwo 
spraw zagranicznych zaraz 
wysłało instrukcję do swego 
reprezentanta na Formozie, 
^konsula A. H. B. Hermanan,

Dobrze Zbalansował

Finał Przykrej 
Sprawy Czterech 
Obłąkańców
Czapliński, Udający 
“Chrystusa”, Uznany 
Chorym Umysłowo
New Britain, Conn. (NS) — 

W miejscowym sądzie policyj- 
nyrrt doszło do finałowego aktu 
w przykrej aferze, przykrej 
zwłaszcza dla polskiej lud­
ności miasta New Britain, 
mianowicie do położenia kre­
su głośnym wyczynom czwór­
ki naszych rodaków, cierpią­
cych na obłęd religijny i z te­
go powodu bluźniących.

Sąd — na podstawie orze^ 
czenia psychiatrów — wydał 
wyrok, mocą którego 50-let- 
niego Jana Czaplińskiego, 
który podawał się za Chry­
stusa, odesłano do stanowego 
zakładu dla obłąkanych. O- 
prócz niego przed sądem sta­
wali “uczniowie” Czaplińskie­
go: Mieczysław Majewski, 
Dina Kranowicz i Antonina 
Suszko. Pociągnięto ich 
wszystkich do odpowiedzial­
ności na podstawie prawa sta­
nu Connecticut, zakazującego 
“udawania bóstwa” lub “po­
dawania się za Boga”.

Rozprawa nad Czaplińskim 
nie odbyła się z powodu jego 
stanu umysłowego, który spo­
wodował odesłanie go do za­
kładu stanowego.

Z powodu niedostatecznych 
dowodów winy sprawy Ma­
jewskiego, Diny Kranowicz i 
Antoniny Suszko — zostały 
usunięte z kalendarza sądo­
wego.

“Amerykańska
Żelazna Kurtyna" - 

. Mówi “Prawda"
Moskwa (UP). — W pierw­

szym komentarzu na temat 
ograniczenia sowieckich oby- 
wateli w Stanach Zjedn. mo­
skiewska “Prawda” nazwała 
to zarządzenie “amerykańską 
żelazną kurtyną”. Oczywiście 
“Prawda” nie wspomniała a- 
ni jednym słowem, że to za­
rządzenie jest odwetem na 
zarządzenie sowieckie nie po­
zwalające Amerykanom w o- 
góle poruszać się po terenie 
Rosji.

polecając mu złożyć ostry 
protest u Czang-Kai-Szeka.

Należy podkreślić, że W. 
Brytania nie uznaje rządu na­
rodowych Chin Czang-Ka - 
Szeka, lecz uznaje czerwony 
reżim chiński.

“Ani Sukces, Ani 
Fiasko”—Powiada 
Eisenhower
Washington, D. C. (UP) — 

W chwili gdy Dag Hammar­
skjold, sekretarz generalny Na­
rodów Zjednoczonych, znajdo­
wał sie w Departamencie Stanu 
na konferencji z sekretarzem 
stanu Dullesem w sprawie wie­
zionych przez komunistów chiń­
skich lotników amerykańskich, 
w Białym Domu odbywała sie 
konferencja prasowa. Na kon­
ferencji tej prezydent Eisen­
hower, będąc zapytany, oświad­
czył, że dyplomatyczna wypra­
wa p. Hammarskjolda do Peki­
nu “n i e była sukcesem, ani 
fiaskiem".

Prezydent wyjaśnił następnie, 
iż starania p. Hammarskjolda 
nie są zakończone, wiec i nie 
należy ich przesądzać. Pan Ei­
senhower jest zdania, że Ham­
marskjold powinien otrzymać 
“pełną sposobność” wypróbo­
wania prestiżu Narodów Zjed­
noczonych w zabiegach o uwol­
nienie lotników, jeńców w Ko­
rei, wiezionych w czerwonych 
Chinach pod sfabrykowanymi 
zarzutami “szpiegostwa". Pre­
zydent dodał, że rokowań nie 
bedzie można nazwać “sukce­
sem. dopóki jeńcy nie znajdą 
sie w domu”.

Pierwsza Krajowa 
Fabryka Papieru 
w Indiach

Nagpur, Indie. (UP). — W 
pobliżu Nagpur, w Indiach, 
powstała pierwsza krajowa 
fabryką papieru gazetowego. 
W ciągu trzech miesięcy pro­
dukcja może dojść do 100 ton 
dziennie. W ten sposób by­
łaby pokryta jedna trzecia 
część rocznego zapotrzebo­
wania Indii na papier gazeto­
wy. Krajowa produkcja pa­
pieru jest rozpoczęta ze spe­
cjalnego drzewa zwanego “sa- 
lai.” Dotąd papier gazetowy 
był impotrowany do Indii.

Aktorka z Indonezji 
Jedzie Do Hollywood

Dżakarta. (UP). — Amery­
kańska kompania filmowa 
“20th Century Fox” zakon­
traktowała aktorkę z Indone­
zji, która zyskała wielką sła­
wę lokalną przez to, że po­
zwoliła się sfotografować na­
go. Jej fotografie nago uzy­
skały wysokie ceny w niele­
galnej sprzedaży w Indonezji. 
Aktorka nie umie po angiel­
sku. Jedzie do Hollywood, 
gdzie będzie nakręcała film, 
obliczony zapewne na “suk­
ces w Indonezji.”

Rosja Znów 
Kusi Niemców 
Ofertą Pokoju
Warunkiem Jest, By 
Niemcy Odrzuciły 
Układy Paryskie
Moskwa. (UP) — Sowiety 

opublikowały siedmiostronico- 
we oświadczenie swego mini­
sterstwa spraw zagranicznych 
ofiarując nim nawiązanie nor­
malnych stosunków dyploma­
tycznych z Niemcami Zachod­
nimi, jeżeli państwo to nie ra­
tyfikuje układów paryskich o 
swym uzbrojeniu.
^..Oświadczenie to ma na celu 
wzmocnienie pozycji zwalcza­
jących ratyfikację socjaldemo­
kratów Niemiec Zachodnich, 
gdy znowu kusi ich zjedno­
czeniom z Niemcami wschod­
nimi, a mówi, że “negocjacje 
z Zachodem w tej sprawie sta­
ną się niemożliwe i bezcelowe, 
jeżeli układy paryskie zostaną 
ratyfikowane.”

“Unia Sowiecka jest w do­
brych stosunkach z Niemcami 
w Demokratycznej Republice 
Niemiec (sowiecką ich stre­
fą)”, mówi oświadczenie so­
wieckie. “Rząd sowiecki go­
tów jest nawiązać też normal­
ne stosunki z Federalną Repu­
bliką Niemiec (Niemcami za­
chodnimi).

“W obecnych warunkach 
nawiązanie normalnych sto­
sunków między Unią Sowiec­
ką a Federalną Republiką Nie­
miec mogłoby przyczynić się 
do lepszego wzajemnego zro­
zumienia i do znalezienia efek­
tywnej drogi, by rozwiązać 
problem zjednoczenia Nie­
miec”.

Czarny Dym Spowił 
Cały Londyn

Londyn (UP). — Masa 
czarnego dymu opadła z 
mgłą na Londyn i trzyma go 
w ponurej ciemności'już dru­
gi dzień. Widoczność jest o- 
graniczona do 15 stóp. Lu­
dzie w kinach nie mogą zaj­
mować tylnych miejsc, bo 
nie widzą dobrze obrazów na 
ekranie.

Dziś Belgia Głosuje 
o Uzbrojeniu Niemiec

Bruksela (UP). — Dzisiaj 
parlament belgijski będzie 
głosował nad ratyfikacją 
paktów paryskich o uzbroje­
niu Niemiec. Przewiduje się, 
że ratyfikacja będzie uchwa­
lona znaczna większością.

Pewne Widoki 
Wysokiego Stanu 
Zatrudnienia
Produkcja Może 
Wzróść Do 500 
Bilionów Dolarów
Washington, D. C. (UP) — 

Prezydent Eisenhower prze­
słał dzisiaj Kongresowi swój 
roczny raport ekonomiczny 
pełen optymistycznych prze­
widywań w roku bież, i naj­
bliższych przeszłych latach 
Raport ten, odczytany dzisiaj 
w południe w obu izbach, za­
wiera również warunki i ad­
ministracyjne polecenia w 
kierunku podtrzymy w a n i ć 
stałego gospodarczego rozwo­
ju.

Prezydent, w swym rapor­
cie o “rosnącym dobrobycie” 
dowodzi iż “tempo ostatniego 
zawrotu od tendencji zniżko­
wej do tendencji zwyżkowej 
w naszej koniukturze ekono­
micznej” wskazuje na istnie­
nie solidnych podstaw do za­
chowania “wysokiego i zada- 
walniającego stanu zatrudnie­
nia i produkcji w bieżącym 
roku, 1955-ym.”

W swym preliminarzu bud­
żetowym, przedłożonym Kon­
gresowi w ubiegły poniedzia­
łek, p. Eisenhower wykazy­
wał “pomyślne przejście od 
wojennego typu ekonomii do 
ekonomii pokojowej” i że 
“obecny dobrobyt' w kraju 
znajduje się na solidnych fun­
damentach, wolny od sztucz­
nych wojennych podniet i in­
flacji”.

W dzisiejszym raporcie Prc- 
' zydent maluje obraz dalszej 
(ekspansji ekonomicżnej, połą­
czonej z dalszymi redukcjami 
wydatków rządowych, “co 
powinno doprowadzić do ogól­
nej, aczkolwiek może skrom­
nej, redukcji podatków w na­
stępnym roku”. Prezydent 
powtórzył dzisiaj ostrzegaw­
czo, iż nie uważa aby jakiekol­
wiek redukcje podatkowe mo­
gły być usprawiedliwione ■ w 
roku bieżącym . ,. wobec zna­
nej sytuacji światowej.
Produkcja Może Wzróść 
Do 500 Bilionów Dblarów

W swoim rozwijaniu pro- 
spfektów gospodarczych na 
dalszą metę, p. Eisenhower 
przewiduje możliwość zaist­
nienia “wspaniałej gospodar­
czej przyszłości” z dobrymi 
widokami wzrostu krajowej 
produkcji z obecnej raty 360 
bilionów dolarów do 500 bilio­
nów dolarów, a może i jeszcze 
wyżej w ciągu następnych 10 
lat.

Jednocześnie padło jego o- 
strzeżenie w namalowanym 
obrazie optymizmu, iż rząd 
nie pozwoli, aby “bocząca się 
obecnie (zwyżkująca) giełda 
wymknęła się spod kontroli i 
wywróciła krajową gospodar­
kę, Dalszy rozwój ekono­
miczny nie może być nara­
żany na szwank przez zbytnią 
działalność spekulacyjną” — 
mówi przestroga.

Jednakowoż — powiada 
Prezydnet — rząd będzie na­
ciskał na hamulce zwyżkują­
cej giełdy stopniowo.
Dwa Główne Nowe 
Polecenia

Raport Prezydenta, obję­
tości 203 stron, zawiera spe­
cyficzne 33 , polecenia propo­
nowanych akcji Kongresowi i 
władzom stanowym w celu 
stworzenia atmosfery sprzyja­
jącej dalszemu gospodarcze­
mu rozwojowi. Większość 
poleceń, oczywiście, jest po­
wtórzeniem projektów już 
wysuniętych do rozpatrzenia 
i uchwalenia przez Kongres w 
pierwszej mowie programo­
wej “O Stanie Unii”, następ­
nie w preliminarzu budżeto­
wym i w budżetowych orę­
dziach.

Dwa nowe główne polece­
nia, przedłożone dzisiaj Kon­
gresowi, kładą nacisk na ko- 

(Dokończenie na rtr. 6eJ)

Togliatti Wybrany 
Nadal Sekretarzem

Rzym, (UP). — Kongres 
włoskiej partii komunistycz­
nej wybrał ponownie Palmiro 

• Togliatti sekretarzem partii.
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112------ ;---- (Ciąg dalszy)
Klara pożegnała ukochanego gorącym uściskiem, i zni­

kła pomiędzy (irzewami. Rigo rozpromieniony, z sercem 
przepełnionym szczęściem, wracał wolno do swego miesz­
kania. * « *

Nazajutrz z uderzeniem dziesiątej spotkali się punk­
tualnie obydwaj przeciwnicy przy zielonym stole—Amery­
kanin Yard i hrabia Barin!

Vard znajdował się o tyle w korzystniejszym położeniu, 
że posiadał miliony do dyspozycji i mógł stawiać sumy ta­
kie, jakie chciał, Barin zaś musiał się ograniczać, cały ma­
jątek jego, razem z wczorajszą wygraną, wynosił zaledwie 
trzykroć sto tysięcy franków?

Ale kto mógł obliczyć kaprysy szczęścia? Niejeden przy­
był do Monte Carlo z setkami franków, a wyszedł z tysią- 
sami, inny przybył z krociami, a skończył—w morzu lub 
od kulki rewolweru!

Barin miał nadzieję, że wczorajsze szczęście i dzisiaj 
mu sprzyjać będzie, i spokojny jak zwykle przy stole gry, 
zajął wskazane sobie miejsce.

Na życzenie jego musiała Felicja zostać dziś w domu, 
bo widok jej mieszał go niezmiernie.

Przeciwnicy przywitali się uprzejmie skinieniem głowy 
i rozpoczęli walkę.

Z początku małe tylko stawiali sumy, Barin miał czer­
wone, Yard czarne pole i znowu czerwone częściej wygry­
wało. Zachęcony tym, zaczął podwajać stawki i — prze­
grywać.'

Zamiast przestać, chciał zmusić szczęście—stawiał co­
raz więcej, i po upływie kwadransa zaszedł tak daleko, że 
z całego majątku, z jakim tu dziś przyszedł, nie zostało mu 
ani grosza. Wszystko było stracone! X

Śmiertelnie blady, z zaciśniętymi ustami, wstał od stołu 
i wyszedł.

Vard triumfował.
—Dobrze mu—zawołał do otaczającej publiczności.— 

Lekcja ta zbawienny wpływ wywrze na niego—niech pa­
mięta, że nikt z Amerykanami bezkarnie nie walczy!

I wesoły wrócił do hotelu, gdzie go oczekiwali narze­
czeni.

Klara także była dziś bardzo swobodna i uśmiechnięta, 
śmiała się i żartowała z księciem, i o cyganie ani jednym 
nie wspominała słowem. Wczorajszy wieczór zupełnie po­
szedł w zapomnienie.

Podczas śniadania zameldowano księciu, że dwóch pa.- 
nów czeka na niego w przyległym pokoju. Klara żadnej na 
to nie zwróciła uwagi, ale Vard wiedział, że to są sekun­
danci księcia, przynoszący odpowiedź cygana.

Ciekawy niezmiernie zakończenia tej sprawy, wysłał 
Klarę pod pierwszym lepszym pozorem do jej pokoju i był 
obecnym przy rozmowie księcia z sekundantami

—Czy Rigo przyjął pojedynek?—zapytał książę.
—Tak. O dziewiątej wieczorem—na szpady. Zgadza się 

na wszystkie warunki, prosi tylko o to, aby wszystko od­
było się w zupełnej tajemnicy!

—Gdzie się mamy spotkać?
—W bliskości małej zatoki nad morzem!

' —Dobrze, dziękuję! Będę o wyznaczonym czasie na 
miejscu! Sekundanci odeszli.

—Mam iść z tobą kochany zięciu?—zapytał Yard.
—Pan musisz zająć się Klarą i starać się, aby ona o 

niczym nie wiedziała! Gdyby usłyszała o pojedynku — ach 
co by to się działo!

—Z uderzeniem siódmej zajechały dwa powozy przed 
kościół,—i zaraz potem narzeczeni przed ołtarzem stanęli. 
Dziwny to byt ślub,—w kościele kilka się tylko paliło świec, 
panna młoda w ciemnej, podróżnej sukni i kapeluszu na 
głowie, pan młody w szarym ubraniu—wszystko modnie, 
prawdziwie po amerykańsku!

Ceremonia ślubna trwała bardzo krótko i po kilku mi­
nutach wyszła Klara—teraz już księżna Chimay, z świątyni.

Myślała ona, że najpierw pojadą wszyscy do hotelu 
na kolację, to też zdziwiła się niezmiernie, gdy książę, po­
magając jej wsiąść do karety, rzekł z uśmiechem:

—Pozwoliłem sobie kupić dla ciebie małą willę nad 
morzem. Jest to od chwili twoja własność! Zabawimy tam 
tydzień jeszcze, a potem dopiero pojedziemy do Paryża!

Klara zadrżała, ale zaraz potem przyszło jej na myśl, 
że książę chyba sam pojedzie do Paryża, że za tydzień ona 
już będzie na stepie, szczęśliwa przy boku swego Riga!

—Bardzo to uprzejmie z twej strony,—odpowiedziała 
swobodnie,—jestem ci za to bardzo wdzięczną!

Willa była istotnie urządzona z całym zbytkiem, jakiego 
za pieniądze nabyć można—książę atoli zapomniał tylko 
poprzednio dodać jeszcze, że wszystko, co tu było, zapłacił 
Yard, ale temu przecież o kilkakroć nie chodziło!

Gdy Klara poszła do swego pokoju, rzekł Yard cicho 
do księcia:

—Będziesz się rzeczywiście pojedynkować o dziewiątej 
z cyganem?

—Naturalnie, wszystko już przygotowane!
—Nie oszczędzaj twego przeciwnika!
—Żywy -on nie opuści miejsca walki,—odrzekł książę 

z okrutnym uśmiechem.
r—Bardzo dobrze! Dopóki on żyje, nie będziesz szczę­

śliwym.
—Wiem o tym!
O pół do dziewiątej zapukał książę do pokoju żony. 

Klara otworzyła drzwi natychmiast.
—Wybacz, najdroższa,—rzekł,—że przed kolacją wy­

jeżdżam na chwilę. Ale chcę ten najszczęśliwszy dzień mego 
życia uświęcić dobrym uczynkiem!

—Jakim?
—Znam tu pewnego rybaka, który obarczony liczną 

rodziną, jest tak biedny, że nie ma co jeść. Chcę im więc 
dać dzisiaj większą sumę pieniędzy, w twoim imieniu— 
zgadzasz się na to?

—Zapewne, i dziękuję ci serdecznie. Kiedy wrócisz?
—Najpóźniej za godzinę!
Książe ujął ręce żony i ucałował je gorąco. Klara nie 

broniła się, ale twarz jej wyrażała tyle wstrętu i odrazy, 
że mąż 'cofnął się mimowoli.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Od Wczoraj 
Do Dzisiaj

(Dokończenie ze str. 1-szej)
Pozdrowienie muzułmańskie 

też ma wielu zwolenników. — 
Wyraża się je w taki sposób: 
rękę (własną) kładzie się naj­
pierw na serce, następnie na 
usta i z kolei dotyka się czoła. 
Ma to znaczyć: “Polecam się 
twojemu sercu, twoim ustom 
i twoim myślom’’..

♦ ❖ ♦

Jeszcze inni przywodzą na 
pamięć zwyczaje polinezyjskie 
i Japońskie: wzajemnie pocie­
ranie się.... nosem (co jednak 
wydaje się jeszcze bardziej 
“nie bezpieczne” niż zwykły 
uścisk rąk!).

<• ■> ♦
Przypominamy też zwyczaj 

zachowywany na Filipinach, 
gdzie pozdrowienie wyraża się 
poprzez dmuchanie sobie w 
rękę. Pewien Australijczyk 
przypomina nawet zwyczaj 
jednego z plemion Nowej Ze­
landii, polegający na. . uno­
szeniu stopy-

♦ ♦ ♦

....Kampania doktora Ches­
ney pobudziła opinię publicz­
ną do żywej dyskusji. Wątpli­
wym jest jednak, aby z tej dy­
skusji naprawdę coś wyszło.

Bądź co bądź, ten co znaj­
dzie najlepszą metodę pozdro­
wienia, niech czasem nie leci 
prosto do doktora Chesney. 
Bo ten z wielkiej emocji i za­
dowolenia jeszcze by gotów 
był zapomnieć o “zasadzie” i 
serdecznie.... uściskać mu rę­
ce!..

“Battle Of Britain' 
Idzie Do Muzeum
Londyn. (UP) — Dwa bry­

tyjskie pościgowce z czasów 
drugiej wojny światowej będą 
przechowane w londyńskim 
Muzeum Nauki, co ma być 
trwałym oddaniem czci lotni­
kom RAF, którzy podczas 
“Battle of Britain” pokonali 
niemiecką “Luftwaffe”.

Dwa zniszczone w walkach 
samoloty, Spitfire i Hurri­
cane, zostały już przekazane 
temu muzeum przez brytyj­
skie ministerstwo lotnictwa. 
Będą one umieszczone na spe­
cjalnych piedestałach, na któ­
rych będzie podana historia 
tej bitwy.

Szydełkowany
Komplet

7001

fA

w 

f TS

® < .aSS
a

Wzór 7001
Sprawicie prawdziwą przyjem­

ność swej córce gdy wyszydełku- 
jecie dla niej ten piękny komplet, 
składający się ze spódniczki 
z szelkami i bolerka.

Wzór 7001 obejmuje dokładne 
wskazówki wyszydełkowania 
kompletu w wielk. 4-6, 8-10, 
12-14. Do zrobienia można użyć 
sport yarn lub grubej bawełny.

Cena wzoru 25 centów. Należy- 
tość prosimy nadsyłać w srebrze 
lub w 3c znaczkach pocztowych 
(lecz nie airmail). Z Kanady 
gotówkę.

ALICE BROOKS 
KATALOG 

Jest Do Nabycia
Nowy Katalog Robótek obej­

mujący wiele ilustracji ślicz­
nych wzorków do wyszywania 
płócien dzierzgania, szydełko­
wania, robienia dekoracji w do­
mu, zabawek, różnych podar­
ków nadto 10 łatwych do wy­
konania wzorków w katalogu.

Cena katalogu 25c. Przyślij- 
cie w srebrze lub znaczkach 
pocztowych, adresując DZIEN­
NIK ZWIĄZKOWY, 1201 Mil­
waukee Ave.. Chicago 22. Ul.

Imię i Nazwisko .......

Adres 

Miasto ............ Stan

No. Modelka

Zmieniła Się Tylko Nazwa Bezpieki 
Ale Zasady Nie Zostały Zmienione 
Z Przetasowanych Kart Przez Reżym w Pol­
sce Wynika, Że Zmieniono Paru Ludzi i Na­

główek — Treść Pozostała Ta Sama
Monachium. (ZPPA). — O- 

głoszony na początku tego 
miesiąca dekret, o przeszuflo- 
waniu w Polsce tak zwanej 
Bezpieki, do ministerstwa 
spraw wewnętrznych—znów 
oparty jest na wzorach so­
wieckich. Sowiety już kilka 
lat temu — zniosły tak zwa­
ną NKWD, oddając ją mini­
sterstwu spraw wewnętrz­
nych*. Było przeszuflowanie 
jedynie pozorne, gdyż Berta 
miał dalej taką samą władzę 
jak i przed tym i gdyby ’ nie 
walka z Malenkowym, miał­
by ją dalej.

Dekret o “naczelnych orga­
nach administracji państwo­
wej w zakresie spraw we­
wnętrznych i bezpieczeństwa 
publicznego” — postanawia­
jący, że pracownicy zatru­
dniani w byłym Ministerstwie 
Bezpieczeństwa Publicznego 
i jego organach terenowych 
przechodzą pod zarząd Mini­
sterstwa Spraw Wewnętrz­
nych i Komitetu do spraw 
bezpieczeństwa publicznego— 
w niczym sytuacji nfe zmie­
nia. Zadania są te same, ja­
kie były. Zmienił się nagłó­
wek, ale treść pozostała ta 
sama. Formy działalności też 
nie uległy zmianie. Zmienili 
się tylko ludzie, a to przecież 
w krajach komunistycznych, 
nie jest żadną nowością. Lu­
dzie zmieniają się co pewien 
czas. Jedni idą na szubienice, 
inni do więzienia, a jeszcze in­
ni — na wyższe stanowiska.

Tak jest w Rosji od lat 
trzydziestu kilku. Tak musi 
być i w krajach rządzonych 
przez agentury sowieckie.

Tak zwane czystki należą 
do metod rządzenia komuni­
stycznego. Dwie są tego przy­
czyny: obawy i intrygi.
Jak Długo Dyktatury, 
Tak Długo Czystki

W krajach totalnych, w 
których nie decyduje wola 
ludności, gdzie zakulisowa 
walka o stanowiska weszła w 
krew pnących się po drabinie 
totalnej do władzy — zmiany 
następują jedna po drugiej. 
Obawy Malenkowa spowodo­
wały, że Berta i jego najbliżsi 
pomocnicy, poszli na szubie­
nice, lub do więzienia.

Jak długo istnieć będzie sy­
stem dyktatorski, tak długo 
będą czystki.

Jak podały pisma nadesz- 
łe z Polski zakres uprawnień 
Ministerstwa S p r a We­
wnętrznych — jest bardzo 
szeroki. Określony został w 
dekrecie, zgodnie z pierwszy­
mi komunikatami wydanymi 
po likwidacji Radkiewicza.

Obejmuje on: kierownictwo 
działalności Milicji Obywatel­
skiej: sprawy aktów stanu 
cywilnego, sprawy ewidencji 
ludności i paszportowe: nad­
zór nad orzecznictwem kar­
no-administracyjnym ; ochro­
nę przeciwpożarową; więzien­
nictwo; kierownictwo działal­
nością korpusu bezpieczeń­
stwa wewnętrznego i wojsk 
ochrony ' pogra nicza. Ze 
spraw, których komunikaty 
pierwotne nie wymieniały 
zwraca uwagę powierzenie 
Min. Spraw Wewn. także te­
renowej obrony przeciwlotni­
czej.

Z wyjątkiem spraw więzien­
nictwa i paszportowych — w 
terenie administracja spraw 
wewn. należy do rad narodo­
wych. Prezydia wojewódz­
kich i pow. rad narodowych 
“opiniują pracę” komendan­
tów milicji obywatelskiej i 
mają prawo żądać ich odwo­
łania. Milicja obowiązana jest 
w zakresie zadań dotyczących 
zabezpieczenia ładu i porzą­
dku publicznego wykonywać 
uchwały rad i zarządzenia 
ich prezydiów,
Nic Nie Uległo Zmianie

W myśl dekretu, podpisa­
nego przez A. Zawadzkiego 
jako przewodniczącego Rady 
Państwa — przewodniczące­
go Komitetu Spraw Bezpie­
czeństwa Publicznego po­
wołuje i odwołuje na wniosek 
prezesa Rady Minis trów 
“Sejm lub Rada Państwa”: 
Przewodniczący .Korni tetu 
wchodzi w skład Rady Mini­
strów; zastępców przewodni­
czącego i członków komite­
tu powołuje Rada Ministrów, 
która też określa ich liczbę; 
dotychczas ani ich liczby, ani 
ich nazwisk nie ujawniono. 
Komitet do spraw bezpiecżeń- 
stwa działa “na zasadach ko­
legialności” i podlega Radzie 
Ministrów.

Ministerium Bez pieczeń- 
stwa Publicznego — inaczej 
tak zwana “Bezpieka”—znie­
nawidzona została w Polsce, 
tak. jak znienawidzoną była 
w Rosji NKWD. Trzęba było 
zmienić nazwę, aby wykazać, 
że coś się robi, aby stosunki 
naprawić. Chodzi zarówno o 
kraj, jak i zagranicę. Zmie­
niono trochę nazwę, określo­
no przynależność do innego 
ministerstwa, ale zasady, ale 
duch — pozostał ten sam. 
Dalej będą tortury, sądy, wię­
zienie łagry—czy jak ich na­
zywają — obozy pracy 1 kara 
śmierci.

Tylko nazwa zmieni się na 
K.B.P.M.S.W. Pozatem pozo­
stanie wszystko jak było.

Apel Do Polonii o Doraźną Pomoc 
Materialną Dla Inwalidów Polskich
Na Zachodzie Żyje 8,000 Inwalidów Polskich 

Potrzebujących Stale Pomocy
Londyn. (K.W.). — Zarząd 

Główny Zw. Inwalidów Wo­
jennych Polskich Sił Zbroj­
nych, zwraca się do Polonii 
Amerykańskiej z apelem na­
stępującej treści:
Drodzy Rodacy!

Corocznie zwracamy się do 
Was o pomoc materialną dla 
b. żołnierzy polskich-inwali- 
dow. Czynimy to w poczuciu 
troski o tych, którzy na sku­
tek służby w Wojsku-Polskim 
utracili zupełną, lub częścio­
wą możność zarobkowania.

Nie opiekuje się nimi Pań­
stwo Polskie. Opiekę i pomoc 
materialną mogą otrzymać 
jedynie od swoich Rodaków. 
Od wyniku każdej akcji zbiór­
kowej uzależniony jest roz­
miar i wysokość pomocy, ja­
ką otrzymują inwalidzi polscy 
poza granicami kraju. Od o- 
fiarności każdej osoby zależy 
los niejednego z nich.
8 Tysięcy Inwalidów.

Liczba ponad 8,000 tysięcy 
inwalidów polskich poza gra­
nicami Kraju świadczy wy­
mownie o ofiarności żołnierza 
polskiego w 2giej wojnie 
światowej, świadczy ona ró­
wnocześnie, o potrzebie po­
mocy, a liczba 1,000 przeby­
wających w szpitalach świad­
czy o ostrości tego zagadnie­
nia.

Około 4,000 inwalidów 
przebywających w Anglii, w 
Niemczech, we Włoszech i w 
innych krajach, którymi opie­
kuje się Związek, wymaga o- 
kresowej, lub stałej pomocy. 
Aby udzielić każdemu z nich 
tylko 10 dolarów rocznie po­
trzeba na ten cel około 40.000 
dolarów. (Zeszłoroczna akcja 
zbiórkowa na inwalidów 2gjej 
wojny światowej organizowa­
na przez S. W. A. P. dała wy- 
nik około 4.000 doi.).

Związek Inwalidów Wojen­
nych Polskich Sił Zbrojnych,

jako jedyna organizacja zaj­
mująca się akcją pomocy dla 
inwalidów, może tylko czę­
ściowo wypełnić ciężkie zada­
nie opieki dzięki Waszej po­
mocy.

W okresie zimowym i wio­
sennym jest prowadzona 
zbiórka na inwalidów 2giej 
wojny światowej przez Sto­
warzyszenie Weteranów Ar­
mii Polskiej Delegaturę Zwią­
zku.

i 
Gdzie Posyłać Dary?

Zwracamy się do Was Ro­
dacy o jej poparcie i przeka­
zywanie datków do Placówek 
S. W. A. P., lub bezpośrednio 
do Związku Inwalidów Wo­
jennych P. S. Z., 156 Crom­
well Rd., London, S. W. 7, 
England. Zwracamy się do 
wszystkich Organizacji Polo­
nijnych, do Duchowieństwa, 
do Prasy, do każdego z Was, 
z gorącą prośbą, o czynny u- 
dział w akcji zbiórkowej.

Wiemy, że codzienne troski 
Wasze, nie zawsze pozwalają 
Wam na to, co chcielibyście 
dla nas uczynić. Wiemy, że 
jesteście nękani różnorodny­
mi zbiórkami. Ale wiemy też, 
i dobrze to pamiętamy, — że 
gdy wszyscy inni zapomnieli 
o inwalidach polskich, — za­
topieni w nieproduktywnych i 
szkodliwych dla sprawy pol­
skiej wewnętrznych swarach, 
— to jedynie Polonia o inwa­
lidach pamiętała i pierwsza 
przyszła im z pomocą.

Dlatego też odnosimy się 
do Was z szczerością i zaufa­
niem, wierząc, że los inwali­
dy polskiego nigdy nie będzie 
obojętny Polonii Amerykań- 

■ skiej i że pospieszy Ona nam z 
pomocą.

Zarząd Główny Zw. Inwali­
dów Wojennych P. S. Z., 156 
Cromwell Road, London, S. 
W. 7, — England.

Oficer Łącznikowy 
w Wiedniu Został 
Aresztowany

Wiedeń. (CT)—Dr. Alfred 
Sokołowski, który od 1945 ro­
ku pełnił w Wiedniu funkcję 
tłumacza i oficera łącznikowe­
go między władzami austria­
ckimi a sowiecką komendatu- 
rą został aresztowany. Nastą­
piło to w komendaturze so­
wieckiej. Fakt ten wstrząsnął 
opinią publiczną Wiednia.

Władze sowieckie twierdzą, 
że dr. Sokołowski jest nagle 
“podejrzanym o zbrodnie wo­
jenne”.

Burza o “Brak Boga” 
Na Radiostacji BBC

Londyn. (UP). — BBC, to 
jest państwową stację radio­
wą British Broadcasting Cor­
poration, spotkały ostatnio 
bardzo ostre zarzuty, ponie­
waż podczas jednego z nada­
wanych przez nią odczytów 
wykładowca powiedział, że 
nie ma Boga.

Mrs. Margaret Knight, bę­
dąca lektorem psychologii na 
Uniwersytecie w Aberdeen, 
powiedziała to podczas swej 
serii odczytów pod tytułem 
“Moralność bez r e 1 i g i i”, 
przeciw czemu jednogłośnie 
zaprotestowało . d u chowień- 
stwo zarówno katolickie jak 
protestanckie, czasopisma i 
społeczeństwo, wysyłając ma­
sy listów do BBC.

Sekretariat Papieski, któ­
ry zażądał pełnego tekstu 
tych odczytów, oświadczył 
'‘Byliśmy wstrząśnięci słysząc 
w Anglii tego rodzaju audy­
cję. Mamy nadzieję, że do­
brzy katolicy wyłączyli apa­
raty.”

Anglikański biskup Brad- 
fordu nazwał BBC “głupią” 
za to, że dopuszcza do głosu 
taką prelegentkę, biskup Co­
ventry nazywa Mrs Knight 
“ordynarną, zarozumiałą, na­
rzucającą się i prostacką”, 
zaś kilka czasopism żąda 
“zdjęcia z powietrza tej nie­
bezpiecznej kobiety.”

Olga Bilińska 
Wystąpi w Nowej 
Sztuce w Milwaukee

Milwaukee, Wis. (KP) — 
Była milwauczanka, Olga Bie­
lińska ,otrzymała rąlę tytuło­
wą w sztuce “Sabrina Fair”, 
którą rozpocznie się 20-tygod- 
niowy sezon w nowym teatrze 
zawodowym imienia Frede- 
rick’a Miller’a, pn. 2842 N. 
Oakland Ave.

Otwarcie teatru, założonego 
funduszem zebranym drogą 
składek publicznych przez or­
ganizację Drama, Inc., odbę­
dzie się we wtorek, 25 stycz­
nia.

Panna Bielińska, córka pp. 
Wład. Bielińskich, 915 S. 22 
uh, obecnie mieszka w New 
Yorku, gdzie zajmuje się pra­
cą radiową i telewizyjną.

Ukończyła ona kolegium 
Milwaukee Downer i swoją 
karierę aktorską rozpoczęła 
jako członkini zespołu sce­
nicznego Norman Players i 
Van Buren Players. Przez 
ostatnie kilka lat występowa­
ła ona w teatrze letnim Tower 
Ranch w okolicy Rhinelender, 
Wis.

Powołanie jej do głównej 
roli w pierwszym przedsta­
wieniu w nowym teatrze mil- 
wauckim uważać można za 
wyróżnienie i uznanie jej ta­
lentu.

Przedstawienie 
w Los Angeles, Cal.

Światowej sławy polski magik 
Kara-Kum (Wł. Kotowicz) przy­
bywa do Los Angeles, Calif.

30go stycznia, b. r., o godzinie 
2ej po poł„ w sali parafialnej, 
3424 W. Adams blvd., Los Angeles, 
Calif., daje specjalne przedstawie­
nie, na które zapraszamy Polonię 
w Los Angeles i okolicy.

Kara-Kum występował w War­
szawie, Paryżu, Rzymie, Londy­
nie, Chicago i Detroit.

Bilety już są do nabycia w ple­
banii polskiej parafii, 3424 West 
Adams blvd., Los Angeles, Calif. 
Uprzejmie wszystkich się zapra­
sza, a zarobek z tego idzie na pol­
ską parafię w Los Angeles, Calif.

Walki w Alg-ierze
Algier. — (UP). — Fran­

cuski oddział spadochronowy 
stoceył potyczkę z bandą ter­
rorystów nacjonalistycznych 
w górach we wschodniej częś­
ci Algieru. Jeden spadochro­
niarz został zabity, a trzech 
jest rannych.

Nacjonaliści dokonali szere­
gu nowych napadów terrory­
stycznych w sąsiednim Maro­
ku. W Casablance ciężko ran­
ny został policjant arabski, a 
trzech przemysłowców przy­
padkiem tylko uszło śmierci.

CZYŚ ZAPISAŁ 
PRZYNAJMNIEJ JEDNEGO 

NOWEGO CZŁONKA DO ZNP?

Dr. T. Bielecki Odbył w Chicago 
Konferencję z Adlai Stevensonem 
Prezes Rady Jedności Narodowej Zapoczątko­

wał Rozmowy Polityczne z Przywódcami 
Obu Wielkich Partii Amerykańskich

Chicago, (ZPPA). Bawiący 
w przejeździe w Chicago prez. 
Rady Jedności Narodowej, dr. 
T. Bielecki, odbył w dniu 12 
stycznia konferencję politycz­
ną z Adlai Stevensonem, po­
litycznym przywódcą partii 
demokratycznej. Tematem 
rozmów była ogólna sytuacja 
polityczna w świecie. Rów­
nież poruszono aktualne pro­
blemy polityczne zarówno eu­
ropejskie jak i azjatyckie.

Dr. T. Bielecki jest przy­
wódcą Stronnictwa Narodo­
wego i zarazem prezesem Ra­
dy Jedności Narodowej, to 
jest organizacji wszystkich 
tych partii politycznych, or­
ganizacji społecznych i nau­
kowych, które w dniu 14 mar­
ca 1954 r. podpisały w Lon­
dynie Akt Zjednoczenia.

Jak wiadomo, Adlai Steven­
son jest jednym z najwybit­
niejszych przywódców partii 
demokratycznej, z której ra­
mienia był kandydatem na 
prezydenta Stanów Zjedno­
czonych w wyborach 1952 r.

Rozmowa dr. Bieleckiego ze 
Stevensonem trwała około 
godziny.

Dnia 16 stycznia dr. Bie­
lecki odleciał do Washingto­
na, na dalsze rozmowy z przy­
wódcami obu partii amery­
kańskich oraz z czynnikami 
rządowymi.

Rozmowy prez. Bieleckiego, 
który uważa, tak jak zresztą 
wszyscy wybitni przywódcy, 
działacze, pisarze polscy itd., 
że Stany Zjednoczone prze­
wodzą całemu wolnemu świa­
tu, a jako wybitny polityk, 
doskonale się orientuje co le­
ży w interesie Stanów Zjed­
noczonych i na tej podstawie 
prowadzi swoje rozmowy, wy­
rządzając tym wielką przy­
sługę sprawie polskiej.
Doniosłe Znaczenie 
Rozmów

Interesy Polski są zbieżne 
z interesami Stanóy Zjedno­
czonych i nasz rząd i cale 
społeczeństwo amerykańskie 
— jak to wynika z wypowie­
dzi przedstawicieli rządu oraz 
Kongresu i pism amerykań­
skich, które wyrażają opinię 
społeczeństwa — zdają sobie 
z tego sprawę, a to dzięki ta­
kim właśnie działaczom, jak 
prezes Bielecki,-"jak niedawni 
goście — gen. Bór-Komorow’- 
ski, gen. Maczek, a przed ni­
mi Adam Ciołkosz — którzy

wyrażają opinię polskiej emi­
gracji politycznej, wyrabiają 
prestiż dla Polaków i Polski, 
a tym samym i prestiż dla 
Polonii Amerykańskiej.

Pogłębienie świadomości w 
tej sprawie naszego rządu, 
przez wybitnych polityków i 
w ogóle wybitnych Polaków
— jak wojskowi, którzy odby­
wali konferencje w Washing­
tonie — ma wielkie znacze­
nie dla sprawy polskiej. Po­
maga to jednocześnie Kon­
gresowi Polonii Amerykań­
skiej, w jego akcji dla sprawy 
polskiej.

Londyn Zaciera 
Ślady Skandalu

Londyn (UP). — Brytyjskie 
władze pośpiesznie zacierają 
ślady po kompromitującym 
je znowu ostatnim skandalu
— kradzieży dokumentu o 
przemysłowym użytku ener­
gii atomowej.

Przyznano, że dokument 
ten “znikł” w środę wieczo­
rem, ale oświadczono że nie 
był “wysoce tajny, ani nawet 
tajny, i nie zawierał informa­
cji wojskowych, ani nawet 
poufnych informacji tech­
nicznych”.

Tym dziwniejsze wydaje 
się, że była to “jedyna jego 
kopia” i że obstawiono porty 
lotnicze i morskie w Anglii, 
żeby uniemożliwić wywiezie­
nie go za granicę.

Londyński “Daily Herald” 
twierdzi, że gdyby skradziony 
dokument wpadł w ręce ob­
cego mocarstwa, W. Brytania 
straciłaby kierownicze stano­
wisko, jakie dotychczas po­
siada w dziedzinie pokojowe­
go użytkowania energii ato­
mowej.

IF Kairze Ujęto
7 Żydów

Kair. (UP).—Policja w Ka­
irze, stolicy Egiptu, areszto­
wała 7 Żydów, w tym jedną 
kobietę, pod zarzutem upra­
wiania działalności szpiegow­
skiej. Grupa tych Żydów we­
dług raportu policji miała być 
łącznikiem między egipską 
partią komunistyczną a cen­
tralą w Moskwie. Aresztowani 
staną wkrótce przed sądem 
wojskowym. Grozi im kara 
dożywotniego więzienia lub 
ciężkich robót.

NAJLEPSZEGO GATUNKU WM. A. ROGERS

SREBRO STOŁOWE
Gwarantowane Na Całe Zycie 

Mogą Nabywać

CZYTELNICY 
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO

PO TYLKO $7 .2.0 Kuponów Komplet

1 łyżka do zupy 2 łyżeczki do herbaty
1 widelec stołowy 1 widelec do sałaty
1 nóż stołowy z pusta rączka, ostrze z nieplamliwej stali

Oprócz powyższych już otrzymaliśmy dodatkowe srebro, 
do uzupełnienia kompletów, a mianowicie:

3 łyżki do podawania Jarzyn... . ......$1.20 i 6 kuponów
Nóż do masła i łyżeczka do cukru.....„.........„...$1.20 i 6 kuponów 
Chochelka do sosu .............$1.20 i 6 kuponów 
Duża łyżka do jagód $1.20 i 6 kuponów
Widelec do wędlin ............... $1.20.i 6 kuponów

Takich kompletów możecie nabywać—ile chcecie, 
na tych samych warunkach, więc w krótkim czasie 
możecie mieć komplet srebra na 6, 8 czy 12 osób.

JAK POSTĘPOWAĆ
Dzień po dniu wycinać kupony jak poniżej umieszczony, nurae- 
rowane. a gdy już macie 6 kuponów przyślijcie do Dziennika 
Związkowego lub przyślijcie kupony z należytością. a otrzyma­
cie swój komplet srebra i gwarancje. Na przesyłkę pocztowa 
dołączyć trzeba 15c od kompletu.
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KUPON NA SREBRO STOŁOWE
No. 1610 20-go Stycznia, 1955
Za dołączone gotówka u.oaz-c ml przysłaćkuponów ' *.

Adres  

Miasto Zona... Stan.

aastępuląc. sztuki srebra t gwarancja..

Nazwisko  ...



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA) CZWARTEK, 20-GO STYCZNIA (JANUARY), 1955

Z Życia Towarzyskiego Polonii
L. Pucińska Zebrała 
$300 Na Inwalidów

Jeszcze w okresie przed świętami

Chór Kalina Obchodzi 
40-Letni Jubileusz

Znany ogólnie Chór Kalina, Nr. 
93 Zw. Śp. Polskich w Ameryce, 
obchodzi w tym roku jubileusz 
40-lecia siwego istnienia.

Koncert jubileuszowy odbędzie 
się w niedzielę, 20go lutego, w 
Martin Hall, pnr. 3705 W. Fuller­
ton ave. Na koncercie będą po­
wtórzone pieśni z przeszłości, któ­
re śpiewał chór gdy był młody, jak 
i odśpiewane będą nowe pieśni.

Chór Kalina ipracitje nie tylko 
na polu śpiewaczym, ale także i 
na polu humanitarnym. W dniu 
26-go grudnia Kaliny urządziły 
gwiazdkę w Domu Starców św. 
Józefa. Odśpiewały szereg kolęd 
i pieśni pod batutą p. H. Wojna­
rowskiej, dyrygentki. Wręczono 
siostrze przełożonej pewną sumę 
pieniędzy na potrzeby starców. Ka­
liny także pamiętają o weteranach 
z 1-ej i 2-ej wojny światowej, a 
ostatnio przesłały $15 na pomoc 
zakonnicom Urszulankom, których 
zakład koło Krakowa został zli­
kwidowany przez reżim warszaw­
ski, a sędziwe zakonnice znalazły 
się bez środków do życia. Ostatnio 
Chór Kalina brał udział w kon- 
teście śpiewaczym, gdzie zdobył 
drugą nagrodę.

Zwracamy się do Braci Śpiewa­
czej w Chicago, przyjaciół i sym­
patyków z serdeczną prośbą, ażeby 
dopomogli nam godnie uczcić ju­
bileusz 40-lecia i zarezerwowali 
sobie dzień 20go lutego na kon­
cert Chóru Kalina. — F. Micek, 
prezeska; V. K., koresp.

Bal “Dzwonkowy” 
w Sobotę

Tow. “Pobudka” zaprasza Polo­
nię Chicagoską na doroczny bal 
dzwonkowy, który się odbędzie już 
w sobotę, 22-go stycznia, w sali 
Walsha (dawniej Zjednoczenia) 
pnr. 1012 N. Noble ul. Do tańca 
przygrywać będzie popularna or­
kiestra Antosia Kawałkowskiego. 
Początek o godz. 9ej wieczorem.

Polska gościnność, dobre kanap­
ki, napoje i wiele miłych niespo­
dzianek. Komitet dokłada wszel­
kich starań, aby ubawić i zado- 
wolnić gości. Dochody z zabaw 
urządzanych przez Tow. Pobudka 
są używane na cele humanitarne, 
patriotyczne i na sobotnią szkółkę 
języka polskiego, którą Tow. Po­
budka prowadzi już cztery lata. A 
zatym cel godny poparcia, więc 
bardzo prosimy o poparcie naszych 
wysiłków. — A. Damsz, prezes; 
A. Sliżeska, przew.; Danuta Ostro- 
ska, sekr.

Obchodzili Złote Gody
Pp. Franciszek i Krystyna Ro­

man z Annowa obchodzili w po­
niedziałek 17go stycznia złoty ju­
bileusz szczęśliwego pożycia mał­
żeńskiego. Ślub ich odbył się w 
parafii Św. Anny 50 lat temu i w 
tejże parafii spędzili razem 50 lat.

Jubilat jest członkiem Tow. J. 
Słowackiego, Grupy Z. N. P., a 
małżonka jego należy do Związku 
Polek. Liczni przyjaciele i znajo­
mi odwiedzali jubilatów w nie­
dzielę, składając im życzenia do­
czekania się diamentowego jubi­
leuszu.

Pp. Roman dochowali się czwor­
ga dzieci — Alberta, Stanley, Mi­
tchell i Laury, 8 wnucząt i jedne­
go prawnuka.

Instalacja
Gr. 694 ZNP w Piątek 
Wiceprezes Lisowski odbierze 

przysięgę od zarządu.
Posiedzenie instalacyjne Tow.' 

Synowie Wolności, Grupa 694 Z. 
N. P., odbędzie się w ten piątek, 
21-go stycznia, o godzinie 8-mej 
wieczorem w sali Ironside Post, 
1245 N. Washtenaw Ave.

Zacnemi gośćmi tego wieczoru 
będą’, Dr. Stefan F. Lisowski, wi­
ceprezes Związku Narodowego 
Polskiego i Benjamin S. Adamow- 
ski, kandydat na mayora miasta 
Chicago i członek Tow. Synowie 
Wolności, którzy przemówią do 
zebranych członków 1 gości. Wice­
prezes Dr. Lisowski odbierze przy­
sięgę od nowego zarządu .

Zwraca się uwagę wszystkich 
członków i członkiń tej grupy, że 
jest ich powinnością przybyć na 
posiedzenie instalacyjne i brać 
udział w nim. Będąc pierwszym 
posiedzeniem w nowym roku; ad­
ministracja i członkowie wezmą 
pod uwagę, że Tow. Synowie Wol­
ności w b. r, obchodzi 50-cio le- 
cie istnienia. Do czołowego komi­
tetu urządzenia obchodu 50-cio 
lecia wchodzą Marian Śliwa, Fi­
lip Turbak, Janina Żapka, Stefan 
Wójcik i Ludwik Śliwa. — Marian 
Śliwa, prezes; Józef Kozak, sekr. 
prot.

Tradycyjna Gwiazdka 
Sokolstwa Dla 
Dziatwy

Sokolstwo Polskie na terenie 
chicagoskim, za staraniem zarządu 
i komitetu imprez przy Okręgu 
2-im Sokolswa Polskiego, urządza 
zwyczajem rocznym Gwiązdkę dla 
dziatwy i młodzieży gniazd okrę­
gu. Tradycyjna ta gwiazdka od­
będzie się w niedzielę, dnia 23go 
stycznia, o godzinie 4ej po połu­
dniu, w Sokolni okręgu przy 1812 
So. Ashland ave.

Urządzane tradycyjne te 
gwiazdki wspólnie z pomocą po­
szczególnych gniazd, mają już wy­
robioną reputację.

Uważając za jeden ze swoich 
najważniejszych obowiązków pie­
lęgnowanie tradycji i zwyczai na­
rodowych, Rada Okręgu apeluje 
do swego członkostwa o jak naj­
liczniejsze przybycie i poparcie i 
serdecznie zaprasza całą Polonię, 
która pragnie spędzić kilka chwil 
w gronie sokolskim.

Dyr.Mec.A. Mazewski 
Na Instalacji Gr. 1432
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Franicszek J. Dzioba
Organizator i Prez. Gr. 1432 ZNP.

Dziś, w czwartek, 20-go sty­
cznia, odbędzie się w Webster 
Hall posiedzenie instalacyjne Tow. 
Synowie Zjednoczonej Polski, Gr. 
1432 ZNP., na którym odbierze 
przysięgę od nowowybranego za­
rządu na rok 1955 mec. Alojzy A. 
Mazewski, dyr. Z.C. ZNP., Po­
czątek punktualnie o godz. 8-ej 
wieczór.

Nowy Zarząd 
tow. Gwiazda Nadziei 
Gr. 1864 Z. N. P.

Nia posiedzeniu instalacyjnym 
Tow. Gwiazda Nadziei, Gr. 1864 
ZNP., które odbyło się 7go stycz­
nia w sali Weteranów, 1239 No. 
Wood ul. zaprzysiężeni zostali 
członkowie nowej administracji 
na rok 1955, jak następuje: Leon 
Makowski, prezes; Seweryn Ostro- 
mencki, wiceprezes; Stanisława 
Terlikowska, wiceprezeska; Ed­
ward Fronczak, sekr. fin.; Anna 
Ostromencka, sekr. prot.; Antoni 
Kalinowski, kasjer; rada rewizyj­
na: Emilia Wolciarz, Julia Makow­
ska, Antoni Godlewski; marszałek 
Edward Wojkowski.

Posiedzenie Gr. 1864 odbywać 
się będą w pierwszy piątek mie­
siąca w sali Weteranów, 1239 N. 
Wood ul., o godz. 8ej wieczorem. 
— Anna Ostromencka, sekr. prot.

Książka 3 Polskich Uczonych 
w Języku Angielskim
Zawiera Odczyty Na 3 Rożne Tematy z Okazji 

Jubileuszu Columbia Uniw.
W ubiegłym tygodniu ukazała 

się nakładem Polskiego Ins'tytutu 
Naukowego w Ameryce książka w 
języku angielskim pod tytułem: — 
‘Three Columbia Bicentennial Le­
ctures”.

Książka ta zawiera trzy odczy­
ty wygłoszone przez znakomitych 
uczonych polskich na dorocznym 
Walnym Zgromadzeniu Polskiego 
Instytutu Naukowego w maju 1954 
r., polączonyłn, z uczczeniem 200- 
lecia założenia Uniwersytetu Co­
lumbia w Nowym Yorku.

Na książkę składają się nastę­
pujące prace: “The Creative Evo­
lution and Diffusion of Know­
ledge” — autor: prof. Florian Zna­
niecki.

“Adam Mickiewicz — Poland’s 
Romantic Ambassador To The

Court of Realism”, autor: Prof. 
Wacław Lednicki .

“The Polish Scholar — Soldier 
of Liberty”, autor: prof. Oskar 
Halecki.

Poza tymi trzema wykładami, 
książka zawiera przedmowę pro­
fesora Philip’a E. Mosely, dyrek­
tora Instytutu Rosyjskiego przy 
Columbia University, przemówie­
nie prof. Edgera G. Miller’a, dzie­
kana Wydziału Nauk Politycznych 
w Columbia University, sprawo­
zdanie z działalności Polskiego In­
stytutu Naukowego i spis jego o- 
becnych członków.

Książka “Three Columbia Bi-1 
centennial Lectures” jest do na­
bycia w Polskim Instytucie Nau­
kowym. 145 E. 53rd St., New York 
22, N. Y. w cenie jednego dolara.

Bożego Narodzenia, p. Lidia Pu­
cińska zebrała $300 na pomoc in­
walidom z II Wojny Światowej i 
kwotę tę przekazała Zarządowi 
Głównemu Związku Inwalidów 
Polskich w Londynie na pomoc 
inwalidom w Europie.

Na kwotę tę złożyły się ofiary: 
$15 — F. Basista; po $10 złożyli: 
F. Kwiatkowski, W. Kurzeja, R. 
Walczak, Klub Odporyszów; po $5 
złożyli: Tow. Chicago Pań, Tow. 
Promień Gwiazd — A. Rolleder, A. 
Kusiak, Z. Spogatnic, T. Musiał, 
J. Dłużniewski, B. R., K. Ludwin, 
dr. M. świrski, M. Stańczak, J. 
Kokot, M. Mucha, S. Pruitt, M. 
Krent,. W. Wachowska, K. Kmicik, 
Klub Pań Gwiazda Wieczorna, 
M. W. .

Po $3 złożyli: W. Babicz, P. 
Targowski, A. Grabarek, K. Strze­
lecka, A. Punzet, M. Grejczyk, J. 
Zawitkowski, H. Słowik, W. Lu- 
tek, A. Petruszenko, T. Romner, 
F. Wilk, T. Wiśniewski i G. Kar­
kowska. Po $2.50 złożyli: A. Klich. 
Po $2 złożyli: Z. Szewczenko, Z. 
Discherowa, K. Wiercioch, S. Su­
lik, Chór Kalina No. 93 ZSPA, K. 
Rdniszewska, W. Abramska, A. 
Kulczycki, A. Długopolska, J. M. 
Kolman, A. Michalska, A. G., A. 
Kocznowa, A. Rokosz, Z. Lezon, 
H. Szumilas, L. Szumilas, L. Schla- 
me, J. Jarosz, S. I., J. Wiatek, B. 
Krzyżak, A. Maślanka, M. Wrób­
lewska, W. Bartlaga, R. Kaszuba, 
S. Zwolar, J. Rosa F. J. Chaba- 
łowski, J. Kozłowski, H. Nowa­
kowska, E. Mikołajczewski, S. Ben­
ner, W. Budź, J. Misztal, B. Nie- 
wdach, M. Pienkos, S. J. Katula. 
M. Kurzeja, A. Kozimor, J. T. 
Smith.

Po $1 złożyli: W. Bertlaga, K. 
Wolanik, M. Stankiewicz, A. S., W. 
Izak, W. Stepień, R. Marstek, R. 
M., S. Śmietana, W. Kloc, M. Wos, 
E. Dziewońska, A. Gronek, M. M., 
R. W., A. Popek, H. Szymanow­
ska, S. Elizabeth, F. Czyż, S. Stan- 
czar, W. Szraniak, Karol Bran­
dys, Kaz. Brandys, Z. Disher, Z. 
Szewczenko; $0.50 ofiarowali: M. 
Kocurek.

Razem $300.

Taneczna Impreza 
“Żywego Dziennika”

W tę sobotę odbędzie się tanecz­
na impreza “Żywego Dziennika” 
Stow. Samopomocy Nowej Emigra­
cji, połączona z pełnym beztroski 
i humoru programem karnawało­
wym. Występ pełnego zespołu 
“Żywego Dziennika” odbędzie się 
tym razem w górnej sali Lenarda 
przy 1307 Milwaukee ave. Początek 
spotkania towarzyskiego o godz. 
8ej wieczorem.

Nielada niespodzianką i atrak­
cją sobotniego wieczoru będą de­
koracje sali tanecznej, przygoto­
wane przez wybitnego artystę- 
malarza młodego pokolenia Bro­
nisława Bąka, któremu powierzo­
no wykonanie dekoracyj. Już diwa 
afisze o zabawie, jakie znajdują 
się w restauracji Lenarda, dają 
przedsmak możliwości artystycz­
nych Bronisława Bąka i swoim 
artystycznym ujęciem zapowiada­
ją wyjątkowość całości dekoracji 
na sali.

Impreza “Żywego Dziennika” 
połączy przyjemne z pożytecznym. 
Dając program wypełniony weso­
łością, umożliwiając spędzenie cza­
su w miłej atmosferze towarzy­
skiego spotkania, wieczór ten ma 
zarazem przynieść fundusze na 
akcję wydawniczą “Żywego Dzien­
nika”, tak obiecująco zapoczątko­
waną wpływem z “Szopki poli­
tycznej” pióra Zb. Chałko.

Przyjaciele : zwolennicy “Ży­
wego Dziennika” zapraszani są na 
tę imprezę jak najserdeczniej, a 
napewno doznają wielu wrażeń.

Instalacja
Gr. 2244 Z. N. P. 
w Niedz. 23 Stycznia

Tow. Św. Anny, Gr. 2244 ZNP. 
odbędzie posiedzenie instalacyjne 
w niedzielę, 23go stycznia w sali 
zwykłych posiedzeń pod kościo­
łem św. Pankracego, o godz." 2ej 
popołudniu. Obecność wszystkich 
członkiń jest pożądana. Prezeską 
Gr. 2244 ZNP. po raz 37my zo­
stała wybrana ogólnie znana dziel­
na Związkowczyni, p. Apolonia 
Kmak.

Lucyna Szczepańska 
w Chicago

Znakomita nasza śpiewaczka, 
dawny “Słowik Warszawy” Lu­
cyna Szczepańska przybyła już do 
Chicago. W ostatnich kilku tygo­
dniach zespół Lucyny Szczepań­
skiej .którego kierownikiem jest 
jej mąż Jerzy Leński, z nadzwy­
czajnym sukcesem objeżdżał wię­
ksze ośrodki polonijne z bogatą 
rewią humoru, piosenki i satyry 
p. t. “To Warto Zobaczyć”.

W nadchodzącą niedzielę 23go 
stycznia, ta sama rewia zostanie 
wystawiona u nas w Chicago, w 
Audytorium Św. Trójcy, o godz.. 
3ciej popo. i 8ej wieczorem.

Oprócz Lucyny Szczepańskiej i 
Jerzego Leńskiego udział w rewii 
bierze doskonała artystka Mary­
sia Żejmówna, “batiar” lwowski” 
Jóźko Bielawski. Całość rewii 
jest doskonale opracowana i na 
pewno zadowoli każdego. Bilety 
są teraz do nabycia w restaura­
cjach Lenarda i Baranowskiego.

DOM
SPRZEDACIE 

SZYBKO 
PRZEZ 

OGŁOSZENIE 
W DZIENNIKU 
ZWIĄZKOWYM

Tak! Tak samo letnie cottages! Niema szybszego, tańszego 
■ni łatwiejszego sposobu sprzedania realności, niż przez

DROBNE OGŁOSZENIA
W DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM - ZGODA

Jedyny sposób znalezienia kupca szyblra!
Wystarczy zatelefonować:

BRunswick 8-8700
i poprosić o uprzejmą
PANIENKĘ Z DZIAŁU OGŁOSZEŃ.

Sukcesy Artystyczne Młodego Pol. 
Kompozytora Roberta Muczyńskiego

Posiedzenie Wyborcze 
Gm. 23ej Z. N. P. 
w Piątek

Posiedzenie roczne i wy­
borcze Gm. 23ej Z. N. P. od­
będzie się w piątek, dnia 21go 
Stycznia, w sali pod kościo­
łem Niepokalanego Poczęcia 
N. M. P„ przy E. 88ej Ul, i 
Commercial Ave. Początek o 
godz. 7.30 wieczorem.

Proszeni są na to ważne 
zebranie wszyscy delegaci i 
delegatki. — Ludwik Witecki, 
prezes; Feliks Menclewicz, 
sekr. prot.

Z Gminy 34-ej Z.N.P.
Wyborcze posiedzenie Gm. 

34ej ZNP odbędzie się we 
wtorek, dnia 25-go stycznia, 
w sali Stow. Domu Pol. pn. 
11935 Michigan ąve.

Początek punktualnie- o 
godz. 8-ej wieczorem. Upra­
sza się na to posiedzenie Gru­
py wchodzące w skład Gminy 
34 ZNP o zaopatrzenie swych 
delegatów w odpowiednie 
mandaty z podpisem Zarządu 
i pieczęcią Grupy, a panów 
delegatów i panie delegatki o 
liczne i punktualne przyby­
cie. — F. Jendryaszek, pre­
zes; F. Kabat, sekr.

Z Gminy 120 Z. N. P.
Roczne posiedzenie Gminy 

120 ZNP odbędzie się we wto­
rek, dnia 25 stycznia, w sali 
“Polish American Veterans 
Hall”, 1113 Milwaukee ave., o 
godzinie 8ej wieczorem.

Uprasza się zarządy grup 
o wydanie dalegatom i dele­
gatkom mandatów, podpisa­
nych przez urzędników grup. 
Po załatwieniu bieżących 
spraw nastąpi wybór zarządu 
gminy na rok 1955.

Wszyscy delegaci i delegat­
ki są proszeni o niezawodne 
i punktualne przybycie na po­
siedzenie.—J. Ulatówski, pre­
zes; T. Jasiorkowski, sekr.

A. Szczerbowski Na 
45-ciu Tow. Sztandar 
Zwycięstwa Gr. 1126

Zawiadamiamy wszystkich człon­
ków, że w dniu ,2 Igo stycznia, 
t. j. w piątek, o godz. 8ej wieczo­
rem, w lokalu Zw. Klubów Mało­
polskich przy 1401 W. Superior ul., 
odbędzie się instalacyjne posiedze­
nie, połączone z obchodem 45-lecia 
istnienia naszej grtrpy.

Na zebraniu tym sekretarz gen., 
p. Albin Szczerbowski, odbierze 
przysięgę od nowej administracji 
na rok 1955, poczym nastąpi pięk­
ny program, związany z obchodem 
45-lecia naszej grupy. Poza prze­
wodniczącym, p. Andrzejem Ogo- 
rzelcem, przemawiać będą: p. Win­
centy Polak, założyciel tej grupy; 
p. Piotr Bogusz, który powie o 
działalności grupy na niwie spo- 
łeczno-narodowej i udzielaniu za­
pomóg członkom, a głównym mów­
cą będzie sekretarz gen., p. Albin 
Szczerbowski.

Tak jak doceniamy ważność i 
znaczenie różnych rocznic naro­
dowych, z których wypływa więź 
moralna, łącząca młode pokolenie 
z przeszłością, tak też niempiej 
docenić musimy różne rocznice 
organizacji naszej.

Dlatego zwracamy się z gorącą 
prośbą do wszystkich członków 
naszej grupy o jak najliczniejsze 
przybycie. Po posiedzeniu będą po­
dane smaczne przekąski.— Andrzej 
Ogorzelec, prezes; Kaziimerz Mu­
sielak, sekr. prot.

Opowieść z życia ludu polskie­
go według arcydzieła Moniuszki 
w obrazie “Halka” oraz czarująca 
bajka w kolorowym filmie ame­
rykańskim “Pinokio” dziś po raz 
ostatni w teatrze Royal, 1453 Mil­
waukee Avenue.

Ostatnie dwa przedstawienia o- 
brazu miłości i tęsknoty “Halka” 
dziś o 7-ej i o 10-ej wieczorem.

Jutro w nowym programie tea­
tru Royal zobaczymy ciekawą po­
wieść Michała Bałuckiego w obra­
zie “Za Winy Niepopełnione” z u- 
działem ulubionych aktorów jak 
Bodo, Bartówna, Pichelski i Juno- 
sza-Stępowski w rolach głównych.

Dodatkową atrakcją będzie we­
soły romans muzyczny w koloro­
wym filmie amerykańskim “Ty 
Jesteś Moją” z Mario Lanza i Do- 
retta Morrow w rolach głównych

Instalacja Chóru 
Nowe Życie w Sobotę

Uroczysta instalacja nowo wy­
branego zarządu chóru Nowe Ży­
cie, Nr. 143 Zw. Śpiewaków Pol. 
w Am., odbędzie Się w tę sobotę, 
22go stycznia, w Klubie Śpiewa­
czym “Harmony Hall”, 1639 N. 
Artesian ave.

Po przekąsce i krótkim progra­
mie oraz występie chóru nastąpi 
wesoła zabawa taneczna przy 
dźwiękach doskonałej orkiestry.

Do zarządu wchodzą: B. S. Pasz­
kowski, prezes; Edward Flor i 
Tadeusz Chrzan, wiceprezesi; M. 
Celiński, sekr. prot.; Jan Kapu­
sta, sekr. fin.; Wład. Styszko, ka­
sjer; Tomasz Korobejko, bibliote­
karz. •

Tak komitet jak i zarząd chóru 
Nowe Życie zapraszają jak naj­
serdeczniej swoich przyjaciół, sym­
patyków i brać śpiewaczą do wzię­
cia jak najliczniejszego udziału. 
Początek o godz. 7:30 wieczorem.

Opłatek Żołnierski
S. P. K. Koło im. 2-go Korpusu 

urządza w niedzielę, dnia 23go sty­
cznia, w sali “Oaza”, 1250 Mil­
waukee ave., tradycyjny Opłatek 
Żołnierski, połączony z zabawą 
taneczną.

Na powyższą imprezę zarząd 
Koła serdecznie zaprasza wszyst­
kich członków, przyjaciół, sympa­
tyków i znajomych wraz z rodzi­
nami. Początek o godz. 5ej po po­
łudniu. Doborowa orkiestra. Bufet 
obfity i tani. Wszystkim gościom 
zapewniamy miły i przyjemny 
wieczorek.

Piątkowe Wieczory 
Przy Mikrofonie 
u Lenarda

Robert Lewandowski
Dowiadujemy się, że poczyna­

jąc od piątku 4go lutego i w każ­
dy piątek od godz. 10:30 do 11:30 
wiecz. będzie nadawana specjalna 
audycja radiowa z balkonu res­
tauracji Lenarda. Jak nas infor­
muje twórca Jego nowego pro­
gramu Robert Lewandowski w 
audycji będą brać udział wszyscy 
obecni na sali, grać będzie orkies­
tra Antoniego Kawałkowskiego, 
Robert Lewandowski będzie śpie­
wał piosenki.... a poza tym prze­
widziane są gościnne występy 
popularnych na naszym terenie 
artystów, konkursy z nagrodami, 
wywiady z publicznością itd.

Audycja ta będzie transmitowa­
na przez stacje WHFC 1450 kil. 
z której nadawany jest codziennie 
popołudniowy program Roberta 
Lewandowskiego.

Organizatorzy wyrażają nadzie­
ję, że ten zawsze miły sposób na­
dawania programów radiowych z 
udziałem publiczności spotka się 
z przyjemnym przyjęciem ze stro­
ny Polonii i że “wieczory piątko­
we przy mikrofonie” staną się 
wkrótce nieodzowną częścią na­
szego życia rozrywkowego.

Pamiętajmy więc.... premiera w 
w piątek, 4go lutego na balkonie 
restauracji Lenarda.... kto może 
przyjść — organizatorzy zapra­
szają.... a kto nie może proszony 
jest o nastawienie aparatu radio­
wego na WHFC 1450 kil. o 10:30 
wiecz. (R. M.)

Zobaczycie przygody gwiazdy ope­
rowej w wojsku. Rekrut Mario 
Lanza zakochany w siostrze nie­
ludzkiego sierżanta, skrobie kar­
tofle, siedzi w areszcie, śpiewa... 
i tęskni do cywila.

Jutro od 5:30 wieczorem w tea­
trze Royal, 1453 Milwaukee Ave. 
podziwiać będziecie Eugeniusza 
Bodo w roli złego ducha spod cie­
mnej gwiazdy. W obrazie “Za Wi­
ny Niepopełnione” Junosza-Stę- 
powski ukrywa, przed córką po­
dwójny tryb życia. W dramacie 
młodych serc Bartówną i Pichelski 
to pifra zakochanych, którym źli 
ludzie każą płacić “Za Winy Nie- 
-'onełnione.”

Na dramat miłosny i wesoły ro- 
mans muzyczny. Teatr Royal za­
prasza na jutro od 5:30 wieczorem

(R.M.)

Instalacja Tow. Miłość 
Ojczyzny Gr. 1792 
ZNP 21-go Stycznia

Instalacja nowego zarządu Tow. 
Miłość Ojczyzny, Gr. 1792 ZNP., 
odbędzie się W' piątek, 21go sty­
cznia, w sali Posterunku Ironside," 
1241 N. Washtenaw ave., o godz. 
8-ej wieczorem.

Uprasza się wszystkich człon­
ków i członkinie o punktualne 
przybycie. Spodziewani są repre- 
prezentanci głównego zarządu, 
komisarka Okr. 13-go, pani Roza­
lia Wójcik, i komisarz Okręgu 
13go p. Edward Krysiński. Bę­
dzie zaprzysiężenie nowej admi­
nistracji, sprawozdanie finanso­
we i omawiana będize sprawa 40- 
lecia Grupy.

W skład zarządu na rok 1955 
wchodzą, jak następuje: Włady-. 
sław Ozimek, prezes; Paweł Mo­
stek, wiceprezes; Elżbieta Reczek, 
wiceprezeska; Maria Ogórek, 
sekr. prot.; Alex. Pestrak, sekr. 
fin.; Michał Haduch, skarbnik; 
Tomasz Jasek, marszałek; rada 
gospodarcza: Maria Górecka, A- 
licja Gąsek; komitet wykonaw­
czy: Aleksander Górecki, Józef 
Nawrocki, Antoni Pestrak, Jan 
Ogórek, Edward Filar.. — W. O- 
zimek, prezes; M. Ogórek, sekr. 
prot. , ‘

Instalacja Zarządów 
Korp. i PI. 5 S.W.A.P.

Zarząd Placówki Macierzystej 
Nr. 5ty SWAP i Korpus Pomocni­
czy Nr. 5ty zapraszają na wspólną 
instalację zarządów na rok 1955, 
która odbędzie się w niedzielę, 
23go stycznia w sali Błękitnej Do­
mu Weteranów, 1239 N. Wood ul. 
Początek o godz, 4:30 po południu 
punktualnie.

W czasie instalacji zostaną od­
znaczeni odznaczeniami SWAP 
niektórzy księży proboszczowie, 
którzy współpracują z Placówką 
i kilka koleżanek Korpusu Pomo­
cniczego. Na program złożą się 
tańce dziatwy z Wianków Związku 
Polek i występ harcerek z 2 Igo 
Kręgu Starszoharcerskiego, Or­
łów Kresowych, im. S. Siedlaczka. 
Program będzie krótki lecz uroz­
maicony. — Zarzarząd: J. S. Re- 
kucki, komendant; Teofila Ćwik, 
prezeska K. P.; W. F. Szeląg, adiu­
tant prot.; M. Giebutowska, sekr. 
K. P.

Z Hegewisch, 111.
Tow. Królowej Jadwigi, Grupa 

2108 ZNP. w Hegewisch, 111. u- 
rządza instalację połączoną z 35tą 
rocznicą istnienia Towarzystwa, w 
niedzielę dnia 30go stycznia 1955 
r. w sali Forystka. Początek o go­
dzinie 5tej wieczorem. Doborowa 
orkiestra. Prezeska p. Kaczyńska 
prosi o liczne przybycie.

Domowa Sukienka
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Panie, które są tęższe przyzna­
ją, że ten fason ujmie im w wy­
glądzie* wiele funtów. Podług tego 
wzoru możecie sobie uszyć su­
kienkę z krótkimi rękawkami do 
noszenia w domu lub też z długimi 
rękawami z droższego materiału 
do odświętnego noszenia.

Wzór 4510 można nabyć w wiel­
kościach 36, 38, 40, 42, 44, 46, 48, 
50. Na wielkość 36 potrzeba 43/i 
jarda 35 cal. materiału i Yz jarda 
kontrastowego.

Cena wzoru 35 centów. Należy- 
tość prosimy nadsyłać w srebrze 
lub w 3c znaczkach pocztowych, 
(lecz nie airmail). Z Kanady 
gotówkę.

Wypełmjcie ten Kupon przy 
zamawianiu wzorów .adresu­
jąc: — Dziennik Związkowy 
1201 Milwaukee Ave.. Chicago 
22, Illinois.

Imię i nazwisko ....... ..................
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Ulica............................  —

Stan ............

Nr Modelka .................„..... .......

Rozmiar (Size)

W zeszłym tygodniu (12 i 13go 
stycznia) młody chicagoski polski 
kompozytor i pianista Robert Mu­
rzyński wystąpił jako solista 
Louisvillskiej Symfonicznej Or­
kiestry (w Kentycky), wykonując

ny w zeszłym roku na zamówienie 
Louisville Symfonicznej Orkiestry 
za który jako honorarium otrzy­
mał $1.200.

Robert Muczyński
po raz pierwszy swój własny kom 
cert fortepianowy, skomponowa

Recenzje Krytyków Muzycznych.
Krytycy muzyczni bardzo po­

chlebnie wyrazili się o jego grze 
i utworze. Tak Abby Beierfield z 
Louisville Times pod nagłówkiem 
‘Muczyński Applauded” pisał: — 
Młody kompozytor i pianista Ro­
bert Muczyński graniem swego 
własnego koncertu fortepianowe­
go z orkiestrą zdobył sobie najen- 
tuzjastyczniejsze tu przyjęcie ze 
wszystkich kompozytorów, którzy 
otrzymali zamówienie Louisville- 
skiej Symfonicznej Orkiestry na­
pisania symfonicznego utworu.

Muczyński, wysoki, przystojny 
i poważny młodzieniec, grał swój 
utwór z blaskiem i w swoim sty­
lu. Utwór ten przemawia odrazu 
do słuchacza i robi wrażenie wiel­
kiej powagi. Zaczyna się mocnym 
akordem i utrzymuje się cały czas 
ten śmiały i silny charakter. Na­
strój zmienia się w drugiej części 
koncertu przy tęsknym ludowym 
tepaacie. Koniec koncertu znowu 
ożywia się dzięki rytmicznym e- 
fektom i kończy się najbardziej 
przemawiające do słuchaczy ze 
wszystkich dotychczas utworów, 
granych tu po raz pierwszy”.

Krytyk z Courier Journal W. 
Mootz, tak się wyraził: “Utwór 
Muczyńskiego, lekki i wesoły, był 
przyjęty entuzjastycznie przez pu­
bliczność, która wypełniła salę i 
która wywoływała oklaskami kom­
pozytora na estradę pięć razy.

Pośród zalet tego dzieła wyróż­
nia się przekonywającą skrom­
ność koncepcji i wyśmienity ba­
lans między orkiestrą a fortepia­
nem”. Melodie wykazujące pięk­
ny, liryczny jego .talent, występu­
ją najwyraźniej w powolnej czę­
ści koncertu... Cały utwór nosi ce­
chę miłego, młodocianego trium­
fu.

Na programie koncertu, dorę­
czonego piszącemu ten artykuł wi­
dnieją trzy własnoręczne napisa­
ne uwagi o tym koncercie:

1) Notatka dyrygenta Symfoni­
cznej Orikestry Louisville’skiej p. 
Roberta Whitney’a (“Muczyński 
był owacyjnie przyjęty. Miał wiel­
kie powodzenie”);

2) Notatka profesora kompozy- i 
cji Muczyńskiego Aleksandra Cze- I 
repnina (“Koncert był wielkim 
sukcesem”); i

3) uwaga samego konmpozyto- 
ra “Żałuję, że Szan. Pan nie mógł 
być na koncercie. Wszystko poszło 
gładko”.

W tym tygodniu w sobotę i nie­
dzielę, 22go i 23go stycznia Mu­
czyński znowu będzie grał w 
Louisville dla zarekordowania te­
go koncertu na płytach gramofo­
nowych. Wydatki pokryje Louis­
ville Symfoniczna Orkiestra. Kon­
cert ten usłyszymy też w Chica-. 
go podczas koncertów letnich w I 
Grant Parku, d. 29go czerwca, 
kiedy Muczyński zagra go pod 
batutą Dra Malko.
Inne Utwory Muczyńskiego.

Chociaż Muczyński liczy tylko 
25 lat i tylko dwa lata temu u- 
kończył ze stopniem mistrza mu­
zyki Uniwersytet De Paul, może 
poszczycić się innymi wyczynami.,

Swoje “Divertimento fortepianu 
z orkiestrą” grał już z Sypifonicz- 
ną Orkiestrą w Cincinnati i z or­
kiestrą Uniwersytetu De Paul na 
graduacyjnym koncercie.

Jego fortepianowa “Sonatina” 
została wydana przez Associated 
Music Publishers w Nowym Yor­
ku. Dwa lata temu Muczyński na 
zajnówienie “From Music Foun­
dation” napisał swoją pierwszą 
symfonię i nazwał ją Opusem Nr. 
5. Nią zainteresował się dyrygent 
Chicagoskiej Symfonicznej Orkie­
stry Dr. Reiner, bo prosił aby mu 
ją przysłać na letnisko w ubie­
głym roku dla bliższego zapozna­
nia się z nią.

Jego “Sekstet dla dętych instru­
mentów i bębnów był wykonany 
13go kwietnia 1953 r. w Chicago 
na koncercie International Socie­
ty for Contemporary Music.

Jego 5 skeczów fortepianowych, 
poświęconych inżynierowi Anto­
niemu Milewiczowi (“Dialogue”, 
“Impulse”, “Silhouette”, “The Buf­
foon” i “Legend”) drukuje teraz 
nowojorska firma “Leeds Mpsic 
Corporation”.

Swoją “Suitę Amerykańskich 
Ludowych Pieśni” Muczyński ra­
zem z Edwardem Connelly grał na 
dwóch fortepianach na koncercie 
Współczesnej Muzyki w Uniwer­
sytecie De Paul. 18go listopada 
195 r. i był gorąco oklaskiwany.

Muczyński jest członkiem tutej­
szego Polskiego Klubu Artystycz­
nego. Z powyższego widać, że nie 
wiele kompozytorów w jego wie­
ku może poszczycić się podobnymi 
wyczynami, dzięki którym zdobył 
on uznanie i rozgłos w- świecie 
muzycznym. — Inż. A. Milewicz.

Z Gminy 125 Z. N. P. 
w Phoenix, III.

Zawiadamiamy wszystkich 
panów delegatów i panie de­
legatki tak byłych jakoteż i 
nowych, przynależnych do 
Gminy 125ej, iż przyszły 
zjazd jakoteż i wybór nowe­
go zarządu odbędzie się w tę 
niedzielę, dnia 23go styc' lia, 
w siedzibie Gminy, to jest w 
Phoenix-Harvey w sali Pol­
skich Weteranów, 289 E. 159 
ul., narożnik Carse Ave. w 
Harvey, Ill. Początek punk­
tualnie o godzinie 2ej po poł.

Upraszamy delegatów i de­
legatki o jak najliczniejsze 
przybycie, ponieważ przybę­
dzie do nas jeden z urzędni­
ków z Zarządu Centralnego, 
który przeprowadzi wybory i 
zainstaluje nowo-obrany za­
rząd naszej Gminy.

Życzeniem naszym jest, a- 
by nie zabrakło ani jednego 
delegata czy delegatki. — FY. 
Kuczaj, prezes; Jan J. Sarna, 
sekr.
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UNDEROOF

Odleżała

Kentucky Straight Buurbon Wódka
86 proof—także do nabycia butelko­
wana pod bondem przez Old 
Underoof Distilling Company, 
Lawrenceburg. Kentucky.
Wyłączny dystrybutor
Old Rose Distributing Company.
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Ostatni Wieczór “Halka” Oraz “Pinokio”. — 
Jutro Powieść Bałuckiego “Za Winy Nie­
popełnione” i “Ty Jesteś Moją” w Róyal
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Projekt Kongr. Dingella
W ubiegły poniedziałek kongresman Jan 

D. Dingell, demokrata z Detroit, przedłożył 
w Izbie Reprezentantów w Washingtonie 
projekt zapewnienia pomocy lekarskiej i 
szpitalnictwa emerytom Ubezpieczenia Spo­
łecznego, tak zwanego Social Security, jak 
i pozostałym dependentom po śmierci ubez­
pieczonych ludzi pracy.

Projektowana przez kongr. Dingella zmia­
na ustawy należy do najbardziej pożąda­
nych. Brak jej daje się dotkliwie we znaki 
kilku milionom wysłużonych obywateli, zu­
pełnie zależnych od skromnych, ograniczo­
nych środków utrzymania. Czego w tak za­
możnym kraju, Obfitującym we wszelkie 
produkty do codziennego użytku i urzą­
dzenia zdrowotne, być nie powinno.

Nie potrzeba być żadnym ekspertem, żad­
nym rzeczoznawcą, aby przyznać, iż stawki 
wypłacane przez Ubezpieczenie Społeczne 
pozwalają jedynie na pędzenie bardzo sza­
rego życia. Wystarcza to zaledwie na naj­
uboższe w naszych warunkach wynajęcie 
mieszkania, jeśli kto nie posiada własnego, 
i na zaopatrywanie się w prostą żywność. 
O żadnych jakichś “luksusach,” jak kupno 
mebli, naczyń i tym podobnych rzeczy mo­
wy być nie może. Nawet ostatnie podwyż­
szone stawki Social Security, biorąc naj­
wyższe, pozwalają jedynie na skromną we­
getację, wykluczająca takie wydatki w do­
mu, jakie pociąga zwykła kuracja w razie 
choroby. A kiedy ratowanie zdrowia wy­
maga krótszego lub dłuższego pobytu w 
szpitalu, położenie emeryta, jak i żon mało­
letnich sierot po zmarłych ubezpieczonych 
pracownikach, staje się rozpaczliwe.

Kongresman Dingell nalega, iż ludzie w 
podeszłym wieku na utrzymaniu Ubezpie­
czenia Społecznego, tudzież dependenci po 
przedwcześnie zmarłych ubezpieczonych, 
powinni mieć także zapewnioną pomoc le­
karską i szpitalną w ramach tej ustawy. 
Taka pomoc powinna być przewidziana w 
“Old Age and Survivors Insurance” i z fun­
duszów ubezpieczeniowych pokrywana, a 
nie z ogólnego państwowego dochodu po­
datkowego.

Na zapewnienie takiej pomocy ludziom 
objętym Ubezpieczeniem Społecznym—po­
wiada on—mogłyby być użyte pieniądze z 
tak zwanego “Trust Fund,” który stale ro­
śnie, a do którego ludzie ci mają prawo, 
bo urósł on z ich opłat ubezpieczenia i stale 
narasta.

Ale, aby fundusz ten mógł być naruszony 
na pomoce zdrowotne dla ubezpieczonych, 
musi być zmieniona obecna litera prawa. 
Zmienić ją zaś może li tylko Kongres. Wo­
bec tego kongr. Dingell puka do niego już 
po raz wtóry. Jego poniedziałkowy bill jest 
właściwie powtórzeniem billu przedłożonego 
poprzedniemu, 83mu Kongresowi, który nie 
miał czasu, czy też nie chciał go załatwić.

Na zapewnieniu pomocy lekarskiej i szpi­
talnej emerytom i sierotom po zmarłych 
skorzystają oni i doznają ulgi szpitale, do 
których krytycznie chorzy są zwożeni i gwał­
tem pozostawiani... bez możności uregulo­
wania rachunków.

Aby proponowana przez kongr. Dingella 
nowelizacja, tak mocno pożądana, była przez 
Kongres uchwalona, jak w innych wypad­
kach, tak i w tym, wszyscy obywatele tym 
zainteresowani powinni pukać o nią do 
swych kongresmanów i senatorów. Bo gdy 
nie będzie dość silnego odzewu i nacisku, 
pożądane ulepszenie ustawy spocznie na 
wieki w szufladzie jakiegoś komitetu lub 
główne izby nie będą miały czasu na roz­
patrzenie go i uchwalenie.

większości zdawał się być nieprzejednanie 
obojętny wobec wymogów religii.” Czy 
zmieni się? Lud się nie zmieni. “Jest rzeczą 
księdza iść do ludu—pisze ks. arcybiskup 
Montini — a nie na odwrót. Na nic się księ­
dzu nie przyda, że uderza w dzwon, jeśli 
nikt tego nie słucha. Powinien on (ksiądz) 
słyszeć dźwięk syren w fabrykach, tych świą­
tyniach techniki, w których mieści się i tętni 
życie nowoczesnego świata; ksiądz powinien 
stać się ponownie misjonarzem, o ile pragnie, 
by chrześcijaństwo się utrzymało, względnie 
stało: się jak niegdyś, życiodajnym zaczynem 
cywilizacji.”

Głowa Śledzia a Koegzystencja
W artykule “Głowa to Grunt!” nowo- 

yorski Nowy świat połączył swe omówienie 
wykładu profesora Byrnesa z uniwersytetu 
Rutgers, będącego w tej uczelni kierow­
nikiem studiów środkowo-europejskich.

Byrnes naszkicował całkiem odmienne od 
polskiej wersji długoletniego prokuratora 
Synodu Prawosławnego za carskich czasów 
w Rosji, Pobiedonoscewa, “wielkiego inkwi- 
zatora Polaków” w okresie Powstania Sty­
czniowego, i mówił o religii prawosławnej 
jako o urzędowej, którą Pobiedonoscew 
uważał za jedyne prawdziwe wyznanie 
chrześcijańskie, ale jednocześnie i za naj­
silniejszą więź, zespalającą “wieczne” im­
perium, spuściznę Monomachów.

W tym, co prof. Byrnes powiedział na 
zebraniu Polskiego Instytutu Naukowego 
w gmachu Fundacji Kościuszkowskiej, brak­
ło tego, co niechybnie znajdzie w konklu­
zjach jego dzieła o Pobiedonoscewie (gdy 
je ukończy), mianowicie, że przedmiot jego 
solidnych, wnikliwych i bardzo sumiennych 
dociekań, był nieodrodnym, duchowym “sy­
nem” Iwana Kalety, Iwana Groźnego, a na­
wet Piotra Wielkiego, jak Stalin, czy obecni 
oligarchowie sowieccy są jego (Pobiedo­
noscewa) nieodrodnymi synami duchowymi.

Jak pisał ongiś niezrównany znawca hi-' 
storii caratu moskiewskiego i psychiki mo­
skiewskiej — Jan Kucharzewski — świeca 
Iwana Kalety jarzy się nadal wielkim pło­
mieniem, wzmagając niedolę podbijanych 
ludów i narodów.

Obecna koniunktura międzynarodowa i 
krystalizująca się już na nią reakcja spo­
łeczeństwa amerykańskiego przypomina hi­
storyjkę o głowie śledzia, którą, drogo na­
bywszy od współtowarzysza podróży kole­
jowej, handlarza, stary szlagon polski ude­
rzył się w głowę i zawołał: “Jaki ze mnie 
naiwny człowiek: przecież na każdej stacji 
mogłem całego śledzia nabyć o wiele ta­
niej!” A handlarz mu na to: “Widzi, pan 
dziedzic, co głowa, to głowa: śledzia głowa 
już zaczyna działać!”
. Prof. Byrnes dowodził, że Pobiedonoscew, 
ten wielkorządca białocarskiej Rosji na prze­
strzeni dziesiątków lat stosował tę samą 
taktykę “miłowania pokoju” ("miroliubo- 
wli”) jak dzisiejszy czerwony carat, że był 
wielkim zwolennikiem, ba! nawet “aniołem” 
pokoju, w obronie “jedynej prawdziwej wia­
ry” (prawosławia),—jaką dzisiaj stosują So­
wiety, “'broniące” jedynej prawdziwej wia­
ry” (bolszewickiej). Podkreślamy więc, że 
uczony amerykański Byrnes widzi w dzia­
łalności Pobiedonoscewa tę samą “naukę” 
o współistnieniu (“ko-egzystencji”), którą 
dziś szerzy oligarchia bolszewicka, sukce- 
sorka Stalina i Lenina.

że “głowa śledzia” działa, tego dowodem 
coraz liczniejsze wypowiedzi innych ludzi: 
wielkich i małych, intelektualistów, robot­
ników i farmerów, w listach do redakcyj 
pism codziennych i periodycznych Stanów 
Zjednoczonych. Te listy uważamy zawsze 
za najlepszy sprawdzian nastrojów społe­
czeństwa amerykańskiego. Mówią nam one 
więcej niż najlepsze referaty i dociekania 
specjalistów. Ich autorzy i autorki to ludzie, 
którzy stanowią wierny przekrój społeczeń­
stwa, a przeto ich wypowiedzi stanowią 
wierny wyraz opinii publicznej. Jeden z ta­
kich czytelników, Ralph M. Whipple z West­
wood, N. J., taką daje definicję “koegzy­
stencji,” drwiąc z zabiegów o nią polityków 
brytyjskich, jak i polityków Indyj:

“Koegzystencja jest to procedura powol­
nego oddawania Kremlowi tego, co on po­
żąda, ze słabiutkim protestem, 'stopniowo 
i powoli, czyli oddawanie mu jednego pań­
stwa i narodu za drugim, a wszystko w celu 
odroczenia zalania nas przez komunizm. 
Koegzystencja—to zrzucanie odpowiedzial­
ności na barki naszych dzieci, aby one, a 
nie my, musiały stoczyć nieunikniony bój 
z komunizmem. Koegzystencja—to przyzna­
nie się wobec historii, że dzisiejszy wolny 
świat jest za wielkim tchórzem, by zakasał 
rękawy i uwolnił się od zarazy totalistycz- 
nego komunizmu, choć wie, że uwolnić się 
od niej musi, jeśli chce istnieć. Koegzysten­
cja — to po prostu dalszy ciąg koncepcji i 
polityki poprzednich naszych rządów, teoryj 
i praktyk polegających na tym, że musimy 
usuwać się tam, gdzie wkracza komunizm, 
aby okupić sobie tymczasową, zresztą bar­
dzo krótką, wolność.”

Ksiądz a LudA-
Były watykański podsekretarz stanu, a 

obecny arcybiskup Mediolanu, ks. arcybi­
skup Montini, w słowie wstępnym do ma­
jącego się wkrótce ukazać dzieła o pełnieniu 
powołania kapłańskiego zaznacza, iż w ostat­
nich czasach poczynione zostały liczne sta­
rania by rzucić nowe światło na pojęcie ka­
płaństwa. Arcybiskup stwierdza jednak, iż 
mimo wysiłków “lud w swej olbrzymiej

Konkluzje profesora Byrnesa jak i wypo­
wiedzi czytelnika Whlpple’a—to dowód, że 
z oczu społeczeństwa amerykańskiego spada 
bielmo, nakładane im nie tylko przez Hop­
kinsów i Hissów, ale również Sharpów oraz 
jemu podobnych autorów, pseudo-uczonych 
i pseudo-ekspertów. Jednym słowem—to do­
wód, że “głowa śledzia działa,” jak w owej 
historyjce o polskim szlagonie w wagonie 
kolejowym między Nałęczowem a Otwo­
ckiem.

Wióra
SPOD PIÓRA
--------------- --------------------------------------

NOSZENIE TONSURY

Co Życie Niesie —
W Jąkich Warunkach Przeżyła Polska 

Rok 1954?

TIMELY TOPICS
Communists Use “Co-Existence” To

Wygolone kółko wielkości ho­
stii na głowie katolickiego księ­
dza lub zakonika nazywa się z 
łacińskiego tonsurą. W kościele 
rzymskim używana jest tonsura 
św. Piotra lub tak zwana koro­
na; w kościele greckim — tonsura 
św. Pawła, polegająca na goleniu 
całej głowy lub krótkim strzyżeniu 
włosów.

* * *
ELEKTRYCZNE OKO

Francuski fizyk Saudemont- 
Saint Quentin wynalazł przyrząd, 
który może rewelacyjnie poprawić 
los ociemniałych.

Pewien amerykański fizyk zbu­
dował niedawno aparat, który 
przekształca zarysy drukowanych 
lub pisanych liter na dźwięki. O- 
kazało się jednak w praktyce, że 
bodźce dotykowe są lepsze i na 
tym polega wynalazek francuski.

Jest on niezwykle prosty. — 
Przed ociemniałym, który czyta 
dziennik, stoi czarna kasetka 
wielkości aparatu fotograficznego 
z baterią i komórką foto-elektry- 
czną. Cienki kabel prowadzi do 
piersi ociemniałego. Komórka 
chwyta zarysy liter i rzuca — 
jako “mozaikę elektronową” — 
na ekran z plastyku, umieszczony 
bezpośrednio na piersi. W czasie 
powstania mozaiki występują sła­
be, ale wyczuwalne bodźce elek­
tryczne, dając zarys znacznie po­
większonych i kolejno przesuwa­
jących się liter. Ociemniały “czy­
ta” te litery tak, jak czyta się pły­
nące napisy reklamowe. Aparat 
jest tani, a wyuczenie się czyta­
nia tak łatwe, że francuski Zwią­
zek Ociemniałych zamierza wy­
rabiać te przyrządy seryjni*.

Dopiero wczoraj podał Dz 
Związkowy wiadomość kato 
lickiej agencji prasowej z Wi 
dnia, że reżim warszawa?. 
wydał zakaz nauczania reli­
gii w szkołach powszechnych 
Tak więc reżim zaczął Now;. 
Rok od uderzenia w Kościói 
Rzymsko - Katolicki i społe­
czeństwo polskie, które w 95 
procentach jest katolickie 
Aby uzmysłowić sobie co to 
zarządzenie reżimu wróży dla 
przyszłości Kościoła i społe­
czeństwa w Polsce, należy 
rzucić okiem wstecz na głów­
ne wydarzenia, jakie Polska 
przeżyła w roku 1954. Z prze­
glądu tych jyydarzęń widocz­
ny jest kierunek w jakim a- 
genci Moskwy prowadzą i za­
mierzają nadal prowadzić o- 
kupowany naród polski.

Na czoło wydarzeń krajo­
wych w minionym roku 1954 
wysuwa się zjazd partii ko­
munistycznej, t. zw. Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej PZPR), odbyty w marcu. 
Był to drugi zjazd komuni­
stów od roku 1949, w którym 
nastąpiło założenie tej partii. 
Wydarzenie to daltego należy 
oceniać jako najważniejsze, 
ponieważ uchwały rządzącej 
partii, jakie na tym zjeździe 
zapadły—mają i będą miały 
realny i bardzo poważny 
wpływ na życie naszych ro­
baków w Ojczyźnie. Dotyczą 
one w szczególności życia 
wsi, młodzieży, szkoły i koś­
cioła. W tej też kolejności 
położenie Kraju rozpatrzymy.
Wieś

— Najwięcej kawy piją Ame­
rykanie w wieku od 30 do 49 lat, a 
przeciętna wynosi 3 filiżanki 
dziennie na osobę.

» » »
— Biorąc jako podstawę 1 funt 

węgla, na kilowat-godzinę elek­
tryczności — przeciętną rodziną 
amerykańska zużywa rocznie 2,100 
funtów węgla.

* » »
— Niemiły zapach surowego 

mięsa kurzego można łatwo usu- 
ną|ć przez wymoczenie w zimnej 
wodzie.

• • •
ZDOLNOŚĆ ODCZUWANIA 

NA ODLEGŁOŚĆ
Zdolność odczuwania na odleg­

łość określamy słowem: telepa­
tia z greckiego: tele — daleko, 
pathos — odczuwanie, (jasno wi-, 
dzenie). Jest to tajemnicza, nie­
wyjaśniona dotąd należycie zdol­
ność, jaką mają być obdarzone 
niektóre jednostki, a polegająca 
na tym, że odczuwają one albo 
przeczuwają w sposób nadnor- 
rnalny zdarzenia, które się odby­
wają (albo odbędą) .w znacznej od 
nich odległości.

Do dziedziny telepatii należy 
również zdolność widzenia zda­
rzeń, miejsc i osób, znajdujących 
się na znacznej odległości i nie­
dostępnych z powodu przeszkód 
materialnych dla nor malnego 
wzroku.

Taką zdolnością “drugiego wi­
dzenia ”był obdarzony słynny w 
18-tym wieku mistyk i teozof 
Wedenborg. W Polsce tę zdolność 
posiadał słynny inżynier Ossowiec- 
ki, zmarły podczas pierwszej woj­
ny światowej.

* * *
— Po zaprowadzeniu nowocze­

snego oświetlenia ulic, stan Con­
necticut zmniejszył ilość wypad­
ków samochodowych z 253 (prze­
ciętna roczna) na 192.

* » »
ROLA MUZYKI W MEDYCYNIE

Muzyka zawsze była złączona 
z historią medycyny. Kapłani da­
wnego Egiptu leczyli przy pomo­
cy śpiewanych “zamawiań”.

Czarownicy prymitywnych ple­
mion posługiwali się śpiewem i 
deklamacjami ze śpiewem przy 
swych magicznych praktykach.

Chorobą króla Saula ustąpiła 
przy melodyjnych akordach harfy 
Dawida ,a Homer opowiada, że 
dzięki muzyce Ulisses uniknął fa­
talnego krwotoku. — Jeśli chodzi 
o melodie tańca włoskiego taran- 
teli, to pochodzą one z 18go wie­
ku, kiedy Europa wstrząśnięta 
była pewnego rodzaju zbiorową 
histerią. Objawy gorączkowego i 
bezładnego niepokoju, które były 
symptomami tej choroby, przy­
pisywano ukąszeniu tarantuli, któ­
rej jad wywołuje konwulsje. We­
dług niektórych autorów, powzięto 
myśl stosowania tego włoskiego 
tańca dla zwalczania szału przez 
fizyczne wyczerpanie na skutek 
tańca.

Ta tradycja lekarska została 
obecnie wznowiona. — Dobrze do­
brana muzyka przyciąga uwagę 
roztargnionego, niespokojnego i 
melancholika. Jeśli pacjent jest 
przygnębiony, uspokokajająca me­
lodia w tonie minorowym ułatwia 
pracę psychiatry. Z drugiej stro­
ny, kto myśli i mówi szybko, lepiej 
się czuje gdy słyszy melodię o 
przyspieszonym tempie. Specjali­
sta może nie tylko przystosować 
muzykę do następujących po so­
bie etapów leczenia, lecz również 
wywołać takie stany uczuciowe u 
chorego, które go uczynią podat­
nym do najprzeróżniejszych spo­
sobów leczenia .

.Na Zjeździe główną, uwagę 
poświęcono wsi. Stwierdzono 
z niezadowoleniem rażącą, 
dyspropozycję między wyso­
kim poziomem produkcji 
przemysłowej i niskim pozio­
mem produkcji rolnej. We­
dług komunistów podniesie­
nie produkcji rolnej możliwe 
jest tylko poprzez przyspie­
szenie tempa kolektywizacji 
wsi.

Stan rzeczy w tej dziedzi­
nie jest zaś następujący: W 
październiku b. r. było w Pol­
sce 9,500 t. zw. spółdzielni 
produkcyjnych (kołchozów). 
Skupiają one około ćwierć 
miliona członków (t. j. około 
8% chłopów w Polsce), któ­
rzy gospodarują na około 2 
milionach hektarów użytków 
rolnych. Te liczby niepokoją 
komunistów, ponieważ wyni­
ka z nich dowodnie, że chłopi 
nie chcą kołchozów. W zwią­
zku z tym uderza również 
nikły procent chłopów w par­
tii. Nie przekracza on 14% 
ogółu członków.

Komuniści postanowili za­
radzić temu stanowi rzeczy 
przez ustawę o powołaniu rad 
gromadzkich z wrześina 1954. 
W miejsce dotychczasowych 
gmin powstało 8,800 gromad, 
które 'będą organami władzy 
rządowej na wsi. Dzięki tej 
ustawie reżim przybliży się 
do chłopa i ma nadzieję, że 
łatwiej go będzie mógł przez 
swych agitatorów i aktywi­
stów kontrolować i opano­
wać. Tempo kołchozowania 
wsi polskiej stać się ma w ten 
sposób szybsze.

Wybory do rad narodo­
wych, a więc i do rad gro­
madzkich, które odbyły się 
w grudniu, powiększyć mają 
też kadrę chłopów—członków 
partii. Rady gromadzkie w 
systemie rad narodowych sta­
nowią ostatnie ogniwo w ad­
ministracyjnej strukturze dzi­
siejszej Polski. Struktura ta 
została przejęta dokładnie z 
“radzieckiego” ustroju w Ro­
sji sowieckiej.
Młodzież

Cała młodzież w Polsce— 
bezpośrednio lub pośrednio— 
poddana jest politycznemu 
kierownictwu i wychowaniu 
t. zw. Związku Młodzieży Pol­
skiej (ZMP), organizacji ko­
munistycznej, która według 
statutu PZPR jest “aktyw­
nym pomocnikiem partii.” Do 
ZMP, wedle stanu z paździer­
nika, 1954 roku, należy 2 mi­
liony młodzieży.

Reżim nie jest zadowolony 
z postępów komunizacji mło­
dzieży. Młodzież robotnicza 
stanowi 25% członków ZMP. 
Jest charakterystyczne, że 
właśnie w okręgach przemy­
słowych najmniej młodzieży 
robotniczej ulega agitacji ko­
munistycznej.

Czteroletnia opieka ZMP 
nad harcerstwem dała wyniki 
jak najgorsze. Dzieci nudzą 
się w czerwonym harcerstwie, 
nie rozumieją referatów par­
tyjnych, w rezultacie wycho­
wanie komunistyczne demo­
ralizuje najmłodszych, którzy 
słabo się uczą i nie szanują 
nauczycieli. Takie wyniki ko­
munistycznej reformy harcer­
stwa ogłosiła we wrześniu p. 
Janina Balcerzak, sekretarz 
generalny ZMP.

Coraz większe klopóty ma­
ją komuniści również z mło­

dzieżą akademicką, która nie- 
lętnie, a nawet z nienawi- 

cią odnosi się do urzędo­
wych wykładów o doktrynie 
omunistycznej.
Miniony rok wykazał rów- 

ież zastraszanjące postępy 
v obniżeniu kultury obycza­
jowej młodzieży, t. zw. chuli­
gaństwa. W wyniku tych do­
świadczeń rządząca partia ko­
munistyczna zarządziła czy­
stkę we władzach ZMP, zmie­
niając jego prezydium.
Szkoła

Szkolnictwo podstawowe i 
średnie stało w roku ubieg­
łym pod znakiem krytyki pod­
ręczników nauczania. Kryty­
ka ta wykazała, iż dzieci są 
przeciążone materiałem na­
uczania, a podręczniki szkol­
ne są za trudne. Krytykowa­
no również ostro nadmiar a- 
gitacji politycznej w szkole, 
która pożądanych rezultatów 
dal partii nie daje, a dzieci, 
zniechęca.

Nowa instrukcja programo­
wa i podręcznikowa wprowa­
dzona z nowym rokiem szkol­
nym ma odciążyć i ułatwić 
młodzieży naukę, ale już po 
wprowadzeniu w życie tej in­
strukcji mnożyć się zaczęły 
skargi, że wszystko w prak­
tyce zostało po staremu.

Reżim wydał w maju usta­
wę, która przeprowadza re­
formę wykształcenia nauczy­
cielstwa. Okazało się bowiem, 
że nauczyciele wykształceni 
już pod rządami komunisty­
cznymi są pod względem fa­
chowym bardzo słabo przy­
gotowani, a do komunizmu 
odnoszą się niechętnie.

Nowa ustawa podnieść ma 
poziom wykształcenia nau­
czycieli i usprawnić ich jako 
komunistów pod względem 
politycznym. Jednym ze środ­
ków tego usprawnienia bę­
dzie język rosyjski, który we 
wszystkich szkołach nauczy­
cielskich wykładany jest o- 
'becnie jako przedmiot obo­
wiązkowy.
Kościół

Kościół po uwięzieniu Pry­
masa, Kardynała Stefana Wy­
szyńskiego—znalazł się w po­
łożeniu tragicznym. Terror i 
nacisk wywierany na Episko­
pat spowodował, że nasza 
Hierarchia kościelna została 
pozbawiona samodzieln ego 
stanowiska i że została zmu­
szona do wyrażenia lojalno­
ści wobec reżimu.

W roku ubiegłym coraz 
większy wpływ na organiza­
cję życia kościelnego osiąg­
nęli cieszący się pełnym po­
parciem komunistów t. zw. 
reżimowi katolicy, występu­
jący pod nazwą Ruchu spo­
łecznie postępowych katoli­
ków, a także t. zw. księża- 
patrioci, to jest księża, którzy 
ze wzzględów oportunistycz- 
nych są narzędziem w rękach 
komunistów.

Szczególnym przedmiotem 
zabiegów komunistycznych 
stało się wychowanie mło­
dych księży, którzy nie tylko 
mają być ulegli reżimowi, ale 
nadto stać się mają aktyw­
nymi pomocnikami komuni­
stów, tak jak to się dzieje z 
cekrwią prawosławną w Ro­
sji. W tym celu, przy pomocy 
wspomnianych wyżej reżimo­
wych katolików i księźy-pa- 
triotów, reżim zlikwidował 
dwa wydziały teologiczne 
przy uniwersytetach w War­
szawie i w Krakowie, orga­
nizując na ich miejsce Aka­
demię Teologiczną w Biela­
nach pod Warszawą. Akade­
mia ta, kontrolowana bez­
pośrednio przez władze ko­
munistyczne, ma doprowa­
dzić do przekształcenia świa­
domości kapłanów polskich 
w dtichu bolszewickim.
Społeczeństwo

Jak widać z powyższego, 
rok ubiegły w Polsce stał z 
jednej strony pod znakiem 
rosnącego rozczarowania ko­
munistów z powodu zbyt ni­
kłych wyników bolszewizaeji 
Kraju, z drugiej strony pod 
znakiem zaostrzenia polityki 
sowietyzacji.

Społeczeństwo nasze w 
Kraju w dalszym ciągu prze­
ciwstawia się moralnie w 
sposób zdecydowany narzu­
conej z Moskwy niewoli ko­
munistycznej. Przytłaczająca 
większość narodu polskiego 
nie chce komunizmu. Rozu­
miejąc dobrze, że stry ustrój 
społeczno - gospodarczy po­
wrócić już nie może i że wiele 
reform, dokonywanych od lat 
lOciu jest nieod wołanych, 
społeczeństwo przenikn i ę t e 
jest przede wszystkim wolą 
odzyskania niepodległości po­
litycznej, wolnego państwa, 
w którym Naród mógłby się 
rządzić sam bez kontroli ro­
syjskiej i w którym dokonane 
reformy służyłyby tylko Pol­
sce.

Świat jednak nie może 11-

Split The Unity Of The Free World
Lenin, Stalin, and even? 

Zhdanov spoke at some time! 
or other of peaceful co-exist-1 
ence between countries with; 
different systems, but it was! 
only Mr. Malenkov who in his! 
speech to the Council of Na­
tionalities last April managed 
to launch it on the world. The 
Soviet press hastened to ex­
plain that Mr. Malenkov's 
policy did not constitute any 
break with the basic prin­
ciples of Communism and 
Soviet policy, that co-exist­
ence was envisaged solely for 
"a more or less lengthy 
period", that capitalism was 
anyhow "historically doomed" 
and that war will only become 
impossible with the victory of 
Communism throughout the 
world.

If, in spite of these qualifi­
cations which make it clear 
that the Soviet Union has not 
abandoned its determination 
to conquer the world, public 
opinion in Western Europe 
and Great Britain seems to ex­
pect so much from Mr. Malen­
kov’s policy, the explanation 
of this mood should not be 
sought exclusively in the in­
sistent Soviet diplomatic of­
fensive profferring relaxa­
tion of tension, trade and 
peace.

The way for the reception 
of Mr. Malenkov's April 
speech was in fact paved by 
the European statesmen. Sir 
Winston Churchill in his fa­
mous speech of May 11, 1953, 
fired the imagination of many 
with his vision of a general 
agreement with the Soviet 
Union based on a treaty of 
the Locarno type. Similar 
plans were suggested by 
Chancellor Adenauer, M. van 
Zeeland and M. Spaak. Their 
common basic idea was to 
readh, once Germany has been 
re-united, a non-aggresion 
p^ct between the free and 
Soviet world. The Czechoslo­
vak and Polish Western fron­
tiers were to be treated, to all 
practical purposes, as the 
Western frontier of the Soviet 
Empire. This initiative 
brought no response from the 
Kremlin. Instead at the Ber­
lin conference Mr. Molotov 
put forward his "general 
treaty on collective security 
in Europe", since then re­
peatedly offered to the free

czyć, że ta heroiczna postawa 
społeczeństwa polskiego 
trwać będzie bez końca. Jeśli 
Zachód będzie zwlekał z czyn­
ną odsieczą krajom podbitym 
przez Rosję, a przede wszy- 
stkiiń największemu z nich— 
Polsce, wówczas warunki dla 
podboju całej Europy przez 
bolszewików będą z każdym 
rokiem korzystniejsze. — Tę 
prawdę my Polacy w wolnym 
świecie powinniśmy wszędzie 
i z całą energią głosić.

world as the Soviet idea of 
peaceful co-existence.

This rebuff revived in the 
West doubts about the Soviet 
real intentions. Sir Roger 
Makins writing in the October

! issue of “Foreign Affairs” ob­
served that for the Russians 
co-existence “signifies a tem­
porary detente during which 
they can build up Communist 
strength and sap the will of 
the free world; a state of what 
has been called provisional 
non-belligerency.” He added 
that he would define “our 
own objective as the estab­
lishment of a modus vivendi 
between East and West”.

The cha: ■’e of ierms does 
not make ai ■ significant dif- 
f e r e n c e. irrespective of 
whether we call it co-exist­
ence or modus vivendi, this 
aim appears to be incompat­
ible with the safety and the 
very existence of the free 
world so long as the Soviei 
Union does not give up its un­
changeable objective — the 
expansion of Communism 
throughout the world, which 
led to the enslavement of half 
of Europe and has been the 
cause underlying practically 
all international difficulties 
facing the free world. There 
is, however, not the slightest 
sign of Russia abandoning this 
objective.

It is important to realize 
that if the Soviet Union dis­
continued its activities fur­
thering the Communist ex­
pansion, its whole internal 
structure would ultimately 
disintegrate. The myth of 
imperialist encirclement and 
the dogma of a death struggle 
between capitalism and so­
cialism are the pillars main­
taining the autocracy, the So­
viet economic and social sys­
tem, with'its inseparable sub­
sidiaries — the forced labour 
and secret police. The inter­
nal problem and the interna­
tional issue are interlocked 
and interdependent.

To hold power the men in 
the Kremlin have to push 
Communism to the further­
most limits of the world and 
by pursuing this policy they 
make their rule more secure.* 
With the struggle for power 
within the Party and with the 
army now emerging from the 
background to which it was 
removed in the Stalinist era, 
no major internal changes of 
the system itself can be rea­
sonably anticipated. If this 
assessment is correct, peace­
ful co-existence remains what 
it was before — a precious 
means of splitting the unity 
of the free world, obstructing 
its military preparedness, bol­
stering up the Communist 
parties abroad and penetrat­
ing into the exposed parts of 
Asia and elsewhere.

/ hold the world hut as the world, Gratiano: 
A stage where every man must play a part.

Shakespeare

GLORIA LOUIS’ FAMILY (consisting of two sons, 
Ashley, 8, “J.C.”, 6, and a nine-month-old daughter, Pa­
tricia) would have had trouble visualizing their angelic

irn

it from your

ev<

. - ' V o j no 1 "11(11 1 ’’<1111 ( V
series, trie cast and crew were ‘ see you about,” was the response.

looking mother 
in the roles she 
played as a dra­
matic actress. 
She usually por­
trayed “the oth­
er woman” or 
“the bad lady.”

But they will 
certainly recog­
nize her as Lin­
da Porter, host­
ess of the new 
daytime dra- 
“Way of the 
started out the 
the 10:30 a.m.,

RUSHING TO complete their 
day’s filming on “I married 
Joan,” the popular NBC-TV

episodes put to 
full-length fea­
ture motioti pic­
tures.

Recently 
major studio 
asked to see two 
chapters of “The 
Life of Riley,” 
starring Bill 
Bendix. They 
were “Destina­
tion Brooklyn” 
and “The Rileys 
in Brooklyn,” 
stanzas of the popular series 
which could lie combined into an 
hour of good movie fare simply 
by adding a few minutes to the 
reels.

Gloria Louis 
matic series, 
World”, which 
New Year in ___ ____  ___ ,
Monday through Friday time 
slot on NBC-TV.

Gloria will preside over a 
kitchen in which she will pre­
sent the sponsor’s commercials 
... a sight that should be fa­
miliar to the three young, and 
always hungry, Louises.

Cinemascoop!!!
Don’t be surprised to see more 

and more television half-hour 
ether to form

who de­
layed the shoot­
ing in any way. 
Jim Backus, 
who plays 
"Judge Stevens" 
to Joan Davis’ 
"Mrs. Stevens," 
finally had to 
make a costume 
change. In his 
dressing room 
he didn’t hear 
the usual sounds 
coming from

the stage. He rushed out, think­
ing he was late for his scene. 

"Sorry I couldn’t get dressed 
any faster,” he explained.

The silence was deafening. 
No one answered him.

"What’s the matter with 
everyone," said Backus. "You’d 
think I’d mentioned an opposi­
tion show on stage."

Then he realized he was be­
ing kidded. Joan had given tht 
word to everyone to give him 
the silent treatment.* » »
-RAY MILLAND had all th* 
McNulty helpers helpless from 
laughing on ‘‘T’ “
Show” filming 
the, other day 
when he came up 
with this psy­
chiatrist story: 

t Dressed in ar­
tist’s smock, 
beret, and a Van 
Dyke beard, a 
man walked in­
to the doctor’s 
office.

“Lie down,” 
said the psy­
chiatrist. “I take it from your 
garb that you are an artist.”

“No, I’m a plumber,” said the 
visitor.

"Then, why the artist’s get. 
up?” asked the doctor.

"That’s just what I want t»
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* * Sports — P. N. A. Youth Section — Social * *
Puppy Love

M
’-.m *

■f <

Tommy Rettig, star of the “Lassie” series on the CBS Tele-; 
vision Network, holds one of the 10 collie puppies from the Lassie 
Kennel that will be given away as prizes in a nationwide Name- 
the-Pups contest, as the canine star ot the Sunday evening series 
looks on approvingly.

LITTLE MO' GETTING BACK IN SHAPE AGAIN

STANDINGS

The Kolski eagers have
Rostenkowski 

Giampavlo and

0

2

0

7833 12 17Totals 

very nerv-
Totals 

L.

Follette

Business -

G.

J.

Jacobson, f 

beat

F.

Marzec 143

for the

H.

R.J.

J.

Secret Agent X9 By Mel Graff

136
167
140
168
148

149
181
139 
160
203

172
201
122
154
167

141
190
119
139
155

161
151
163
149
190

504
559
485
479
484

467
501
345
415
518

212
146
133
236
214

189
147
151
259
193

562
500
533
653
565

506
417
368
498
480

522
478
498
607
601.

161 
134 
167
157
1.71

214
192
147
177
188

170 
183
186
198
172

188
169
166
162
191

150 
169
150
132
220

174
215
159
173
178

159
171
116
181
180

145
166
138
170
153

615
611

540
494
424
544
548

545
599
470
570
575

502
509
463
466
566

554
516
516
538
545

585
498
441
572
551

first game 
Basketball

F. 
0 
0 
0
3 
o
0
0
2
5

half to net 
lead at the

1
2
1
0

138
151
135
170
167

449
413
449
487
506

454
451
430
511
435

SECONO FEDERAL SAVINGS PLAYS
KOLSKIS FOR PNA LEAD TONIGHT

186
143
160
245
192

158
180
121
144
148

118
155
181
175
180

465
515
395
461
463

413
461
393
499
503

440
478
436
534
444

419
483
497
506
494

446
453
496
475
541

170
190
195
202
187

224 
162
151
1.38
177

211
162
112
166
160

154
138
185

446
4'02
536

161 
168 
151
155
171

203
170
193
216
169

168
172
166
183
212

230
170
134
132
162

483
468
498
525
486

581
488
431
451
503

487
502
467
453
487

479
567
540
536
596

559
547
513
609
474

524
498
438
552
552

1
0
8

108
169
130
154
180

156
176
123
143
125

109
134
143
118
141

163
176
133
168
196

128
186
127
123
153

144
155
99

165
145

135 
126 
172
142
97

118
155
107
105
149

4
3
4

518
436
480
424
488

407
577
447
409
459

498
544
445
479
370

456
455
448
354
460

349
431
333
403
501

423
337
410
418
298

1
9
5

117 
201
125
145
158

453
448
431
573
540

0
1
2
3
4
5
6

144
150
169
191
153

671
513
476
529
577

Mikos ... 
Rymer 
Jakubik 
Panula 
Emmert

206
166
138
189
172

an invita- 
and their 
American 
to join in

6
5
4
3
2
1
0

tp.
10
23

4
8 

*6
0
4
2
0
0

7:30 
8:30

KOLSKIS DEFEAT
RAMS, 78 TO 63,
IN PULASKI TILT

KOLSKI
Sikorski 
Giampavlo 
Kieres 
Johnson 
B. Hoffman 
T. Hoffman
Hough 
Sass 

CHANGE N, 
THE OIL IN TOUR 
5N0W5H0E6 AND 
LET'5 CHOWDER 
THE powder! 
THE P0I l&N'T 
PAYING U$ TO 
ADMIRE THE 
scenery!

FIRST
VJE'YE GOT 
TO 0UILD 

SOME 0OXE$
FOR SOME 

’0RE R FOXES'!
BEEN TAKEN 

DOWN '

RAMS
Ruff 
Nicdermeyer 
Alterio 
Nichols 
Baylaurer ...
NickeviCh ... 
Patock  
O’Neal 

the 
in-

J. 
E.

HERE 15 MAUREEN CONNOLLY, the mighty “Little Mo” of the tennis world, back on the court at 
San Diego, Calif., after convalescing from her leg Injury of last summer. She was injured while 
horseback riding. She won the women’s national singles when she was two weeks short of 17, young­
est to win In 47 years. Exclusive INP from News-of-the-Day Telenews. (International Uounaptiotos;

PERLICH FIRES 244-671 AND
THIELEN 653 IN CABB LEAGUE

B. 
J.

NOW WE KNOW WE'RE ON 
THE TRAIL OP VIOLATORS! 
THE LANE LEAD& TO ALDER 
SWAMP — WHERE THE PARK 

RANGERS TOLD US THE DEER 
HERD WOULD MAKE ITS

STAND AGAINST 
STARVATION !

COUNCIL 3 9 PNA
BOWLING LOOP
DANCE JAN. 22

....THERE'S THE TRUCK, J0&! 
TAKE IT EAST - I PROMISED 

TO READ 'UNCLE REMUS' TO
MY DAUGHTER WHEN AND 
if I GOT HOME!

HUMBOLDT
G.
2 
0 
0
5
2
0

162
125
137
166
1.50

Ted Hoffman, Russ 
Johnson Excel

149
169
116
167
187

Second Federal 
Kolski  
Craftsmen 
Sen.

L.
231/2
26
28
28
29
331/2
36
37

1.
11

Jendryk, president, and Joe Na­
wrot, secretary, of the Council 39 
Bowling league, extend 
tion to all bowlers 
friends, and Polish 
sports and social clubs, 
the festivities.

195 :
130 :
147 :
164 :
166

RADIO
216 :
166 :
145 :
184
139 :

R.
D. Gorder, f  
D. Dugo, f  
R. Baldwin, f ..
T. O’Bein, c .... 
L. Prio, g  
J. Chaklas, g ....
A. Dietzel, g 

24 15 16 63
L.
161/2
21
22 
221/2 
24
26
261/1
27
29
29
30
311/2
31,
36
33
41

b. ft. 
3 
5
3 
7
4 

11
0
0

J. 
F. 
J. 
R.

C. Wolf, f
D. Heinzelman, f
J. Mac Diarmid, f .... 
G. Łopatka, f  
S. Porter, c ........
B. Lachman, g 

Stopka, g  
Cowely, g ...»

Co-Champions Of 1953-54 Collide At Eckhart
Park; Craftsmen Meet Sen. D. Rostenkowski

a 553 by J. Kozlowski.
Dudek shot 585

Bob Siera-
Moose Surzynski, Joe

The Kolski Boosters turned back 
a stubborn Rams quintet, 78 to 63, 
for their second straight win in 
Pulaski Park Senior Basketball 
loop competition last Monday 
night on the Pula?ki hardcourt.

It marked the 15th win in 21 
starts for the Koiskis, who are 
coached by Joe Chuhak and Gene 
Mozdzierz.

Russ Johnson and Ted Hoffman 
clicked on long and short shots, 
good for 15 and 13 points, respec­
tively, in the first 
Koiskis a 41 to 37 
termisśion.

“Jumping Joe”
Ted Hoffman were the big guns 
in the third quarter which con­
cluded with the Koiskis in com­
mand of a 62 to 46 advantage'.

Dan Kieres, Jerry Sikorski ajid 
Bill Hoffman did the heavy firing 
from all angles in the final period 
as the Koiskis prevailed by 78 to 
63.

Ted Hoffman poured in 24 
points, Johnson 19 and Giampavlo 
11 for Kolski, while Niedermeyer 
rolled up 23 and Alterio 13 for thte 
Rams.

W.
Dzieglewicz 
T. “

P.
6
2
1
2
0

play the Federals have triumphed 
over the Craftsmen, 71 to 69, and 
over the Sen. Dan Rostenkowskis, 
95 to 46.
trimmed Sen. Rostenkowski, 71 
to 65, and the Craftsmen, 70 to 48, 
to set the stage for tonight’s cru­
cial meeting.

The Koiskis, who are coached 
by Joe Chuhak and Gene Moz­
dzierz, will rule as slight favor­
ites to dispose of the Federals, 
who are i Jithe process of rebuild­
ing aftei’ losing 9 to 12 players 
who paced the team to PNA co­
championship honors last year.

Three ex-Federals — Bill and 
Ted Hoffman, and Norman Purol 
— will be in the Kolski lineup to­
night, along with Jerry Sikorski, 
Gene Faggi, “Jumping Jool’ Giam­
pavlo, Dan Kieres, George Hough, 
Ed Sass and probably Mozdzierz.

A distinct height advantage is 
boasted by the Kolski, who also 
are past-masters at scoring on a 
variety of fast-breaking plays.

The Federals, lacking any appre­
ciable height, ’will rely upon the 
sniping artistry of Frank Kuc, 
Stanley Wasielewski, Bob Kam- 
pa, Stan Bieszczad and Len Cyza, 
and the play-making of Sam 
Ignoffo, John Skowron, Mike 
Briglio and Jack Kawiecki to sub­
due their most persistent chal­
lengers of the last six seasons.

THIRD PLACE BATTLE
Winless in their first two league 

starts, the Craftsmen and Sen. 
Dan Rostenkowski squads will 
clash at 8:30 o’clock in order to 
determine which of them will con­
tinue to languish in the nether 
confines ,of the cellar.

After displaying great form in 
their campaign openers, both the 
Craftsmen and Rostys disinte­
grated before the furious assaults 
of the Koiskis and Federals, re­
spectively, last week to absorb 
sound shellackings.

However, the Craftsmen will 
rate as slight favorites to knock 
off Coach Paul Borski’s Rosty 
crew.

Harry Trychta, George Jaszur- 
ski, Ed Nowakowski, W y 11 i s 
Michelini and Ralph Szwedo will 
probably open for the Craftsmen, 
with Stan Smudzki, Richie Pia­
secki, Chester Piórek, Richard 
Frayder andi Joe Skokna held in 
reserve.

The Rostys will jstart with 
Mickey Ziółkowski, 
kowski, 
Nowak and either Richie Gajda 
or Dennis Rogalski. Marcinkow­
ski, Białecki, Hatoel, Batkoff and 
Madej will also see action against 
the Craftsmen.

w.
401/2 
36 
35 
341/2 
33
31 
301/2 
30 
28
28 
27 
251/2
23
21 
18

7
P.
0
1
0
1
1
0
2
2
7

Humboldt Park edged Almira 
Simons Park In the 
of the Area 4 C P D 
tournament by 27-14.

Both teams seemed 
ous during first half, but with the 
beginning of the second half both 
teams began to click.

Gregory Łopatka was the shin­
ing star for Humboldt, as he 
poured in 13 points. He hit on 
better than 65% of this shots, Greg 
hit three of his six free throws.

Jim Cowley did a good job' of 
ball handling, while Sam Porter 
did the rebounding. Simons 
Park’s high scorer was Dean Gor­
der with six, while Terry Obrein 
did the rebounding.

Next week Humboldt takes on 
last year’s champion La 
Park.

p.
4
0

H.
A. Grudzień ....212 

Maycan 179 
Budwleck ..144 
Maycan 189

Park District 
Indoor Swimming 
Meet January 22

FRANK’S
1.33

STANDINGS 
Congrss Arcade  
Zivs  
Unknowns .
New Mill ......
Crusaders .......
Indians ............ *.........
Delta Star ...............

J. 
C.

A. 
W. 
w.
p. 
V.

c. 
R. 
A.

p.
4
1
3
1
4
0
2
1

Unknowns Quintet
Triumphs, 67-39, 
At Humboldt Park

F.
0 
0
0
0
0
6
0
6
0

Hrysko ..... 173
Kaczmarek 147 
Sobin .....y....lJ6

187
Johnson ...182

The Unknowns went on to 
the Indians, 67-39, in a Humboldt 
Park Thursday night Senior Cage 
tilt. Tom Pianek boosted the Un­
known title chances in the second 
round with his return. Tom was 
high man with 17, and also did 
a fine job of rebounding. Little 
Dan Lyons as usual played a fise 
game. The Indians had Joe Las­
ter who bagged 17, and Art Ca- 
lusso 13.

The Crusaders picked up their 
second win, beating the Delta 
Star, 43-34. Joe Goedert and Bob 
Mazzucca scored 12 each. The 
Delta Star depended on their only 
consistent scorer, Don Schmitt. 
Don hit for 17.

The Zivs outlasted the New 
Mill Noodles squad, 46-40. At 
the conclusion of the game no less 
than 39 fouls were called. Both 
teams had big men, the result be­
ing many fouls called under the 
baskets.

Bin Ford was the big man for 
the Zivs as he ringed 18, and Joe 
Cyza got 8. For the New Mills 
Ted Giersbach was good for 14, 
while Don Kirston got 10. Don 
as usual played a good game un­
der the boards.

Humboldt Defeats
Almira Simons, 27-14
In Area 4 Cage Meet

tp.
6

16
8

19
9

24 I

JI

Mondack ....198
Burian 175
Molina 147
Mintz 157

M. Mondack ....192

L. 
0
0
2
2

C.
M.
M.
Poniatowski 144 
M. Jaśkiewicz 172

Chicago basketballdom’s strong­
est combines — Second Federal 
Savings and the Kolski Boosters— 
will collide tonight, 8:30 o’clock, 
at Eckhart Park, for the purpose 
of deciding which of them will 
gain sole occupancy of first place 
in the 24th annual Northern 
(William N. Erickson) PNA Bas­
ketball league race.

In the first two weeks of PNA

Pans To Send 80 
To National PNA 
Meet In Erie, Pa.
The Council 39 PNA Bowling 

league, consisting of 16 5-man 
teams, will stage a Bowlers Bene­
fit Dance on Saturday night, Jan­
uary 22, at Kościuszko Hall, 1758 
W. 8th st., corner Wood st.

Eddie Wojcik and his Royal Re­
cording orchestra will furnish the 
music, starting at 8:30 o’clock.

Ernie Bednarz is chairman and 
Don Lyon sesretary of the dance 
committee.

Prexy Chet Jendryk of the 
Council 39 PNA Bowling league 
has announced through the Coun­
cil’s secretary, Frank Prochot, 
that the ’39s plan to send the en­
tire league membership of 80 
bowlers to the 10th annual Na­
tional PNA Bowling Tournament 
(April 20-25) at Erie, Pa., with 
the proceeds derived from the 
staging of the Bowlers Benefit 
Dance.

Council 39’s prexy, Walter Pas- 
ciak; its secretary, Frank Proch&t, 
active in District 12 PNA sports 
and social circles for the last 25 
years (he also is an official Dis­
trict 12 PNA Organizer); Chester

Accept Donations 
For PNA Yorkville 
Camp Tables

The District 12-13 PNA Youth 
Camp Association (Yorkville) is 
accepting donations for the pur­
chase of tables for the camp 
grounds, from PNA Groups and 
Councils, as well as individuals.

The cost per table is $15.00, and 
all donations should be sent to 
Michael Surdej, 4805 S. Keeler 
Ave., Chicago 32, Ill.

Johns Keglers Top
Zozak’s, 3-0, In 
Tatarski Race

B. 
S.

C. Stec 133 
R. Grocke 89 
L. Robacze’ski 122
D.
G.

P. 
Z. 
E.

Sparked by Walter Kondziol- 
ka’s 544 series and Frank Jurek’s 
498, John’s Tap whipped Zozak’s, 
3 to 0, to highlight last Thursday’s 
matches of the Jan Tatarski Post 
7177 VFW Bowling loop at Lewis 
Alleys. C. Stec rolled 423 for the 
victims.

El Rancho shaded Parakeet 
twice when Paul Jagielski notch­
ed a 518 and Ben Marzec 488. Al 
Klus tallied 460 for Parakeet.

V. Kusek posted a 506 to spark 
Paulina Inn to a pair of wins over 
the 1000 Club, which was topped 
by Hank Dzieglewicz with 577.

Gene’s Tap nipped Mitchell’s, 
2 to 1, when J. Mastalish chalked 
up a oil.’ M. Jaśkiewicz scored a 
501 for Mitchell’s.

' ZOZAK’S
155
122
116 
133 

92

Indelak Shoots 5, Malek 611, Sawczyn 609, Joe 
Terry 607, Jascor 601; Sunny Florists Get 
2,813 Pins

STANDINGS

Debno Social Club 
Annual Dance

Debno Social Club will present 
its annual Dance at the Polish 
Falcon Ballroom, 1062 N. Ashland 
ave., Saturday night, February 5.

Steve Adamczyk and his or­
chestra will render excellent 
dance tunes, starting at 8 p.m.

Matt Dziubiński heads the com­
mittee on arrangements, assisted 
by Stanley Karwacki, Peter Czaj­
kowski, Edwin Sienkiewicz, Hen­
ry Filipiak, Art Stopa, Joseph Fol­
warski, Frank Dziubiński, Joseph 
Wyskiel, Edward Trybula, John 
M. Price Sr., Joseph Mazurek and 
Frank Lystarczyk.

The Chicago Park District city­
wide 10th annual indoor swim­
ming club championship will be 
splashed open Saturday, January 
22, with the first meet at Black­
hawk park pool, 2318 N .Lavergne.

The Boys and Girls Swimming 
Club of Portage Park, defending 
champions, coached by Ralph 
Erickson, park natatorium direc­
tor, is reported set to burn up the 
waterways of the seven park in­
door pools in quest of its 10 th 
consecutive title.

A seven meet affair, champion­
ships will be decided in 48 events 
in seven age divisions for boys 
and girls from nine years of age 
through the senior division of 
over 16 years of age.

Succeeding Saturday meets, 
■with preliminaries at all meets 
beginning at 2 p.m., are: Feb. 5, 
Independence park, 3945 N. 
Springfield; Feb. 19, Austin Town 
Hall, Lake and Central; Mar. 5, 
Ridge park, 96th and Longwood, 
dr.- Mar. 19, at LaFollette park, 
1333 N. Laramie; April 2, at West 
Pullman park, 123rd and Stewart; 
and the final meet, April 16, at 
Portage park, 4100 N. Central.

Including Portage, seven park 
clubs are entered in the cham­
pionship, Blackhawk, Indepen­
dence. LaFollette, Austin Town 
Hall, Ridge and West Pullman.

Chief challenge to the Portage 
club this year is expected to come 
from the LaFollette and Black­
hawk park clubs, which placed 
second and third behind Portage, 
respectively in the 1954 indoor.

Barto 173
Myko 158
Scheffler ....177
Sommers .....169
Moshiek ....175

CONGRESS
Roush 1.53

178
136
126
150
158 

RENDEZVOUS 
 118

120
 120

154

E. 
S.
H. 
J.
P.

JOE; A TRUCK HAS BEEN
DRINEN THROUGH THIS LANE I pA\K pgNcE HAS
WITHIN THE HOUR! I CAN
SMELL GASOLINE

EXHAUST!

Jagielski 182 
Wytrwał —129 
Baczek 173 

N. Strek 129
R.

M. Indelak 191 223 201.
Malek 199 196 216 

CONGRESS ARCADE 
200

170
153
179
187

b. ft.
2
7
1
1
1
1
1
1

E. 
E.
S.
T.
M.

H. 
R. 
H. 
J.
J.

S. 
F. 
C. 
J.

129
154
158
192
145

MITCHELL'S 
Cavage 123 
Tarso 107 
Szewczyk  96

J. 
C.
S.
W. Koczor 
G.

E. Jeziorski 151
J. Nedza 120 

Hencik 133 
Małecki, 113 
Kluss 128

C. Kwiatko’ki 179 
R. Kłodziński ..187
D. Siggins 185
J. Terry 139 
J. Jascor 206

KURTYKA 
 .158 134

140

SIMONS
G. 
0
3 
0
2
1 
0
1 
0
7

Jablonski F. -144 
Liniewicz E. -198
Fetro W-------- 73
Bazula W. —151 
Rybowiak J. -202

K & 
Spender W. —159 
Bobek R. -—13 
Leszczyński F. 88 
Reguła R. —128 
Sowiński B. .179

CENTRAL 
120
175 
162 
181
176

Gardynski C. 165
Laszczewski F. 127
Wilk A. —1—171 
Czernek M. —145 
Ochwat L. —175

183
146
148
166
123

PARAKEET
196
201
172
123
141

EL RANCHO
173
131
174
127
149

PAULINA
Kudelko 158 
Lama 141 
Gorski 190 
Litwięki 146 
Kusek 151

1,99 
181 
169 
189 
140

BADZIOCH
Dryer 156 
Golab 188 
Sipka 15'0 
Badzioch ....150 
Pifer 175

ARCADE 
Dudek 163 
Dudek 166 

V. Mauritzen ..158 
Davis 199 
Palewicz ...220 

VIC’S 
Kozemczak 177 
Grudecki ....158 
Dobrynski 152 

Kozlowski ..210 
Babiarz 181

234
152
156
153

GENE'S
Melson 181 
Kuznar 149 
Strek 173 
Mastalish -154
Motyka 145

Zozak 143
Stańczyk 109

JOHN'S
Jurek 159

Kondziolka 222 
A. Luberda 174 
F. Domański _170 
V. Szymanski 122

H. Parks
D. Kozlowski 130
P. Gundreson 119
C. Clark -.165
W. Wrona 160

BUDWEISER
Perlich ....203 
Kobas 201 
Jura 156 
Noby 191

M. Smulski 247 
SUNNY

Kolcz 180 
F. Koczor .164 
Małkowski 205
Thielen 215
Kosla .............1-64

DANNY’S
154
164
162
209
202

Budweiser  
Angler’s —
Pilsner 1.................
Kurtyka ................
Stella’s ...........
Barn’s ............................
Sunny’s .................
Danny’s ........... .
Congress Arcade  
Vic’s ......... „  
Arcade Radio  
Congress Hall .........
Badzioch  
Burian „................
Sonny’s ..................
Frank’s .................

The Congress Arcade
men’s Bowling league went on a 
scoring rampage last Wednesday 
night at Congress Arcade, ’ where 
Johnny Perlich shot a 244 third 
game and 671 series as his Bud­
weiser squad was compiling a 
2,757 scratch series while in the 
process of winning 3 from Frank’s, 
which featured a 506 by Parks; 
Thielen posted a 236-653 as the 
Sunny Florists shot 2,813 to take 
3 from Danny’s Tap, which posted 
a 2,753 thanks to a 607 by Joe 
Terry and a 601 by Joe Jascor; 
M. Indelak fired a 223-615 and 
L. Malek 611 for Kurtyka, which 
dropped a pair to Congress Ar­
cade, Whose attack was topped by 
G. Johnson; Pilsner Club blanked 
Sonny’s Tap thanks to a 2,759 se­
ries, with R. Klaus’ 599 leading 
the way; Congress Hall rolled 2,- 
718 (Joe Maycan scored a 596) 
to Shut out Burian Market, Which 
was paced by M. Mondack with 
566, and Barn’s won 3 from Stel­
la’s by Shooting 2,731 (Ed Lapin’s 
586 set the way). Pawula scored 
a 525 for the losers.

In the other series Angler’s Tav­
ern copped 3 from Badzioch by 
tallying a 2,702, with W. Sawczyn’s 
669 being high, as Ed Dryer threw 
a 581 for the victims, and Vic’s 
S. S. shaded Arcade Hall, 2 to 1, 
behind 
Benny 
losers.

J. Kurtyka
J. Rzepka ....... 124
J. Malek 187 164

Baca E.------- }48
Koziol C 88
Baca J.------- J51
Haley W. ---J’4
Leszczewicz F. 203 145

ALD. KEANE
Rev. Lulinski 135 129 
Mazurkiewicz 144 
Kachnik E. —121 
Zeglin J.-----1'5

153
121
124
171
188

1000 CLUB
Para 156 123

157 
Dunaj 168 
Rybka 130 
Kowalski _153

 132
168
147
175

Le“pkowśkrj7172 142 
WALLIE'S

188
160
190
174
115 

K
167 

1873
138
198
184

167
177 
155
178
179

PILSNER 
Olson .... 163
Klaus 235
Adams 157 
Schultz 210

Pastore 175
. SONNY’S

169
178
152
114
159
HALL
177
186 
185 
225 
220

BURIAN
1.54
165
166 
177 
154

STELLA’S 
..... 161
......166 

137 : 
213 
194

BAM’S
R. Strelczyk ..210
E. Lapin 178 
Ed Jan 173
F. Gonier 161 
C. Shutter .....195

ANGLER’S
W. Onysko 157
S. Sruk 196 
J. Sulita 151 
W. Sawczyn ..204

Kever 165

136
133
163

Kompanowski '165 135 
KIRSTEN

Pochron E. —J48 
Bieschke E. 
Kozak E. —j-175 
Frankiewicz -222 
Lucarz J.----- 148

SPORTSMAN
Galai R........... J®®
Nykaza L. —160
Ciupiński E. -Io3
Galai E.------ 156

W. 
.2
..2 
.0
.0

TONIGHT’S GAMES
P.M.—Kolski vs. 2nd Federal 
P.M.—Craftsmen vs. Sen.

RostenkoWski
By Joseph R. Kowal

Rendezvous Trips Up 
Nogaj In St, Helen 
Holy Name Society

STANDINGS 
W. Nogaj------------------------3®^

Kirsten----- - --------------
Wallie's Sportsmen----- 32
Sporstman —................ -32
Rendezvous----------------JI
Central---------------------- - /2
Aid. Keane--------------- «
K & ------------------------- 23

Fifth place Rendezvous dealt 
the first place Nogaj keglers 2 
setbacks in St Helen Holy Name 
Society Bowling loop play last 
Thursday night at Stack - Ryan 
Alleys, back of a 573 by W. Ha 
ley and a 540 by F. Leszczewicz. 
T Lucarz rolled 515 for Nogaj.

Seventh place Aid. Keane up­
set second place Kirsten F. H. 
twice with the help of a 534 by C. 
Frankiewicz. M Kompanowski 
nosted a 503 for Aid. Keane.

Wallie’s beat Sportsman Club, 
2 to 1 to assume third place by 1 
game ’over the latter. Ed Lime- 
iicz registered a 559 and F. Ja­
blonski 504 for Wallies, and Ed 
Galat 506 for Sportsman.

Central Chicks dropped K-K 
Jewelers into the cellar by beat­
ing them in 3 tilts on the 
strength of. a 541 by L Ochwat. 
B Sowinski shot 518 and R. Bo 
bek 501 for the losers.

NOGAJ
Lechowicz F. -170 
Lucarz T.----- J’9
Gilski R. --— 44 
Martinus S. —166 
O'Donnell J. -I48

7 RIGHT, PHIL! 
AND LOOK - A 
SECTION OF THE

’ftice

a - c

G. S. PACKERS BLANK HAMM’S 
IN CHICAGO PNA SOCIETY LOOP

Joseph Ties Losers For Lead
STANDINGS

W. L.
Hamm’s ................. ..... 29 25
Joseph ................... ...... 29 25
Brandt ................... ...... 28 26
Kroll ...................... ..... 271/z 251/4
G. S. P........ . ........... ..... 271/2 251/4
Chicago M. W......... 26!^> 271/2
Prospect ................. ..... 24U 29V4
N. W. Construction .....  24 30

Dave Fedyna Sr. posted a 520 
series and Nowak 478 to lead 
George St. Packing to 3 upset 
wins over Hamm’s, which dropped 
the latter into a first place tie 
with Joseph Lumber, which was 
capping 2 from Kroll Plumbing, 
in the Chicago Bowling league 
race last Friday night. at Stack 
and Ryan alleys. George Knoll 
tallied 450 for Hamm’s, Chet Gra­
bowski 539 and John Scheffler 
505 each for Joseph, and T. Dou- 
vres and Art Daniels 514 apiece, 
and J. Joseph 500 for Knoll.

North-West Construction squad 
wrecked Chicago Men’s Wear 
twice, back of a 501 by Prosniew- 
ski and a 485 by Dombrowski, R. 
Poteuek notched a 506 and Wally 
Procik 489 for C M W.

Brandt Florals took the odd 
game from Prospect Clothes when 
Casey Maćkowiak chalked up a 
542 and Jack Stack 506. Mitch 
Piedh rolled 507 and Wally Maczka 
497 for Prospect.

HAMM’S
Szalapski .... ....140 119 155 414
Wablk ........ ... 114 101 112 327
R. Daniels ..... 160 105 125 390

Knoll ........ .....150 1.50 150 450
Gembeck .... .....136 150 148 434

G. S. P.
H. Birch .... .....114 114 114 242
W. Jayko .. .....138 138 138 414
Fedyna Jr. .....144 119 161 424
Nowak ..... .....209 128 141 478
Fedyna Sr. .....165 157 198 520

N. W. C.
Prosniewski ...165 166 170 501
T. Stanisla’ski 169 152 145 466
B. Stanisla’ski 129 134 144 407
F. Zolynski ...183 142 132 457
D. Dombro’ki 160 137 188 485

C. M. W.
J. Bronars .....133 177 123 433
E. Richard .....128 128 140 396
R. Poterek .....161 177 168 506
J. Verdin .....149 159 172 480
W. Procik .....139 175 175 489

PROSPECT
Al. Piech .... .....150 161 196 507
J. Nowak .. .....1.22 189 154 465
C. Roseen .. .....169 157 121 447
J. Banka ... .....163 182 143 488
W. Maczka .....178 169 150 497

BRANDT
C. Maćkowiak 186 190 166 542
E. Klesta .. .....1.55 127 153 445
J. Odasz .... .....159 170 132 461
H. Szadziewicz 145 134 190 469
J. Stack ..... .....173 146 187 506

KROLL
A. Daniels .....189 186 139 514
I. Kroll ..... .....116 121 132 369
J. Joseph .. .....167 159 174 500
A. Boyda .. ....102 147 1.32 3«1
T. Douvres .....159 203 152 514

JOSEPH
C. Grabowski 159 205 175 539
S. Prosnie’ski 166 14? 140 453
W. Woscinski 100 11.8 102 320
S. Poterek .....133 158 124 415
J. Scheffler .....202 133 170 505

$1.000 U. S. BOND. TWO-WEEK
VACATION FOR 2 FOR P-A VICTORS

Meet Opens March At Rainbow
Contestants in the ninth annual 

Chicago Polish-American singles- 
doubles bowling tournament will 
be given an opportunity to com­
pete for a $1,000 United States go­
vernment bond or a two-week 
all-e^penses-paid vacation for two 
persons to Yellowstone Park, Gla­
cier Park and Lake Louise in the 
Canadian Rockies, it was official­
ly announced today.

The mammoth prize — which 
probably set a national record for 
tournaments in which the entry 
fee is only $2 per event — are 
being offered in connection with 
a new feature of the tourney, a 
giant optional jackpot event based 
on individual series handicap to­
tals posted during the doubles 
competition.

The tournament will be held in 
20-alley Rainbow Lanes, March 5 
to April 3.

Although unconfirmed reports 
concerning the unprecedented 
prizes have been circulating for 
several weeks, today’s announce­
ment was the first official one 
made by tourney officials headed 
by Louis Rypel .secretary of St. 
Ladislaus Holy Name League. 
The announcement came as mail­
men delivered letters revealing 
details of the added feature to the 
first tourney applicants.

The letters, to be mailed to all 
entrants shortly after they file 
applications, Rypel explained, 
actually initiate a poll that asks 
each individual whether he ap­
proves the idea and plans to com­
pete in the added event.

“The added feature will become 
a reality only after enough en­
trants indicate they approve of it 
i n the mail poll,” Rypel stated. 
“But there’s little doubt in our 
minds as to what the reaction of 
the bowlers will be,” he added.

“A new feature is being intro­
duced in connection with this 
year’s competition,” the letter be­
gins. “It is not a must — you have 
a choice of participation. Should 
you choose not to compete in the 
new, giant, special jackpot event, 
you will still qualify for all the 
other regular prizes along with 
those who do file for the new 
feature.”

“Regular prizes” amounted to 
$5,472 last year, when the tourney 
was conducted in 16-alley Town 
Hall Bowl, Cicero. »

After describing the prizes to be 
offered, the letter adds that “rail 
transportation, meals, hotels, spe­
cial sid etrips excursions and the 
like” arc included in the all-ex- 
penses-paid vaca’ions for two.

“The entry fee for the giant 
’special event will be an extra $1

per contestant, payable at the 
time you report to bowl,” the letter 
reveals. “Only contestants entered 
in both singles and. doubles events 
are eligible”.

“The winner will be the man 
Who posts the.highest three-game 
series, with handicap, iri the 
doubles competitioh,” the letter 
explains. “In the event of ties, a 
three-game, handicaps-included 
series will be rolled on the Satur­
day after the conclusion of the 
tourney.”

-“If you win the new jackpot 
event and don’t care to take the 
vacation trip described, you will 
have the privillege of choosing an 
alternative destination provided 
the cost doesn’t exceed that of the 
Yellowstone trip. You may ask to 
have a longer trip arranged for 
one person — or a shorter trip for 
two adults and one or several 
children,” the letter, signed by 
Rypel, concludes.

Ted Tryba, Dziennik Chicagoski 
sports editor who organized the 
tourney in 1947, was identified as 
the jackpot event’s proponent. 
More than $40,000 has been awar­
ded in cash prizes since the tour­
ney was started.

Yankees List 5 
Polish Boys On 
1955 Roster

The 1955 roster of the New York 
Yankees lists the names of five 
Polish-American players.

Ed (Łopatyński) Łopat and Jim 
Konstanty are members of the 
pitching corps.

The other three Poles — Jo« 
Collins, Frank Leja and Wil­
liam (Moose) Skowron — are 
listed as infielders.

Lopat won 12 and lost 4 and 
compiled an earned run aver­
age of 3.55.

Konstanty had a 1-1 mark after 
being sold to the Yankees by the 
Phillies, and amassed an earned 
run mark of 0.98.

Collins hit .271, clouted 12 
homers and batted in 46 runs.

Leja batted .200 as a pinch­
hitter, failed to hit a homer or 
to bat in a run.

Skowron, who was 24 years old 
on December 18, was one of the 
American League’s brightest 
rookies as he swatted the offerings 
of opposing flingers for a dazzling 
mark of .340. the while slamming 
out 7 homers and driving in 41 

I runs.

A
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Z Przyjęcia Prof.S.Kota, Urządzonego 
Przez Związek Przyjaciół Wsi Pol.

Uczestniczył Również Prezes Stanisław 
Mikołajczyk

Staraniem Związku Przyjaciół 
Wsi Polskiej w Ameryce ubiegłej 
soboty, dnia logo stycznia, w du­
żej sali Lenarda urządzono ban­
kiet z okazji pierwszej wizyty w 
Ameryce a zatem i Chicago prof. 
Stanisława Kota, byłego ministra 
w rządzie gen. Władysława Sikor­
skiego przy współudziale prezesa 
Międzynarodowej Unii Chłopskiej, 
p. Stanisława Mikołajczyka z Wa- 
shingtonu.

W bankiecie po<adto wzięli u- 
dział przedstawiciele Unii Agrar­
nej w Czechosłowacji jak i Jugo­
sławii.

Na komunikaty prasowe podane 
w pismach polonijnych na bankiet 
ten przybyło 30 osób spokrewnio­
nych z prof. Kotem, któremu swym 
przybyciem sprawiły mu wielką 
radość.

Przewodnictwo programu objął 
p. Tadeusz Franciszek Paul, pre­
zes Związku Przyjaciół Wsi Pol­
skiej, który skreślił sylwetkę do­
stojnego gościa, po czym poprosił 
go do przemówienia.
Wierny Swojej Ojczyźnie

Na wstępie prof. Kot mówił o 
stosunkach panujących na wsi 
polskiej, a szczególnie w jego 
stronach. Wyraził wielką radość 
z przybycia na przyjęcie tak wiel­
kiej liczby jego krewnych zamie­
szkałych w różnych częściach te­
go miasta, po czym mówił o roli 
chłopa polskiego dla Ojczyzny. 
Ubolewał, że społeczeństwo chłop­
skie swego pochodu narodowego 
i politycznego nie rozpoczęło przed 
stu laty, dając się innym wyprze­
dzać w pracy narodowej i społecz­
nej, co nie zawsze wychodziło na 
korzyść kraju, albowiem fakty 
stwierdzają, że chłop polskt naj­
wierniejszym pozostał ojczyźnie.

Zbiera Materiał

Mówił następnie o swej podróży 
i wizycie w Hoover War Library 
w Stanford Uniwersytecie w Ka­
lifornii, gdzie znalazł olbrzymią 
masę swoich materiałów, gdy był 
ambasadorem polskim w Kujby- 
szewie, który to materiał jest mu

Zgon Szyprowskiego 
Prezesa Ligi N. P.

New York (KW). — Dnia 
18 stycznia zmarł w szpita­
lu w Miami. Florida, śp. Ma­
ksymilian W. Szyprowski, lat 
58, prezes Ligi Niepodległo­
ści Polski w St. Zjedn., b. żoł­
nierz Legionów J. Piłsuds­
kiego, prezes Związku Legio­
nistów Polskich w St. Zj., 
czynny działacz społeczny i 
polityczny. Zgon nastąpił po 
wielomiesięcznej, ciężkiej 
chorobie i trzech operacjach. 
Po pierwszej z nich, gdy zda­
wało się, że chory wraca do 
zdrowia, udał się on do Mia­
mi na rekonwalescencję, nie­
stety jednak w sam dzień wi­
gilijny nastąpił nawrót śmier­
telnej choroby.
Był Dziennikarzem

Śp. M. Szyprowski był 
dziennikarzem i w tym cha­
rakterze przed wojną praco­
wał w Kurierze Porannym ja­
ko korespondent z Górnego 
śląska. W czasie wojny zna­
lazł się na emigracji, gdzie 
odbywał służbę w szeregach 
armii, poczem pracował — 
po zakończeniu wojny — w 
BBC. Z Anglii przybył do 
Stanów Zjednoczonych, gdzie 
rozwinął ożywioną działal­
ność społeczną, a następnie 
polityczną. W New Yorku był 
jednym z głównych współor­
ganizatorów Zielonego Balo­
nika, zajmował się rozpo-, 
wszechnianiem londyńskich 
“Wiadomości” i paryskiej 
“Kultury” jako przedstawi­
ciel tych dwu pism kultural­
nych. Niezależnie od tego 
wziął udział w organizowa­
niu Stowarzyszenia Komba­
tantów Polskich w St. Zjedn. 
i wchodził w skład władz tej 
organizacji. Był organizato­
rem i współorganizatorem 
Związku Legionistów Pol­
skich w St. Zj. i na pierw­
szym jego zjeździe - w New 
Yorku — blisko dwa lata te­
mu — wybrany został preze­
sem tej organizacji. Zmarły 
należał również do czynnych 
współorganizatorów komite­
tu Skarbu Narodowego w7 
New Yorku i wchodził do je­
go w’ladz.
Wybrany Prezesem

W r. 1953 śp. M. Szyprow­
ski wybrany został prezesem 
Ligi Niepodległości Polski w 
Stanach Zjedn. i na tym sta­
nowisku pozostawał do chwi­
li zgonu, chociaż już od dłuż­
szego czasu choroba unie­
możliwiały mu czynny udział 
w sprawach politycznych.

Zmarły pozostawił w Pol­
sce żonę, syna, córkę i dwo­
je wnucząt, a w New ^'orku 
w ciężkiej chorobie pogrążo­
ną, ukochaną swoją siostrę, 
która towarzyszyła mu do 
ostatniej chwili jego zgonu.

potrzebny do wydania historycz­
nego dzieła p.t. “Listy z Rosji do 
Gen. Sikorskiego”.

W raportach miał on wielką li­
czbę opisów i przeżyć naszych ro­
daków w Rosji, którjyh dzięki po­
mocy Rady Polonii i innych or­
ganizacji ratunkowych częściowo 
tylko dało się wyratować od nie­
chybnej śmierci. Dzięki swej wi­
zycie w Hoover War Library w 
Uniwersytecie Stanford, mówił, 
będzie w stanie obecnie dzieło 
swoje wykończyć i oprzeć na fak­
tach oficjalnych.

Głód Największym 
Sprzymierzeńcem 
Komunizmu

Prof. Kot stwierdził w dalszej 
części swego interesującego prze­
mówienia, że Świat Zachodni jest 
daleki od zrozumienia misji so­
wieckiej we współżyciu między­
narodowym. W Rosji sowieckiej 
—mówił on—góruje przede wszy­
stkim despotyzm, wprowadzony 
przy pomocy głodu. Niczym bo­
wiem nie rządzi się łatwiej jak 
przy pomocy głodu. Słowo w Ro­
sji — mówił on dalej — nie ma 
żadnego znaczenia. Używa się go 
jedynie do oszukiwania swoich i 
obcych. W każdej częśąi Rosji 
Sowieckiej człowiek kładąc się 
spać nie wie czy jutro się obudzi. 
Takiego wyzysku jak w Rosji w 
żadnym kraju spotkać nie można,’ 
gdyż jeden drugiego kontroluje i 
okłamuje. Co do żywności to wła­
dze sowieckie tak mało przezna­
czają do życia, że jeden, drugiego 
okrada. Takie życie stało się co­
dzienną regułą. Stwierdzić także 
muszę — mówił dalej prof. Kot — 
że życie chrześcijańskie nie tylko 
w Rosji ale w całej Polsce jest mo­
cno zagrożone. Aby więc prze­
ciwdziałać — mówił on — muszą 
wszyscy Polacy walczyć z tym sy­
stemem, który zagraża całemu 
światu. f
Wręczenie Upominków

Przemówienie prof. Kota przy­
jęto licznymi oklaskami i przez 
powstanie. Następnym numerem 
na programie było wręczenie wie­
cznego złotego pióra i ołówka 
przez p. Edmunda Juźwika, pre­
zesa firmy “Juzwik Finance Cor­
poration,” jako prezentu osobiste­
go, zaś p. Ben. F. Michalak, skar­
bnik Okręgu 20go Rady Polonii 
Amerykańskiej, w imieniu tego 
Okręgu obdarzył go torebką rę­
cznie wykończoną jako upominek 
dla honorowego członka Okręgu.

Z okazji poproszony został do 
przemówienia p. Stanisław Miko­
łajczyk, prezes Międzynarodowej 
Unii Chłopskiej i prezes PSL.

W godzinnym przemówieniu 
skreślił on kłamstwa jakie sowiec­
ki reżim używa do rozsadzenia 
współżycia międzynarodowego, a 
który to system świat demokraty­
czny nazywa fałszywie koegzy­
stencją współżycia narodowego.
Mikołajczyk Nie Wierzy 
w Koegzystencję

W świecie demokratycznym — 
mówił prezes Mikołajczyk — po­
litycy nie zawsze mówią prawdę, 
albowiem dla zdobycia popular­
ności często kłamią i w błąd wpro­
wadzają narody.

Do dziś dnia nie wierzę i nie 
wierzyłem, że Świat Zachodni po 
zakończeniu wojny wyzwoli Pol­
skę z niewoli. I dziś to samo 
twierdzę — mówił prezes Miko­
łajczyk. Nie wierzę również w 
koegzystencję, która ma wielkie 
braki w pokojowym współżyciu 
z zachodem. Rosji Sowieckiej za­
leży bowiem na zbudowaniu u 
siebie mocniejszych podstaw, al­
bowiem od czasu śmierci Stalina 
panuje tam okres walki i czystki 
wewnętrznej. Co do samej Pol­
ski to sam fakt, że ani księża pa­
trioci ani szalona propaganda so­
wiecka do dziś dnia nie zdobyła 
dla siebie ani jednej wsi polskiej, 
to nas dumą napawać powinno.

Prezes Mikołajczyk przeszedł 
następnie do rocznicy śp. Wincen­
tego Witosa, który pozostawił po 
sobie wspaniały pamiętnik raczej 
fundament działalności na przy­
szłość, który powinien być wyda­
ny aby służył społeczeństwu jak 
postępować należy. Rękopis ten 
znajduje się w posiadaniu prof. 
Stanisława Kota, więc należy wy­
tężyć wszystkie swoje siły, aby pa­
miętnik ten ogłosić drukiem. Na 
krótki ten apel natychmiast zebra­
no na sali 51 dolarów i wręczono 
je prof. Kotowi, przyrzekając dal­
szą pomoc w tym kierunku.

Po skończonym programie licz­
ni krewni, przyjaciele i dawni 
studenci prof. Kota omawiali z 
nim różne sprawy. Na sali była 
również gromada osób,' których 
prof. Kot uwolnił z łagrów i wię­
zień gdy był ambasadorem Polski 
do Rosji Sowieckiej. Na bankiet 
jak i trzydniowe uroczystości dla 
prof. Kota i prezesa Mikołajczyka 
przybyło liczne grono z Kanady i 
stanów Ameryki.

Pamiętaj, że “Dz. 
Związkowy” jest nie­
zależnym polskim 
dziennikiem.

KALENDARZYK POSIEDZEŃ GRUP I TOW.
.CZWARTEK, 20 STYCZNIA

Stow. Synowie Zjednoczonej 
Polski, Gr. 1432, ZNP., odbędzie 
swoje instalacyjne posiedzenie w 
czwartek, 20-go stycznia w sali 
Webster, 1950 W. Webster Avenue. 
Początek o godzinie 8-ej wieczo­
rem. Podczas posiedzenia Dyr. 
ZNP., mec. A. A. Mazewski od- 
bierze przysięgę od nowowybra- 
nego zarządu towarzystwa. Po po­
siedzeniu skromne przyjęcie i to­
warzyska pogawędka. — Franci­
szek J. Dzioba, prezes; Stanisława 
Rychąlska, sekr.

Tow. Skarb Polski, Gr. 1215 
ZNP. zawiadamia członków oraz 
członkinie, iż instalacyjne posie­
dzenie odbędzie się w czwartek 
20go stycznia o godz. 8ej wiecz. 
w sali Weteranów, pn. 1239 No. 
Wood ul. Wszyscy członkowie są 
proszeni o przybycie, bo są waż­
ne sprawy do załatwienia. Po po­
siedzeniu zabawa instalacyjna. — 
St. Madej, sekr. prot.; Paweł Ka- 
wałkowski, wiceprezes.

Posiedzenie Polskiego Legionu 
Am. Wet. na stan Illinois odbędzie 
się w czwartek, 2Ggo stycznia, o 
godz. 8ej wieczorem, w kwaterze 
departamentu pnr. 1’113 Milwau­
kee ave. Na posiedzenie ma przy­
być Benjamin Adamowski, kandy­
dat na mayora miasta Chicago.—‘ 
William T. Kalowski, komendant; 
Helen K. Kmieć, adiutant.

PIĄTEK, 21 STYCZNIA
Oddział Bałtyk Nr. 7 L.M. w Am. 

zmienił dzień posiedzenia na pią­
tek i przyszłe posiedzenie odbędzie 
się w piątek, 21go stycznia, pocz. 
o godz. 8ej wieczorem, w sali We­
teranów, 1239 N. Wood ul. Pro­
simy członków o przybycie, gdyż 
odbędą się wybory nowego zarzą­
du. — Piotr Czajkowski, prezes; 
R. Miodom^ki, sekr. prot.

Tow. Ogniwo Polskie, Gr. 1991 
ZNP, odbędzie swoje roczne posie­
dzenie w piątek, 21go stycznia, o 
godz. 8ej wieczorem, w sali św. 
Władysława przy Roscoe ul. i Long 
ave. Uprasza się wszystkich człon­
ków i członkinie o przybycie. Złoży 
sprawozdanie rada gospodarcza i 
jest wiele innych spraw do załat­
wienia. — Władysław Mechla, pre­
zes; Wojciech Michoń, sekr. prot.

Tow. Przyszłość Ojczyzny, Gr. 
1534 ZNP, odbędzie roczne posie­
dzenie, instalację i “smoker” w 
piątek, 2 Igo stycznia, o godz. 8ej 
wieczorem w zwykłej sali posie­
dzeń pnr. 1711 S. Ashland ave. 
Instalacja zarządu na rok 1955 od­
będzie się na tym posiedzeniu, a 
po posiedzeniu będzie “smoker”. 
Prosimy członków o liczne przy­
bycie i wierzymy, że wszyscy za­
szczycą nas swoją obecnością i za­
bawią się w naszym gronie chociaż 
raz do roku. — Józef EJrozdowicz, 
prezes; Janina Kloczkowska, sekr. 
prot.

Instalacyjne posiedzenie Tow. 
Jana Chrzciciela, Gr. 1354 Z.N.P., 
odbędzie się w piątek, 21 stycznia, 
w sali Weteranów, 1239 N. Wood 
ul., początek o godz. 8-ej wie­
czorem. Po załatwieniu spraw ru­
tynowych, członek Zarządu Cen­
tralnego, odbierze przysięgę od ad­
ministracji na rok 1955. Następnie 
podana będzie przekąska, którą, 
jak zwykle ,zajmie się wicepre­
zeska Gertruda Dubińska. Prosi­
my serdecznie wszystkich człon­
ków i członkinie o liczne przyby­
cie. — Antoni Górski, prezes; A- 
melia Skwirut, sekr. prot.

Tow. Unia Lubelska, Gr. 2 ZNP, 
odbędzie instalacyjne posiedzenie 
w piątek, dnia 21go stycznia, w 
sali Kościuszko Post, 2933 Mil- 
wauke ave., o godz. 8ej. Po po­
siedzeniu będzie podana przeką­
ska. Prosimy . członków o liczne 
przybycie. Towarzystwo Unia Lu­
belska, Gr. 2 ZNP, w tym roku ob 
chodzi 75-lecie swego istnienia. 
Specjalny komitet już wziął się do 
pracy, by uroczystość najstarszej 
grupy w Chicago wypadła jak naj­
okazalej.

Zarząd Grupy na rok 1955 jest 
jak następuje: Jan Szymanski, pre­
zes; Kaz. Krzyczeński, wicepre­
zes; Marja Czerniakowska, wice­
prezeska; Henryk Holajki, sekr. 
prot.; Wanda Zackiewicz, sekr. 
fin,; Fr. Potempa, kasjer.

Zawiadamia się wszystkich człon­
ków Gr. 1867 ZNP, Tow. Wielkie 
Księstwo Krakowskie, że roczne 
i instalacyjne posiedzenie odbę­
dzie się w piątek, dnia 21go sty­
cznia, zamiast w środę, bo sala 
jest wynajęta w środę na inną zą- 
bawę. Posiedzenie odbędzie się w 
sali posiedzeń ob. Słowik, 3910 W. 
Belmont ave., początek o godz. 8ej 
wieczorem. Ponieważ jest wiele 
ważnych spraw do załatwienia, 
uprasza się członków o liczne przy­
bycie. — A. Dzień, prezes; Janina 
A. Czachór, sekr.

Klub Królewiaków odbędzie swe 
ipstalacyjne posiedzenie i trady­
cyjny opłatek w piątek, 21go sty­
cznia, w domu Weteranów Armii 
Polskiej, 1239 N. Wood ul., o godz. 
8ej wieczorem. Ponieważ jest to 
instalacyjne posiedzenie, przeto 
zapraszamy wszystkich członków 
i członkinie oraz sympatyków i 
znajomych do przybycia. Podana 
będzie kawa i przekąski. — Fran­
ciszek Baranowski, prezes; J. Słod­
kowski, sekr. prot.

Sekretarz Jeneralny 
A. Szczerbowski 
Na Instalacji Gr. 2714

W czwartek, 20 stycznia, odbę­
dzie się instalacja nowego zarządu 
Tow. im. Marszałka J. Piłsudskie­
go, Gr. 2714 ZNP, na rok 1955. Se­
kretarz jeneralny, Albin Szczer­
bowski odbierze przysięgę od no­
wej administracji.

Prosimy wszystkich członków i 
członkinie o przybycie do sali 
“Zgoda Inn”, 1219 N. Bosworth ul., 
o godz. 8ej wieczorem. Krótkie po­
siedzenie przed instalacją. — Eu­
geniusz Kilanowski, prezes; Mi­
chalina Kuniej, sekr. prot.

15 Cali Śniegu 
w Ky. i w Tenn.

United Press.— Stany Ten­
nessee i Kentucky znajdują 
się dzisiaj pod 15 cali grubą 
pokrywą śnieżną po wczo­
rajszej burzy, jaka w mniej­
szym stopniu zasypała także 
śniegiem ościenne stany aż 
po samo wybrzeże Atlantyku. 
Opad śniegu w niektórych 
powiatach stanu Virginia do­
chodzi także do 15 cali, w 
North Carolina 12 cali. Szko­
ły w tych stanach pozostają 
przeważnie zamknięte.

Kalifornia przychodzi dzi­
siaj do normalnego stanu po 
trzech dniach burzy i hura­
ganowych wichrów, docho­
dzących do 104 mil na godzi­
nę.

Prezydent Raportuje 
Dobrobycie” 
o “Rosnącym

(Dokończenie ze str. 1-ej) 
nieczność “znacznego” pod­
wyższenia maksymalnej kary 
za pogwałcanie anty-trusto- 
wego Aktu Shermana oraz na 
zliberalizowanie przez stany 
zasiłków wypłacanych ludziom 
podczas przejściowej utraty 
pracy zarobkowej.

Biorąc ogólnie, Prezydent 
przewiduje, iż rok bieżący bę­
dzie pomyślny, ponieważ za­
nosi się na to, iż wydatki kon­
sumentów oraz władz stano­
wych i lokalnych będą stale 
wzrastały na zakupy, że doj­
dzie do prawdop o d o b n e j 
“przebudowy” zapasów towa­
rów i różnych materiałów na 
składach, że przemysł bu­
dowlany i eksport mają przed 
sobą dobre widoki, że pro­
spekty dalszej rozbudowy fd- 
bryk i urządzeń przedstawiają 
się jak najlepiej w tej chwili 
. . . przy jednoczesnym zano­
szeniu się na spadek (wydat­
ków państwowych, co będzie 
prowadziło do zrównoważenia 
budżetu i możliwych ulg po­
datkowych w następnym 
roku.

Dyr. Jan Ulatowski 
Zainstaluje Z ar zad 
Grupy 1958 Z.N.P.

W sobotę, 22 stycznia odbędzie 
się instalacyjne posiedzenie Tow. 
Rzeczpospolita Polska, Gr. 1958 
Z. N. P. w Sokolni, pn. 1062 No. 
Ashland av. Dyrektor Żarz. Cen­
tralnego ZNP, Jan Ulatowski, od­
bierze przysięgę od nowo-wybra- I 
nego zarządu Gr. 1958 ZNP w| 
skład którego Wchodzą: Józef j 
Machnowski, prezes; Bron. Proś- ! 
niewska, wiceprez.; Wł. Szczep­
kowski, sekr. fin.; H. Szczepan- 
kowska, sekr. prot.; A. Radzi­
szewski, kasjer i K. Wójcik, mar­
szałek. Rada gospodarcza: Fran­
ciszek Zaremba, Kazimiera Lej­
man i Bolesław Czerwiński. Po 
posiedzeniu odbędzie się instala­
cja, na którą zaprasza się człon­
ków i przyjaciół Towarzystwa. — 
Józef Machnowski, prezes; Henr. 
Szczepankowska, sekr. prot.

i
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy maż 
mój, ojciec nasz, brat mój i 
dziadek nasz, ś. p.

Jan Tokarczyk 
po krótkiej chorobie, opatrzo­
ny św. Sakramentami pożeg­
nał się z tym światem, dnia 18go 
stycznia, 1955 roku, o godzinie 
3:35 po południu, w średnim 
wieku. Zamieszkiwał pnr. 6940 
Touhy Ave., Niles, Ill.

Pogrzeb odbędzie się- w so­
botę, dnia 22go stycznia, o go­
dzinie 9:15 rano z zakładu oo- 
grzebowego pnr. 5776 Lawreńce 
Ave., do kościoła św. Julianny, 
a stamtąd na cmentarz św. 
Wojciecha na parcelę familij­
ną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Anna (z domu Jarosz), żona; 
Franciszek, Jan Jr., Charlotte, 
dzieci; Florencja i Dorota, sy­
nowe; Alfred Thompson, zięć: 
(Maria i Józef Citak, siostra i 
szwagier; Kunegunda Tokar­
czyk, bratowa w Polsce); wnuk 
i wnuczki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Ko- 
waczek Funeral Home. — Teł. 
Kildare 5-3800. 20-21

Tow. Gwardia Tad. Kościuszki 
p. o. Matki Boskiej Leżajskiej od­
będzie roczne posiedzenie instala­
cyjne w piątek, 2 Igo stycznia, w 
sali ob. Moskala, 831 N. Ashland 
ave., o godz. 8ej wieczorem. Upra­
sza się członków o obecność. Bę­
dzie sprawozdanie roczne i ważna 
sprawa 45-rocznicy towarzystwa, 
która odbędzie się 12go lutego w 
sali Z.K.M., 1401 Superior ul. — 
J. Tasior, prezes; H. Wawrzon, 
sekr.

... Arcydzieła 
Literatury Polskiej

ZYGMUNT KRASIŃSKI

Nie-Boska 
Komedja

Popularne wydanie w 
miękkiej oprawie, opatrzo­
ne wstępem i przypisami.

CENA s1oa
DZIENNIK 

ZWIĄZKOWY 
1201 Milwaukee Ave.

Chicago 22, 111.
NA C. O D. KSIĄŻEK 

NIE WYSYŁAMY

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iz najukochańszy brat i wuj nasz, ś. p.

Michał Dudek
po ciężkiej chorobie, opatrzony św. Sakramentami, pożegnał się 
z tym światem, dnia 19go stycznia, 1955 roku, o godzinie 10:15 rano 
w średnim wieku. Zamieszkiwał pnr. 727 N. Racine Ave
,n Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 22go stycznia, o’godzinie 
10.30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 1331-33-35 W. Chicago 
Ave., do kościoła św. Jana Kantego, a stamtąd na cmentarz św 
Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i 
znajomych, w smutku pogrążeni:

Antoni, Stefania, Henryk i Eleonora, bracia i siostry; James 
Beranek i Stanisław Zdeb, szwagrowie; Bronisława i Helena bra­
towe, bratanki i bratanice i siostrzenice; wraz z całą rodziną

Pogrzebem zajmują się Antoni A. Pociask i Syn. Teł MOnroe 
6~4643- 20-21

In Memoriam
W pierwszą rocznicę śmierci najukochańszego męża moiego 

1 ojca naszego, ś.p.

Nikołaja Yarmoczyk
odpiv.Iona zostanie żałobna Msza Św. z katafalkiem w sobotę, 
dnia 22-go stycznia, 1955 r. w kościele św. Jana Chrzciciela o go­
dzinie 8-ej rano.

Rok już upłynął jak od Boga powołany 
Śpisz snem wiecznym mężu i ojcze kochany, 
Śmierć Cię zabrała, rozłączył nas los srogi 
Jednak Tyś nie zapomniany mężu i ojcze drogi. 
Miejsce Twe w sercach naszych opróżnione 
I przez nikogo nie może być zapełnione. 
Zawsześ słodko wspominany smutno nam bez Ciebie, 
Lecz mamy nadzieję da Bóg zobaczyć się w niebie.

Do licznego współudziału w nabożeństwie zapraszają wszyst­
kich krewnych, znajomych i przyjaciół,

Kazimiera, żona; Rajmund I Bronisław, synowie.

rządzenie letnich Kolonii Zucho­
wych i Obozów harcerskich.

Zabawy K.P.H. mają ustaloną 
markę, dają wiele miłych przeżyć 
i pozostawiają jak najlepsze 
wspomnienia. To też należy przy­
puszczać, że ta zabawa Karnawa-

Zabawa Karnawałowa 
Koła Przyjaciół 
Harcerstwa

Już w tę sobotę, dnia 22-go sty­
cznia, w salach Związku Polek, 
1309 N. Ashland Ave. odbędzie 
się piękna i doskonale zorganizo­
wana Zabawa Karnawałowa, u- 
rządzana przez Koło Przyjaciół 
Harcerstwa. Początek o godzinie* 
8-ej wieczorem. Orkiestra “Blue 
Band” p. St. Cicheckiego. Obfity 
i tani bufet i bar, sprawnie ob­
sługiwany przez uprzejme i skrzęt­
ne gospodynie i gospodarzy. Jedną 
z atrakcji będzie tradycyjny wy­
bór Królowej Karnawału. Dochód 
przeznaczony jest w całości na u-

PO WKUPNO WARTOŚCIOWEGO

NAGROBKA
Lub POMNIKA

Udajcie Sie Do
, • . ■ i

CZARNIKA

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia- 
babcia mojaa^Uk°ChanSZa Z°na mo;ia’ matka’ babcia nasza i pra-

Antonina Tomczak
(z domu Tomankiewicz) 

czł. Tow. Niewiast Różańcowych; Tow. Ulgo Zakonu św Fran­
ciszka, Tow. sw. Jadwigi Nr. 357 ZPRK.; Tow. św. Anny

r3 i?ulek? Tow’ Pań Opieki nad Wyższą Szkołą Matki Boskiej Dobrej Rady Sióstr Felicjanek; Klubu Pań św 
Teresy i Tow. św. Bronisławy Grupa 78 Zjednoczone Polki w 
Ameryce; Legionu Pań przy Sherman Post No. 27 PLAV.; Klubu 
Matek przy par. św. Jana Bożego i Klubu Pań przy Stowarzy­
szeniu Domu Polskiego, po długiej i ciężkiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona św. Sakramentami, dnia 18go stycz­
nia. 1955. o godzinie 5:30 rano, w starszym wieku. Zamieszki­
wała pnr. 5141 S. Elizabeth ulica.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnią 22go stycznia, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzeb, pnr. 1335 W. 51sza ul. do kościoła 
sw. Jana Bożego, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:
„. Marian> Klara i Irena, dzieci; Antonina, Ludwik
Wabich i Antoni Harmata, synowa i zięciowie; wnuki i wnuczki 
prawnuczka, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Urbanek Dom Pogrzebowy, YArds 
7~6112~ 19-20-21

Nap.CmentarzaZmartwychwstania
Otw. w Niedziele i Święta
P.O. Box 333, Argo, Ill. Tel. wUlUnillw J

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iz najukochańsza matka, siostra i babcia nasza, ś.p.

Bronisława T. Babel
(z domu Storzek, żona ś.p. Karola)

po ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona Św. 
Sakramentami, dnia 18-go stycznia, 1955 r., w podeszłym wieku. 
Zamieszkiwała pnr. 4736 S. Loomis ulica.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 21-go stycznia, 1955 r., o 
godzinie 10:30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 1258 W. 51sza ul. 
do kościoła Św. Jana Bożego a stamtąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Karolina, Bolesław, Edward 1 Henryk, dzieci; Ewelina, Broni­
sława i Wirginia, synowe; Monika Cichorz i Siostra M. Apolonia 
ze Zgromadzenia Sióstr Franciszkanek św. Kunegundy, siostry; Jó­
zef Storzek i (Wincenty Storzek w Polsce), bracia; bratowe, wnuczki 
i wnuk, wraz z całą rodziną.

Po informacje telefonować: BOulevard 8-5257. (19-20).

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutna wiado- 
domsc, iż najukochańsza żona moja, matka, siostra, babcia i pra­
babcia nasza, ś. p. -

Wafer ia Kmak
(z domu Just)

członkini Oddziału 293 P.N.S. po długiej i ciężkiej chorobie, po­
żegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakramentami, dnia 19go 
stycznia, 1955 roku ,o godzinie 10:35 rano, w starszym wieku. Za­
mieszkiwała pnr. 4223 S. Albany. Ave

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 22go stycznia, o godzinie 
lOej rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 4256 S. Mozart ulica, do 
kościoła św. Agnieszki, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i 
znajomych, w smutku pogrążeni:

Edward Kmak, mąż; Pelagia Genco, córka; Hieronim Kushem- 
ba, syn; Zofia Drabczynskł i Władysława Rącinowski, siostry; Irma 
synowa; Jan Rącinowski, szwagier; Virginia Kunka, Adela Makey i 
Janet Harvanek, wnuczki; Hieronim Kushemba, wnuczek; pra­
wnuczki; wraz z całą rodziną.

Po informacje teł. LAfayette 3-7271 lub Virginia 7-6755.
20-21

, Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec, brat i dziadek nasz, ś.p.

Tomasz Winiecki
członek Tow. Młodzieży św. Stanisława Kostki, Tow. Króla Jana 
Sobieskiego, Grupa 668 Z. N. P. i Chicago Camp No. 3052 Modern 
Woodman of America, po cięjkiej chorobie, pożegnał się z tym 
światem, opatrzony Św. Sakramentami, dnia 18-go stycznia, 1955 r., 
o godzinie 8:15 wieczorem, w podeszłym wieku. Zamieszkiwał pnr 
2506 N Richmond ulica.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 22-go stycznia, 1955 r.. 
o godz. 10:30 rano, z zakładu pogrzeb, pnr. 3653-55 Fullerton Ave. 
do Katedry Wszystkich Świętych a stamtąd na cmentarz Wszyst­
kich Świętych na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Weronika (z domu Buchholz), żona; Marianna i Florentyna, 
córki; Tomasz Urban i Kazimierz Piotrowski, zięciowie; Jan, Wła ­
dysław i Józef, bracia; Zofia Madaj, Stanisława Matuszewska, sio­
stry; Ronald, Tomasz i Marilyn, wnuki i wnuczka; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się Stermer Funeral Home, BElmont 5-1815.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec mój i dziaduś mój, ś.p.

WWy sław PieckÓ
po krótkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. )■; 
Sakramentaami, dnia 18-go stycznia, 1955 roku, w średnim wieku. B 
Zamieszkiwał pnr. 3808 Fullerton Ave. |

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 22-go stycznia, 1955 rolrb | 
o godzinie 9:15 rano, z zakładu pogrzeb, pnr. 834-33 N. Ashland Ave. S 
do kościoła Św. Jacka a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha na j 
parcelę familijną

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 3 
i znajomych, w smutku pogrążeni: ,

Jadwiga (z domu Bujalska), żona; Tadeusz, syn: Helena, sy- | 
nowa; Adam Piecko z żoną Albiną, kuzyn; Ma ’.aura Prżybyłek j 
z mężem Franciszkiem kuzynka; (bracia i siostra w Polsce); Zo- ■ 
fia i Wacław Karolewski, szwagierka i szwagier; Tadeusz, wnuczek, 
wraz z całą rodziną. Ź

Pogrzebowy B. F. Malec, teł. HAymarket 1-5800. (19-20) 1

łowa będzie miała duże powodze­
nie. Społeczeństwo polskie w Chi­
cago odnosi się do harcerstwa 
zawsze bardzo przychylnie i chęt­
nie popiera imprezy organizowa­
ne przez bliskich naszemu sercu 
“Czuwajów”.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec i dziaduś nasz, śp. 

Adam Matusewicz
Członek Gr. 94 ZNP, po krót­
kiej chorobie, pożegnał się z 
tym światem, opatrzony Św. Sa­
kramentami, dnia 17go stycznia, 
1955 r., o godzinie 10:10 rano, 
przeżywszy 77 lat. Zamieszkiwał 
pnr. 8716 Escanaba ave.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, drfia 21go stycznia, o go­
dzinie 9:15 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 2805 E. 87 St., 
do kościoła Niep. Pocz. Najśw-. 
M. Panny, a stamtąd na cmen­
tarz św. Krzyża w Calumet City 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Maria, żona; Maksymilian i 
Alfons Matusewicz, Michał i 
Filip Pańczuk, synowie; Wanda 
Za.ieska, Evelina Martimer i Ol­
ga Pańczuk, córki; Lillian i Jean 
Matusewicz, Eleonora i Izabela 
Pańczuk, synowe; Ben Zajeski 
i Norman Mortimer, zięciowie; 
21 wnucząt i 6 prawnucząt; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Józef 
M. Wiśniewski, BAyp.ort 1-1055.

19-20

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka moja, córka, siostra i ciocia 
nasza, ś. p.

FAeonora Dzik
po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona św. Sakramentami, 
dnia 19go stycznia, 1955 roku, 
o godzinie 2:30 po południu 
przeżywszy lat 35. Zamieszki­
wała pnr. 4458 S. St. Louis Ave.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 22go stycznia, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 4907 Archer 
Ave., do kościoła św. Brunona, 
a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego na 
parcelę familijną.

'Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Gertruda, córka; Maria Dzik 
(z domu Myszkowska), matka; 
Katarzyna, Ludwik, Stefania, 
Władysław i Edward, siostry i 
bracia; Stanisław Dombkowski 
Jean , Frank Shum, Bernice i 
Betty, szwagrowie i bratowe; 
siostrzeńcy i siostrzenice; bra­
tanki i bratanice, ciocie i wujo­
wie ;wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Szy­
kowny Funeral Home. — RE- 
liance 5-7521.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, brat i dziadek nasz, 
ś. p.

Tomasz Potoniec 
członek Tow. Polsko-Narodo- 
wa Spójnia, Oddział 293, po 
długiej i ciężkiej chorobie, po­
żegnał się z tym światem, opa­
trzony św. Sakramentami, dnia 
19go stycznia, 1955 roku, w 
średnim wieku. Zamieszkiwał 
w McHenry, Ill.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 22go stycznia, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr, 4256 S. Mo­
zart, do kościoła św. Jana 
Chrzciciela,' 4555 S. Kedzie, a 
stamtąd na cmentarz Chapei 
Hill na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Maria, żona; Helena, Rozalia, 
Bronisława, córki; Robert Tho­
mas, Stanisław Kaczor, Chester 
Savage, zięciowie; Jan, brat; 
Katarzyna, bratowa; Karolina 
Niemiec, szwagierka; Feliks 
Kaleta, szwagier, wnuki i 
wnuczki; wraz z całą rodziną.

Po informacje LAfayette 3- 
7271. 20-21
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Zawiadomienie
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy, mąż 
mój, ojciec i dziaduś nasz, ś. p.

Stanisław 
Niedziejko

po długiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
św. Sakramentami, dnia 19go 
stycznia, 1955 roku, o godzinie 
12:20 po oołudniu, w podeszłym 
wieku. Zamieszkiwał pnr. 2869 
W. 21sza ul.

Zwłoki spoczywają w zakła­
dzie pogrzebowym pnr. 2654 W. 
21sza ul.

Bliższe szczegóły o pogrzebie 
będą podane później.

W smutku pogrążeni:
Zofia (z domu Misiewicz), 

żona; Bernice Hermanek, cór­
ka; Władysław, syn; Ernest 

f Hermanek, zięć La Verne, sy­
nowa; Władysław Jr, i Nancy 
Ann, wnuk i wnuczka; wraz 
z całą rodziną.

Bishop 7-7240.
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Dział Nowej Emigracji
Meldunki Adresowe.—Polski Komitet Imigr. 

Polakom w Niemczech.—Komunikaty Or­
ganizacyjne.—Nowa Książka Gordona. — 
Z SPK i Rady Morskiej

Meldunki Adresowe
Przypominamy wszystkim, któ­

rzy dotychczas nie są obywatela­
mi Stanów Zjednoczonych, że w 
myśl przepisów prawnych, są oni 
obowiązani do składania meldun­
ków adresowych w ciągu miesią­
ca stycznia. Dotyczy to wszyst­
kich nieobywateli bez względu na 
to, jak długo przebywają oni na 
terenie USA.

Meldunki należy składać na 
formularzach, które można otrzy­
mać w każdym urzędzie poczto­
wym i urzędzie imigracyjnym. — 
gdzie też należy złożyć osobiście 
wypełniony formularz, a nie od- 
•yłać go pocztą.

Ostateczny termin złożenia tych 
meldunków upływa z końcem 
stycznia.

Polski Komitet Imig. 
Polakom w Niemczech

Pisząc niedawno sprawozdanie 
z trzeciego zebrania Rady Zjedno­
czenia Polskich Uchodźców w 
Niemczech wspomnieliśmy, że pre­
zes Polskiego Komitetu Imigracyj- 
nego w Nowy Yorku, ks. prałat 
Feliks Burant, przesyłając swe 
życzenia dla Rady zawiadomił nas 
równocześnie o przekazie 2 tysię­
cy dolarów, dla najnieszczęśliw­
szych uchodźców polskich w Niem­
czech. Zarząd Główny ZPU, posta­
nowił z kwoty tej wydzielić tysiąc 
dolarów na pomoc gwiazdkową dla 
gruźlików przebywających w szpi­
talach — do rozprowadzenia za po­
średnictwem Kom. Pomocy Gruź­
likom — rezerwując resztę na po­
moce indywidualne, w wyjątkowo 
ciężkich wypadkach “hard core’u”. 
Dzięki tej wspaniałej donacji, — 
wszyscy przebywający w szpita­
lach gruźlicy otrzymali na gwia­
zdkę, zapomogę w wysokości 15 
DM. na osobę.

Przy sposobności tego ostatnie­
go przekazu od Polskiego Komite­
tu Imigracyjnego w Nowym Yorku
— na cele opieki społecznej dla 
uchodźców polskich w Niemczech
— wypada na tym miejscu podać 
krótkie zestawienie pomocy, ja­
kich Komitet ten udzielił za po­
średnictwem Zarządu Głównego 
ZPU., za cały okres naszej dwu­
letniej współpracy.

Podkreślić należy, że Polski 
Komitet Imigracyjny, na wniosek 
Zarządu Głównego ZPU., otoczył 
szczególną opieką polskich gruź­
lików w szpitalach niemieckich, 
przekazując na ten wyłącznie cel
— w ciągu okresu czasu nieco 
dłuższego niż dwa lata (.od końca 
września 1952 do dnia dzisiejsze­
go) bardzo pokaźną kwotę siedem 
tysięcy dolarów ,t. j. około 29,000 
DM. Łącznie w okresie tym Pol­
ski Komitet Imigracyjny przeka­
zał na "rzecz uchodżtwa polskiego 
w Niemczech — za pośrednictwem 
Zarządu Głównego ZPU — kwo­
tę 11,040 dolarów amer., w czym 
siedem tysięcy dolarów na gruź­
lików (jak wyżej), dwa tysiące 
dolarów amer. na pomoc dzieciom, 
tysiąc dolarów amer. na inwali­
dów, trzysta dolarów amer. na 
studentów polskich w Niemczech 
oraz 70 dolarów amer. na cele or­
ganizacyjne.

Z zestawienia tego widać, jak 
wielki jest dotychczas wkład 
Polskiego Komitetu Imigracyjne- 
go na potrzeby opieki społecznej 
dla tutejszego uchodżtwa polskie­
go. Można z całą pewnością teraz 
stwierdzić, że systematyczna i tak 
bardzo wydatna pomoc pozwoliła 
na stałą opiekę nad grupą gruźli­
ków przebywających w szpitalach, 
umożliwiła doraźną pomoc dzie­
ciom (zakup obuwia i części o- 
dzieży), inwalidom i studentom, 
przyczyniając się niewątpliwie do 
podniesienia nie tylko fizycznej, 
ale i moralnej kondycji tutejsze­
go społeczeństwa polskiego.

Mamy też nadzieję ,że najbliż­
szy rok, u progu którego właśnie 
stoimy, będzie dalszym krokiem w 
kierunku realizacji wielkiego dzie­
ła miłosierdzia ze strony ludzi 
kierujących Polskim Komitetem 
Imigracyjnym — z ks. prałatem 
Feliksem Burantem na czele — o- 
raz ze strony tych wszystkich O- 
fiarodawców z pośród szerokich 
kół Polonii Amerykańskiej, któ­
rzy za pośrednictwem Komitetu 
pomoc tę świadczą, biorąc żywy 
udział we wszystkich zbiórkach na 
ten cel. — Zarząd Główny Zjedn. 
Pol. Uchodźców w Niemczech.

Z Działalności Kom. 
Międzyorganiza- 
cyjnego

Dnia ligo stycznia b. r. odbyło 
się w lokalu Samopomocy N. E. P. 
pierwsze w tym roku zebranie Ko­
mitetu Międzyorganizacyjnego, ce­
lem ustalenia podstaw i wytycz­
nych prac jego w przyszłości. Ko­
mitet ten powstał w ubiegłym ro­
ku z okazji uczczenia lOtej rocz­
nicy bitwy pod Monte Cassino 
2go Korpusu i kontynuował swo­
ją działalność przez organizację 
"Święta Żołnierza Polskiego”, — 
Święta Niepodległości Polski i u- 
dział w uroczystościach związa­

nych z lOleciem Powstania War­
szawskiego.

Współpraca kilkunastu organi­
zacji nowo polonijnych z Iszym 
Okręgiem SWAP, łącznie z Korpu­
sem Pom. Pań tego Okręgu, — 
stwierdziła pod każdym względem 
pożyteczność, przez osiągnięte re­
zultaty. . Był to żywy i realny 
przykład, że pomimo licznych po­
różnień, nawet w zasadniczych 
sprawach .jesteśmy skłonni i zdol­
ni do współpracy w zagadnieniach 
nadrzędnych.

Mając za sobą wstęp do współ­
pracy w manifestowaniu naszych 
uczuć narodowych, — niektórzy 
przedstawiciele organizacji zu­
pełnie słusznie zaczęli wysuwać 
objekcje co do jednostronności 
działania Komitetu. Szczególnie 
czynili to przedstawiciele organi­
zacji nowo polonijnych, które już 
w 1953 r. skupiły się w porozu­
mieniu międzyorganizacyjnym. Do 
tego porozumienia należały: Koło 
Macierzy Polskiej “Nowa Polo­
nia”, Koło S. P. K. Chicago, Koło 
Armii Krajowej, Obwód Harcer­
stwa Polskiego i Związek Akade­
mików Pol.

Porozumienie to, na czołowe 
miejsce swoich zadań, stawiało 
konieczność zespolenia wysiłków 
w niesieniu pomocy żołnierzom- 
inwalidom w Europie, młodzieży 
polskiej poza granicami Kraju i 
służenie czynną pomocą w krze­
wieniu kultury polskiej na obczy­
źnie. Pogodzenie tego stanowiska 
nastąpiło na zebraniu w dniu 11 
stycznia b. r.

Na wniosek prezesa Koła M. P. 
Nowa Polonia, p. Stanisława Smo­
leńskiego, Komitet Międzyorgani- 
zacyjny działający dotychczas do­
rywczo, został uchwałą obecnych 
przedstawicieli organizacji powo­
łany do stałego działania.

Wszystkie reprezentowane na 
tym zebraniu organizacje przez 
swoich delegatów, bezpośrednio 
lub pośrednio, uważają się stałymi 
członkami Komitetu.

Celem ustalenia podstaw do 
form i zakresu działania Komite­
tu, została wyłoniona komisja w 
składzie: pp. St. Smoleński, K. 
Iwanicki i przedstawiciel Samo­
pomocy N. E. P. wyznaczony przez 
tę organizację.

Następne zebranie Komitetu 
odbędzie się dnia 15go lutego b. r. 
na którym to zostaną ostatecznie 
przyjęte uzgodnione przez komisję 
regulaminy.

Na zakończenie zebrania usta­
lono, że członkiem Komitetu mo­
że zostać każda organizacja pra­
gnąca w współdziałaniu z należą­
cymi już do Komitetu współpra­
cować. Zebraniu przewodniczył p. 
Józef Skwarnicki, a sekretarzował 
p. St. Skłodowski.
. Stałymi członkami Kom. Między- 
organizacyjnego obecnie są:

Iszy Okręg Stow. Weteranów 
Armii Polskiej;

Stow. Samopomocy Nowej Emi­
gracji Pol.;

Koło Macierzy Pol. “Nowa Po­
lonia”;

Kło S. P. K. Chicago, Koło S. P. 
K. 2go Korpusu, Koło S. P. K. 
“Wierność Żołnierska”, Koło b. 
Żołnierzy 5tej Kresowej Dywizji 
Piechoty, Koło lej Dywizji Pan­
cernej, Koło Legionistów i Polskiej 
Organizacji Wojskowej, Koło Igo 
Korpusu im. gen. Dowbora Muśni- 
ckiego, Armia Krajowa — Okręg 
Stany Zjednoczone i Oddział A.K. 
w Chicago, Koło b. Żołnierzy Na­
rodowych Sił Zbrojnych, Związek 
Miłośników Wilna, Koło Lwowian, 
Koło Wychowawców i Wychowan­
ków Szkół Polskich na Obczyź­
nie.

Komunikaty 
Stow. Samopomocy 
Styczniowy “Żywy Dziennik”.

Zarząd Stow. Samopomocy in­
formuje, iż styczniowy program 
“Żywego Dziennika” zostanie po­
łączony z imprezą towarzyską, — 
która odbędzie się w sobotę 22go 
stycznia b. r. w górnej sali Lenar- 
da. Będzie to zabawa przy dźwię­
kach orkiestry “Melody” pod dy­
rekcją Kaz. Koszelińskiego.

Karnawałowy program “Żywe­
go Dziennika” zostanie wykonany 
przez pełny zespół w składzie: pp. 
Józef Białasiewicz, Zbigniew Chał- 
ko, Julian Dobrowolski, Marek 
Gordon, Józef Jędrzykiewicz, Jan 
Leszcza, Kazimierz Nawrocki, Je­
rzy Szczepańczyk i Antoni Trza­
skowski.

Program ten zostanie dostoso­
wany do karnawałowej atmosfery 
humoru i beztroski. Sala będzie 
pięknie udekorowana przez arty­
stę malarza p. Bronisława Bąka.

Ponieważ zespół “Żywego Dzien­
nika” wysiłek swój skierował o- 
becnie celem stworzenia Fundu­
szu Wydawniczego, styczniowa 
impreza będzie nową okazją dla 
zrealizowania tej najbardziej go­
dnej poparcia inicjatywy.

Zarząd Stow. Samopomocy przy­
pomina, że tak jak w latach ubie­
głych w myśl obowiązujących tu 
przepisów w okresie stycznia przy­
pada obowiązek składania meldun­

ków adresowych przez osoby nie- 
posiadające obywatelstwa Stanów 
Zjednoczonych. Meldunek tep na­
leży złożyć na specjalnym formu­
larzu.

Formularze te posiada również 
Stow. Samopomocy. To też zain­
teresowane osoby mogą je otrzy­
mać i wypełnić w lokalu Stowa­
rzyszenia, pn. 1507 W. Division ul. 
w soboty i niedziele w godzinach 
od 6tej do 8ej wieczorem .

Bal Maskowy.
Zarząd Stow. Samopomocy za­

powiada w okresie karnawału 
Wielki Bal Maskowy w sobotę d. 
5go lutego b. r. w salach Ashland 
Boulevard Auditorium, pn. 1608 
W. Van Buren (róg So. Ashland 
Ave.).

Oczywiście, że kostiumy nie bę­
dą obowiązujące, niemniej Zarząd 
Stow. Samopomocy chciałby u- 
trzymać tradycję balów masko­
wych, które w.Polsce zawsze cie­
szyły się dużym powodzeniem. — 
Ten rodzaj zabaw zaliczany bywał 
do najładniejszych imprez towa­
rzyskich w sezonie karnawało­
wym.

Toteż pragnieniem komitetu or­
ganizacyjnego jest, aby na balu 
tym pojawiło się jak najwięcej ko­
stiumów, spośród których najład­
niejsze i najbardziej pomysłowe zo­
staną nagrodzone specjalnie przy­
gotowanymi wartościowymi nagro­
dami.

Stoliki można już rezerwować w 
lokalu Stow. Samopomocy, pn. 1507 
W. Division ul. w każdą sobotę i 
niedzielę w godzinach od 6 do 8ej 
wieczorem. Rezerwacja stolików 
po 25c od osoby.

Orkiestra “Blue Band”. Bary 
obficie zaopatrzone. Gorący bufet. 
Ceny niewygórowane. Nastrój 1 
atmosfera właściwe zabawom Sto­
warzyszenia Samopomocy.

Poszukiwanie.
Sekcja Opieki Stow. Samopomo­

cy podaje do wiadomości, że p. Jó­
zef Łucki, pochodzący z miejsco­
wości Bednarów, woj. Stanisła­
wów, Polska, poszukiwany jest 
przez krewną, która przebywa w 
Anglii. W tej sprawie należy się 
skomunikować z p. A. Kośla, 3330 
W. Beach Ave., Chicago 51, Ill.

Zabawa Karnawałowa 
Koła Przyjaciół 
Harcerstwa

Koło Przyjaciół Harcerstwa u- 
rządza w tym roku znowu swo­
ją tradycyjną Zabawę Karnawa­
łową. Jest kilka zabaw, bez któ­
rych trudno wyobrazić sobie zi­
mowy sezon towarzyski polskie­
go Chicago. Do nich należy w 
pierwszym rzędzie zabawa, orga­
nizowana przez skromne, ale bar­
dzo czynne grono ludzi, skupione 
w Kole Przyjaciół Harcerstwa — 
którego głównym zadaniem jest 
zabezpieczenie podstaw finanso­
wych Harcerstwa Polskiego w 
naszym mieście.

Zabawa odbędzie się w sobotę, 
dnia 22-go stycznia, 1955 w 
Związku Polek, 1309 N. Ashland 
Ave. Początek o godzinie 8-ej 
wieczorem. Do tańca przygrywać 
będzie znany zespół orkiestralny 
“Blue Band” p. Cicheckiego. Bu­
fet i bar obfity, doskonały, spra­
wnie obsługiwany i nie drogi. 
Komitet przewidział szereg a- 
trakcji, do których należeć bę­
dzie również wybór Królowej 
Karnawału.

Dochód przeznaczony jest w 
całości na urządzenie Kolonii Zu­
chowych, Obozów Harcerskich i 
częściowe pokrycie kosztów Zlo­
tu Harcerstwa Polskiego w Sta­
nach Zjednoczonych, zwołanego 
na miesiąc lipiec 1955. 

Z Nowej Polonii
W piątek dnia 28go stycznia b. 

r. o godz. 7.30 w pierwszym i o 
godz. 8ej wieczorem w drugim 
terminie odbędzie się doroczne 
walne zebranie członków Koła 
Macierzy Polskiej ‘Nowa Polońia”. 
Zebranie odbędzie się w domu 
Macierzy Polskiej, pn. 1645 Mil­
waukee Ave.

Zarząd Koła proponuje nastę­
pujący porządek dzienny:

1. Zagajenie; 2. Wybór Prezy­
dium walnego zebrania; 3. Od­
czytanie protokółu z ostatniego 
walnego zebrania; 4. Sprawozda­
nie Zarządu i Komisji Rewizyj­
nej; 5. Dyskusja nad sprawozda­
niami; 6. Udzielenie absolutorium 

i us typującemu zarządowi; 7. Wy­
bór nowych władz Koła; 8. Wolne 
wnioski.i i --------
Dyżury w Biurze Nowej 
Polonii.

Zarząd Koła przypomina, że dy­
żury członków zarządu w biurze 
odbywają się nadal codziennie, za 
wyjątkiem sobót, niedziel i świąt 
w godzinach pomiędzy 7mą a 8.30 
wieczorem. Dyżury odbywają się 
w biurze Nowej Polonii, w domu 
Macierzy Polskiej, 1645 Milwau­
kee Ave., na Iszym piętrze.

Na Szlaku “Orłów 
Kresowych”

Dnia 18go grudnia, podczas ze­
brania Kręgu, część człnków wy­

konała program przedstawiający 
obyczaje innych narodów w okre­
sie Świąt’Bożego Narodzenia. Na­
stępnie Krąg został zaszczycony 
przyjściem Św. Mikołaja, który 
przyniósł ze sobą moc radości i 
niespodzianek.

Dnia 9go stycznia b. r. Krąg 
wziął udział w “Opłatku” Chica- 
goskiego Obwodu Harcerskiego. 
Przez wzięcie udziału, Krąg pod­
kreślił współpracę z Obwodem 
Harcerskim oraz przynależność do 
jednej harcerskiej rodziny.

Następne zebranie Kręgu odbę­
dzie się dnia 29go stycznia b. r. o 
godz. 7 wiecz. w Domu Wetera­
nów. Głównym tematem zebrania 
będzie referat p. t. “Małżeństwo”.

Nowa Książką 
Marka Gordona
Radiowe Igraszki.

W końcu stycznia br. ukaże się 
na rynku księgarskim nowa książ­
ka Marka Gordona. Będzie to już 
czwarta publikacja tego autora po 
wojnie.

W r. 1950 Marek Gordon wy­
dał w Chicago tomik poezji p. t. 
“Zabawki z Majoliki”; (była to 
pierwsza książka, wydana przez 
nowoprzybyłego w Stanach Zjed­
noczonych), a nakład rozszedł się 
niemal w całości. Poprzednio uka­
zały się: tomik poezji “Cudzy 
Chleb”, komedia w 3 r'rtach p. t. 
.‘Wielka Gra”. Wszystko na te­
renie niemieckim.

Obecnie Gordon wy da je nakła­
dem Polskiego Klubu Literackie­
go w którym grupują się literaci 
tworzący trzon Żywego Dziennika 
w Chicago, Zbiór Felietonów Ra­
diowych, opowiadań i szkiców pro­
zą p .t. “Radiowe Igraszki”. Mate­
riały zawarte w tej książce wygło­
szone były w większości przez au­
tora w ramach niedzielnego pro­
gramu radiowego “Wesołej Chica- 
goskiej Fali”.

“Radiowe Igraszki” — będzie to 
estatecznie ozdobiona książka, li­
cząca 290 stron średniego forma­
tu, wydana na ładnym papierze, w 
oryginalnej oprawie. Okładkę za­
projektował Zdzisław Pomian.

Całość podzielona jest na cztery 
tematycznie różne części, to jest 
“Komentarze i Korekty”, “Piór­
kiem i Toporkiem”, “Dialogi Pod­
słuchane”, ‘Kalendarz Serdeczny”. 
Wśród 70 pozycji są felietony sa­
tyryczne, humoreski, opowiadania 
nastrojowe i inne.

Miejsca rozsprzedaży zostaną 
podane w prasie i przez radio z 
chwilą wyjścia z pod prasy zapo­
wiedzianej książki, jak również 
cenę pojedyńczego egzemplarza.

Nauczyciele 
w Ramach SPK 
w Stanach Zjedn.

W oparciu o Stow. Polskich 
Kombatantów w Stanach Zjedn. 
powstaje Zrzeszenie Nauczyciel­
stwa Polskiego w Ameryce, obej­
mujące pedagogów wszystkich 
typów szkół Polski Niepodległej. 
Celem tego Zrzeszenia jest obto- 
na polskich ideałów wychowaw­
czych zagrożonych obecnie w kra­
ju przez komunistycznego oku­
panta, zapewnienie udziału repre­
zentacji ZNP. w Ameryce w mię­
dzynarodowych zjazdach nauczy­
cieli, zakładanie polskich szkół 
dokształcających dla dziatwy i dla 
młodzieży, współpraca z referen­
tami oświatowymi Kół SPK. nad 
realizacją pokrewnych zadań, wal­
ka o własne prawa zawodowe i 
odpowiednie zajęcia na tutejszym 
terenie — w oparciu o związki 
nauczycielstwa amerykańskiego.

Komitet Organizacyjny Zrzesze­
nia zgłosił swą afiliację do Stow. 
Polskich Kombatantów w Stanach 
Zjedn.

Zrzeszenie Nauczycielstwa Pol­
skiego odbędzie swój 'pierwszy 
walny zjazd w terminie równole­
głym do ligo walnego zjazdu S. 
P. K. w roku przyszłym.

W N. Yorku Powstała 
Polsko-Amerykańska 
Rada Morska

W biurze Zarządu Głównego 
Ligi Morskiej w Ameryce w New 
Yorku odbyło się zebranie orga­
nizacyjne przedstawicieli organi­
zacji zainteresowanych sprawami 
morskiemi, na którym powołano 
do życia organizację koordynacyj­
ną pd nśzwą “Polsko Amerykań­
ska Rada Morska” czyli w języku 
angielskim “Polish American Ma­
ritime Council”.

Na zebraniu' organizacyjnym 
reprezentowane były następujące 
organizacje: Liga Morska w Ame­
ryce, Samopomoc Weteranów Pol­
skiej Marynarki Wojennej, Zwią­
zek Oficerów Pplskiej Marynarki 
Handlowej i Zjednoczenie Byłych 
Marynarzy Polskich.

Uzgodniono statut w którym 
między innymi ustalono następu­
jące cele Rady Morskiej w Ame­
ryce: zjednoczenie i koordynowa­
nie wysiłków polskich stowarzy­
szeń morskich oraz pokrewnych 
organizacji, * rozwijanie polskiej 
idei morskiej, dążenie do zapew­
nienia polskim marynarzom pra­
cy w zespołach polskich na stat­
kach i współdziałanie w zorgani-

★ PRACA MĘSKA !★ PRACA MĘSKA

NASZA NOWA, NOWOCZESNA FABRYKA 
PNR. 4014 W. GRAND AVENUE 

POTRZEBUJE NATYCHMIAST WSZELKIEGO 
RODZAJU ROBOTNIKÓW:

• Doświadczonych robotników narzędziowych (Tool and Die 
men) do automatycznych maszyn wytwarzających drut 
“Four-slide” jak Baird & Nelson. Najwyższa zapłata, inne do­
brodziejstwa. Wyuczymy młodych ludzi z inklinacjami do 
zajęć mechanicznych.

• Operatorów i ustawiaczy (set up men) do maszyn 
automatycznych

• Mężczyzn do automatycznej i “Torsian” pracy
• Mężczyzn do wykończania narzędzi
• Robotników do ogólnej pracy fabrycznej’

Pożądani mężczyźni od 20 do 35 lat wieku.
Doskonała komunikacja — dobre wynagrodzenie — stałe zatru­
dnienie. Bezpłatne ubezpieczenie na życie i od choroby. Płatne 
wakacje. Własny plan “Profit Sharing’ ’dostępny po sześciu 
miesiącach pracy. Zgłaszajcie się w naszej starej fabryce.

DUDEK & BOCK 
SPRING MANUFACTURING CO.

2100 W. FULTON STREET HAymarket 1-1880

zowaniu szkolenia morskiego mło­
dzieży.

Pierwsżym prezesem Rady Mor­
skiej w Ameryce wybrany został 
p. Zygmunt H. Umiński, sekre­
tarz gen. Ligi Morskiej w Ame­
ryce, natomiast sekretarzem zo­
stał p. Stan. Gutt, sekr. Związku 
Oficerów Polskiej Marynarki 
Handlowej.

Z Rady Morskiej w Londynie o- 
trzymano list następującej treści:

“Rada Morska w Londynie wita 
z radością powstanie siostrzanej 
instytucji w Stanach Zjednoczo­
nych Ameryki Północnej.

“W dniu jej pierwszego zebra­
nia zasyłamy riajserdeczniejsze 
życzenia, aby zdołała przeprowa­
dzić Swe zamierzenia i osiągnąć 
Swe cele — które są również na­
szymi zamierzeniami i celami.

“Zamierzenia, to organizacyjne 
skupienie wszystkich, tak licznych 
w Stanach Zjednoczonych organi­
zacji, a w nich osób, którym spra­
wy morskie są bliskie — a cele 
to osiągnięcie realnych możliwo­
ści zespołowej pracy na morzu dla 
wolnych Polaków.

“W Kraju, którego uzyskanie 
wolności wspomagane było pol­
skim bohaterstwem i którego dzi­
siejsza wielkość budowaną była 
przez pokolenia z pomocą bez­
imiennych milionów polskich rąk 
i mózgów — znajdziecie niechybnie 
zrozumienie i poparcie do osią­
gnięcia tych celów.

“Jest to gorącym pragnieniem 
naszym, skupionych w Radzie 
Morskiej w Londynie, jak i na- 
pewno wszystkich Polaków w 
wolnym świecie, którzy mogą swe 
uczucia przejawiać”.

Instalacja i Gwiazdka 
To w. T siąc Walecz­
nych Gr. 1378 Z. N. P.

W niedzielę, dnia 23go stycznia, 
odbędzie się posiedzenie instala­
cyjne Tow. Tysiąc Walecznych, 
Gr. 1378 ZNP, w sali ob. Drani- 
czarka, 4843 So. Racine ul.

Po posiedzeniu, które rozpocznie 
się o godz. 2ej po południu i na 
którym zaprzysiężony zostanie no­
wy zarząd Gr. 1378 ZNP, podana 
zostanie przekąska dla czonków i 
gości. — Nadto grupa urządza 
gwiazdkę dla swoich małoletnich.

Komitet instalacyjny i gwiazdki 
zapowiada wiele niespodzianek i 
atrakcyj. Zaprasza też na niedzie­
lę, dnia 23go stycznia, tak swoich 
członków i członkinie, jak też

POTRZEBA JANITORA
Do nocnej pracy

W małym budynku biurowym 
w śródmieściu. Godziny 11 w no­
cy do 7 rano, doświadczonego i 
trzeźwego.

Telefonować FRanklin 2-0370
POTRZEBA doświadczonego ku­
charza do polskiej restauracji w 
Cleveland, Ohio. Znajomość kuch­
ni polskiej konieczna. Zgłoszenia 
skierować do Z. Nowak, 8200 Har­
vard Ave., Cleveland 5, Ohio, po­
dając wiek, doświadczenie, refe­
rencje oraz telefon.

★ PRACA ŻEŃSKA

“Excellent Opportunity”!
Attractive Opening-

SECRETARY
Very diversified duties. Good 
salary. 5 day week. Pleasant 
aircondisioned office. — Per­
manent position. Write resume 
of experience.

Box No. 1202
Dziennik Związkowy 
1201 Milwaukee Ave.

DO WYNAJĘCIA
PODWÓJNE lub pojedyncze po­
koje, wszystkie umeblowane. — 
2116 W. Crystal, EVerglade 4- 
8915.________________________
ŁADNE, czyste, przewiewne po­
koje, gorąca, zimna woda, umiar­
kowany czynsz, Haddon Hotel, 
1100 N. Paulina, EV 4-9294.
4 POKOJE z łazienką, nieumeblo- 
wane, nieogrzewane, do wynaję­
cia. 816 W. 19th St., CAnal 6-7491.

* MEBLE
ORZECHOWY garnitur do jadal­
ni na sprzedaż, zawierający stół i 
6 krzeseł, szafkę na porcelanę. — 
KEystone 9-5759.

Ze Stew. Polsko- 
Amer. Inżynierów

W piątek, dnia 21go stycznia, 
o godz. 8ej wiecz., odbędzie się 
walne zebranie Stowarzyszenia 
Polsko-Amerykańskich Inżynierów 
w sali Im. Emilii Plater w Związku 
Polek, 1309 N. Ashland ave. ’

Zarząd Stowarzyszenia uprzej­
mie uprasza wszystkich członków 
o przybycie na walne zbroma- 
dzenie. — Inż. E. Kuehn, sekr.

przyjaciół i sympatyków, ręcząc 
że każdy ugoszczony będzie jak 
najgrzeczniej i zabawi się dosko­
nale.

Jchwała Związku Przyjaciół 
Wsi Polskiej w Chicago
Rezolucja Uchwalona Na Zebraniu w Dniu 

15-go Stycznia
W związku z pobytem w Chica­

go prof. Stanisława Kota, odbyło 
się w dniu 15go stycznia 1955 r. 
nadzwyczajne zebranie członków 
miejscowych kół Związku Przy­
jaciół Wsi Polskiej, na które przy­
byli również członkowie Polskie­
go Stronnictwa Ludowego, oraz 
niektórzy członkowie ZPWP z kół 
pozamiejscowych.

Przedmiotem obrad były sprawy 
polityki międzynarodowej, we­
wnętrznej na emigracji, oraz spra­
wy związane ze zwołanym świato­
wym kongresem P9L w Paryżu.

Po wysłuchaniu referatów pre­
zesa PSL Stanisława Mikołajczy­
ka o sytuacji międzynarodowej, 
oraz prof. Stanisława Kota o sy­
tuacji na emigracji, uchwalono 
rezolucję, którą podajemy w ca­
łości.

REZOLUCJA

Rezolucja Związku Przyjaciół 
Wsi Polskiej, uchwalona jednogło­
śnie na nadzwyczajnym zebraniu 
członków miejscowych Kół ZPWP 
w Chicago w dniu 15go stycznia, 
1955 r., odbytym z okazji pobytu 
prof. Stan. Kota w tym mieście:

Zebrani członkowie ZPWP wi­
tają przybyłego do Stanów Zje­
dnoczonych prof. Stan. Kota, wy­
próbowanego działacza ludowego, 
członka Rady Naczelnej PSL i wy­
rażają Mu podziękowanie za Jego 
wytrwałą pracę dla ruchu ludo­
wego.

W związku z 10-leciem hanieb­
nego paktu jałtańskiego, który za­

przedał Naród Polski w niewolę 
komunistyczną, zebrani kategory­
cznie potępiają ten pakt i żądają 
niepodległości Polski w granicach 
przedwojennych na wschodzie i 
obecnych granicach na zachodzie.

Zebrani z wielkim zadowole­
niem witają zwołanie przez pre­
zesa Mikołajczyka kongresu PSL 
na emigracji zgodnie z wolą i żąda­
niem wszystkich ogniw organiza­
cyjnych ruchu ludowego.

Zebrani zobowiązują się do mo­
ralnego i finansowego poparcia 
kongresu PSL w Paryżu.

Zebrani postanawiają wysłać 
na koszt ZPWP swoją delegację 
w charakterze gości dla wyraże­
nia tym łączności duchowej ZPWP 
z niezależnym ruchem ludowym.

Zebrani wzywają kongres PSL 
do:

a) ustalenia Struktury organiza­
cyjnej PSL.
' b) wybrania do władz naczel­
nych PSL ludzi odpowiedzialnych, 
dla prowadzenia polityki nieza­
leżnej i zgodnej z wolą dołów or­
ganizacyjnych, oraz opartą na dą­
żeniu do wyzwolenia Kraju z nie­
woli komunistycznej.

c) ustalenia stosunku PSL do
ZPWP. \

d) ustalenia stosunku do Polo­
nii zagranicznych.

Zebrani wyrażają prezesowi 
Stan. Mikołajczykowi pełne zau­
fanie za konsekwentną i nieugię­
tą realizację przez niego celów 
Stronnictwa, oraz za prowadzoną 
przez niego politykę dla dobra 
Polski.

★ POŻYCZKI_ _ _ _ _ _ _ _ _ !★ POŻYCZKI_ _ _ _ _ _ _ _ _

| POŻYCZKI HIPOTECZNE
Bez Komisowego

NISKIE SPŁATY MIESIĘCZNE 
Udziela

i Związek Narodowy Polski
1514-20 W. DIVISION UL.

Tel. ARmitage 6-0700

* ROZMAITE
GOSPODYNIE
Dobre Wędzone Boczki 
Bez Kości i Łopatki 
Domowego Wyrobu

PARÓWKI
3 F"nty $1.49Z3>

Kiełbasa z czosnkiem. Miękkie 
Stejki, Smaczna Galareta Stu­
dzienina. Jasny lub Ciemny 
Salceson. — Mamy młode kur­
częta, Kaczki, Kapłony i Młode 
Gęsi Karmione Kukurydzą do 
Pieczenia i Smażenia.

Fr. Vydra i Synowie
1602 EAST AVENUE

Berwyn, Ill.
Tel. STaniey 8-4131

* INTERESY
ZAKŁAD czyszczenia wyrobiony, 
dobrze prosperujący interes z no­
woczesnym 4 pokojowym miesz­
kaniem, prywatny właściciel pra­
gnie sprzedać umiarkowanie na 
szybką sprzedaż. PRospect 6-0629.

DOBRE KUPNO DLA ODPO­
WIEDNIEJ OSOBY

Właściciel sprzedaj e, skład trun- 
ków-tawernę. Na $1,800 inwenta­
rza, na $3,000 urządzeń, ze stratą 
za $3,000. Sąsiedztwo 63rd i Cot­
tage Grove Ave. Telefonować 9- 
4;30 DOrchester 3-7377, po 4:30 
MUseum 4-051L

DLA POLAKA
Skład mięsa (mały) w dobrej 
dzielnicy, z dobrą klientelą, bez 
konkurencji. Od 9 do 6 telefono­
wać; EVerglade 6-9856, a po 6ej 
EVerglade 4-0148. — Właściciel’ 
sprzedaje. Telefonujcie dziś.
GROSERNIA I SKŁAD MIĘSA

Murowany budynek, 5 pokojowy 
w tyle, garaż na 2 auta, dobrze 
wyrobiony handel, dobry interes, 
prywatny właściciel sprzeda ze 
stratą, na szybką sprzedaż, umiar­
kowanie.

GRovehill 6-7986
PRZEZ WŁAŚCICIELA 

Lombard—Grill-Fountain. Sklep z roz- 
ma..ościami, dzielnica bandio* a na 
ruchliwym przedmieściu, w perni wy­
posażony, óż sledzien, do orze zaopa­
trzony, przyległy do Railroad teatru, 
znąkomita sposooność, sprzedaje z po­
wodu innego interesu. Telefonować 
Lombard 1560 lub CRawford 7-9100 
wiećzótem.

PRZEZ WŁAŚCICIELA, interes z 
wyrobami żelaznymi, dobrze wy- 
rooiony przy Archer Ave. Sąsiedz­
two 5oi'd i Central Ave., wzrasta­
jąca okolica. Sprzeda interes od­
dzielnie lub z budynkiem. Telefo­
nować Portsmouth 7-8008.

PRZEZ WŁAŚCICIELA, narożni­
kowy 1 piętrowy, murowany bu­
dynek, 25x100 stóp. Kompletny 
interes napraw aut z całą maszy­
nerią i narzędziami. Miejsce dla 
5-6 mechaników, bezment, olejem 
ogrzewany, dobrze wyrobiony in­
teres. 947 W. 19th. TAyor 9-2973.

BERWYN, na sprzedaż przez 
właściciela, skład trunków i ma­
ły bar, wyrobiony przez 14 lat, do­
bre zaopatrzenie, $120,000 brutto 
rocznie, dobre położenie, umiar­
kowanie, posiada inny interes 
znakomita sposobność. 6544 Cer- 
mak Road. STanley 8-6361.
GROSERNIA na sprzedaż umiar­
kowanie z 5 pokojowym mieszka­
niem. ALbany 2-9247.
DOBRA grosernia na sprzedaż. Za 
ciężko na jedną osobę. YArds 7- 
3246.

★ DOMY Z INTERESEM
CICERO, przez właściciela, 2 piętrowy, 
murowany, piekarnia (hurtownie i de­
talicznie) i grosernia z dobudowanym 
garażem na dole, 125x25 st. Budynek, 
4 15 pokojowe mieszkania na górze, 
2 wozy ciężarowe, nowy piec i wypo­
sażenie, interes wyrobiony przez 29 lat. 
sprzedaż z powodu choroby. Cena ni­
ska na szybką sprzedaż, znakomita spo­
sobność dla odpowiedniego. Telefon 
OLympic 2-4712.

SKŁAD Z OBUWIEM—2 piętro­
wy, murowany, wyrobiony przez 
30 lat jako średnich cen rodzinny 
sk(ad z obuwiem, 6 pokoi na gó­
rze, obecnie likwidowany, opusz­
cza Stan, sprzeda z interesem lub 
bez, przez właściciela. HEmlock 4- 
4065. 2644 W. 51st Street.

★ FARMY_ _ _ _ _ _ _ _ _ _
38% AKRÓW, znakomite budyn­
ki, dobra ziemia, blisko jeziora i 
So. Shore R. R.,- cena $15,000. — 
Maggie Elliott, New Carlisle, Ind.
INDIANA — Farma 40 akrów, no­
we ulepszenia w budynkach. — 
Sprzedam lub zamienię za budy­
nek w Chicago. S. Stock, R. R. No.
1, Box 245 .Medaryville, Ind.

★PATENTOWI ADWf ^Sl
PATENTY

Przygotowywanie, prowadzenie podań 
o Patenty na Wynalazki

B. PELECHOWICZ
Registered Patent Attorney 

2300 W. Chicago Ave.
Chicago 22, BI.

Telefon BRunswick 8-7187

★ MASZYNY DO SZYCIA
MASZYNY DO SZYCIA

Naprawiam i przerabiam wszel­
kiego rodzaju nożne na elektrycz­
ne — po najniższej cenie. Sto­
liczkowe lub walizkowe od $29.00 
Skowron, 36 lat doświadczenia. 
Telefon PEnsacola 6-1670 rano 
przed 10-tą lub po 5-tej.

★ KONTRAKTORZY
UWAGA WŁAŚCICIELE 

POSIADŁOŚCI
Czy chcecie wykonać pracę w zi­
mie i zaoszczędzić pieniędzy? — 
Pokrywamy tylne werandy i wy­
konujemy wszelkich typów prace 
ciesielskie. — Tuckpointing, ryn­
ny i wszelkich innych typów pra­
ce. — Potrzebujemy pracy dla za­
trudnienia naszych pracowników. 
Bezpłatne kosztorysy. Telefonuj­
cie.

SPaulding 2-2076
______ po umówienie się.

POLSKI WETERAN
P. Król wykonuje wszelkie roboty 
plumbiarskie i “sewers” kanaliza­
cyjne, licencjonowany. BErkshire 
7-3455.

* Elektryczne Roboty
KLOREK Electric, 1141 Belmont 
Ave., Licensed METER WIRING. ‘ 
Naprawy i przeróbki WEllington 
5-2601.

★ CATCH BASINS
W nagłych wypadkach obsługuje­
my ścieki kanałowe i rury. 24 go­
dziny na dobę. ALbany 2-3464.

* FUGOWANIE
TUCKPOINTING

Kominy budujemy, naprawiamy, 
czyścimy. Robota gwarantowana. 
Richter’s Chimney Service.

GR 7-0536 VI 6-3488

★ DOMY
REKOMENDACJE 

Szukaliśmy przez długi czas do­
chodowej posiadłości aż p. Svo­
boda, 3739 W. 26th St., Chicago i 
6013 W. Cermak Rd., Cicero, sprze­
dał nam ładny 3 mieszkaniowy 
ku naszemu zupełnemu zadowo­
leniu przy 4050 W. Cermak Rd.

Mr. and Mrs. Lorenzie.

MOVE right in—dandy two 
flats 6 and 6, brick siding, hot 
water, oil heat, new garage, 
$8,000 down, balance E-Z.

AVenue 3-1877
■ or inquire ■

5741 W. Irving Pk.. Rd.

NA ZACHÓD od Humboldt Par­
ku, atrakcyjny murowany 2x4 i 
1x3, wyjątkowo czysty, automa­
tycznie olejem ogrzewany, garaż, 
dochodu $2,304, prócz ślicznego 
nowomodnego mieszkania, właś­
ciciela, objęcie zaraz, $17,750. Tel. 
EVerglade 4-1321.

■BERWYN, przez właściciela; opu­
szczającego stan, 2 letni, z 2 sy­
pialniami, murowany, pełny wy­
kończony bezment, gazem ogrze­
wany, tafelkowa kuchnia i łazien­
ka, w pełni izolowany, aluminiowe 
markizy, stalowe okna i drzwi, 
meble i urządzenia włączone w 
cenę, ze stratą na natychmiasto­
wą sprzedaż, STanley 8-1693, — 
3834 S. Harvey.
PRZEZ WŁAŚCICIELA,- 3 letni, 5 du­
żych' pokoi, (2 master sypialnie). De­
luxe angielski murowany bungalow, 
ceramiczna tafelkowa łazienka i kuch­
nia. pełny bezment z dodatkową tafel- 
kową łazienką, pełne ogrzewane pod­
dasze. piajstrowane cove sufity, z 
brzozowymi obiciami, dom otwarty w 
niedzielę 2-5 popoł.

5bZ! NO. MANGO (5732 West)

PIĘKNY, nowy 2 mieszkaniowy 
budynek, cały nowoczesny, fur- 
nesem ogrzewahy, w Hamlet, 
Ind., po dalsze informacje telefo­
nować MUlberry 5-1598, Chicago, 
Ill., adres 2920 N. Harding Ave., 
Telefonujcie lub piszcie po an­
gielsku.
3 MIESZKANIOWY, murowany, 
3-4ki, szafkowe zlewy, wbudowa­
ne wanny, pokój do prania, garaż 
na 2 auta, szeroka parcela. 2417 S. 
Central Park Ave. Tel. OLympic 
2-8702.
6 POKOJOWY, murowany, 1% 
łazienki, jadalnia i bawialnia po­
kryte dywanami, okna zimowe; 
siatki, zasłony, garaż na 2 auta, 
$18,500 lub każda umiarkowana 
oferta. 3838 W. 59th St., REliance 
5-6997.
CICERO, 4 pokojwy, murowany 
cottage, automatycznie gazem o- 
grzewany, garaż na 2 auta, ładny
1 czysty. $14,900. Sąsiedztwo 26 i 
Austin Blvd., Svobóda, 6013 Cer­
mak, Bishop 2-2162.
MUROWANY 4 mieszkaniowy, 
1-6 i 2-4ki i 1-3. Ogrzewane go­
rącą wodą, 30 stopowa lota. Ta­
niość. LAwndale 1-2277.
$3,000 KUPI solidny, murowany 
6x4, 2x5, wyjątkowo czysty, w 
najlepszym porządku, nowy dach, 
dobry dochód, o jeden blok pol­
ska katolicka szkoła. Cena tylko 
$16,800. — EVerglade 4-1324.

* DOMY POZA CHICAGO
FOR POLISH — MARKHAM

7 rm. home in the ceuntry; 4 bedrms.;
2 baths; 2 fireplaces; gas h. w. ht.; 
utility rm.: attached garage: lot 90x125 
ft. Price $15,800.
6 rms.: 3 bedrms.: oif f. a. ht.; utility 
rm.; attached garage; lot 60x125 ft. 
Price $13.000.

FLINN REALTY
14230 Indiana Riverdale 4504

PRZEZ WŁAŚCICIELA, dom na 
sprzedaż w Justice Park (sąsiedz­
two 79th i Archer Ave.) Świeżo 
przerobiony, 4 pokoje na dole, 1 
na górze, kryta tylna weranda, 
tafelkowa kuchnia, pełny bezment, 
garaż na 2 auta, na % akra ziemi. 
Blue Berd autobus do śródmieścia, 
blisko szkół, pełna cena $14,300. 
Telefon Summit 3511.
KUPCIE od właściciela budowniczego 
i zaoszczędźcie, Downers Grove, nowy 
dom. typu ranch, 4^ pokojowy z 2 
pokojami expandable, dobudowany ga­
raż, pełny bezment, olejowe Panel o- 
grzewanie, dekorowany, kuchnia 2 
szafkami, tafelkowa łazienka, szeroka 
parcela 100x275, blisko szkół, komuni­
kacji. 3853 Douglas Rd., Downers Grove 
1469J.
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Wydział Stanowy Kongresu Pol. Amer. Popiera 
Adamowskiego i Innych Polskich Kandydatów
Uchwałę Powzięto Po Wysłuchaniu Sprawo­

zdania Komitetu Spraw Politycznych 
Amerykańskich

Na wczorajszym posiedze­
niu Kongresu Polonii Amery­
kańskiej na stan Illinois po ob­
szernym sprawozdaniu komi­
tetu dla spraw politycznych 
amerykańskich i po dyskusji 
powzięto jednomyślną uchwa­
łę, aby poprzeć w zbliżających 
się prawyborach do władz 
miejskich polskich kandyda­
tów, a w szczególności:

Na may ora miasta Chicago 
—Benjamina Adamowskiego.

Na skarbnika miejskiego— 
Jana C. Marcina.

Na sędziego sądu miejskie­
go—Edwarda Kozę, oraz

Na aldermanów: w wardzie 
11—Stanisława Nowakowskie­
go, w wardzie 12—Artura że- 
lezińskiego, w wardzie 22— 
Otto Janouska, w wardzie 26 
— Mateusza Bieszćzata, w 
wardzie 31— Thomasa Keane, 
w wardzie 32—Józefa Rosten- 
kowskiego, w wardzie 33—Ja­
na Brandta i w wardzie 35— 
Chestera Kruzela. Wprawdzie 
aid. Keane nie jest polskiego 
pochodzenia, ale jest żonaty z 
Polką i należy do polskich or- 
ganizacyj z ZNP na czele.
Sprawozdanie Komitetu

Składając sprawozdanie i- 
mieniem komitetu polityczne­
go spraw amerykańskich, p. 
Jan Kanty Wieczorek zrefero­
wał między inny przebieg kon­
ferencji, jaką przedstawiciele

komitetu odbyli z reprezentan­
tami Polskiej Organizacji De­
mokratycznej, oraz podkreślił, 
że stanowisko polskich demo­
kratów było inne, niż ostatecz­
nie zajął w swoim sprawozda­
niu komitet.

W dyskusji podkreślono, że 
Wydział zawsze popierał pol­
skich kandydatów i takie sa­
me stanowisko zajmie w nad­
chodzących prawyborach i wy­
borach miejskich. Komitet nie 
spieszył się z przedłożeniem 
swoich poleceń izbie, gdyż sy­
tuacja szybko ulega zmianie, 
a dopiero 13 września minął 
ostateczny termin, kiedy kan­
dydaci mogli wycofać swoje 
nazwiska.
Podobnie Jak 
w Latach Ubiegłych

Podkreślono również, że 
kandydat regularnej partii de­
mokratycznej i jej przewodni­
czący powiatowy Richard Da­
ley jest bardzo przychylnie na­
stawiony do Polonii i sprawy 
polskiej, jednak Wydział w 
pierwszym rzędzie, podobnie 
jak to robił przez szereg lat 
ubiegłych, popierać musi prze­
de wszystkim kandydatów 
polskiego pochodzenia. Suge­
rowano również komitetowi 
politycznemu dla spraw ame­
rykańskich, ażeby bacznie śle­
dził rozwój sytuacji na fron­
cie wyborczym i jeśli zajdzie 

Dziś Rozpoczyna Się Budowa Mostu 
Przy Adams Dla Northwest Highway
W Śródmieściu Potrzebnych Jest 8 Takich 

Mostów w Związku z Budową Tej 
Autostrady

W związku z budową auto­
strady North-West Super- 
Highway, na przestrzeni od 
Desplaines do Halsted i od 
Van Buren do Lake, zachodzi 
potrzeba budowy ośmiu mo­
stów, którymi odbywać się 
będzie ruch kołowy w kierun­
ku wschodnim i zachodnim 
nad tą autostradą, łączącą się 
z autostradą Congress. W 
dniu dzisiejszym odbędzie się 
ceremonia rozpoczęcia budo­
wy pierwszego takiego mostu 
przy Adams ul. Most ten bę­
dzie długi na 277 stóp i będzie 
miał szerokość 70 stóp. W uro­
czystości tej weźmie udział 
mayor miasta Kennelly.

Tak więc przystępuje się do 
budowy autostrady North- 
West, która rozpoczynać się 
będzie od autostrady Con­
gress, w pobliżu Halsted ul. i 
dalej będzie biegła w kierun­
ku północnym do Lake ul. a 
następnie w kierunku północ- 
no-z.achodnim, w pobliżu to­

rów kolei North Western, do 
Melvina av. (6200 W.) w po­
bliżu Bryn Mawr av. i na­
stępnie do Oketo av. (7400 W.) 
i dalej wzdłuż Higgins av. do 
granic miasta. Nowa ta auto­
strada następnie, poza mia­
stem, przechodzić będzie w 
okolicy lotniska O’Hare, dalej 
yv kierunku północno-zachod­
nim.

Autostradę tę buduje łącz­
nie miasto, powiat i stan i 
kosztować ona będzie około 
139 milionów dolarów. Jez­
dnie w każdym kierunku bę­
dą miały cztery tory 12 stopo­
wej szerokości. Środkiem bę­
dzie biegł centralny pas, na 
którym znajdować się będą 
tory kolejki miejskiej.

Gdy autostrada ta będzie 
gotowa, mieszkańcy przed­
mieść szybko będą mogli do­
stać się do śródmieścia ponie­
waż na tej autostradzie do­
zwolona będzie jazda o szyb­
kości 60fmiI na godzinę.

Dr. HENRY M. SIKORA °'lt°metr»sla
Dawniej ordynujący w biurach Dr. W. Z. Sikory 

Teraz tylko w swoim własnym nowoczesnym biurze pnr.
4071 ARCHER AVE. przy California Ul. 
nad Biurami Brighton Savings and Loan Assn

Egz.aniinaeja Oczu i Dopasowanie Okularów

Nie liczę więcej za domowe wizyty za umówieniem 
Godziny: Codziennie 10-6; Poniedziałek i Czwartek do 8: 
Sobota do 5. W Środy zamknięte. Tel. FRontier 6-6555

tego potrzeba przedłożył od­
powiednie polecenia na posie­
dzeniu lutowym, .które odbę­
dzie się jeszcze przed prawy­
borami. i

Obszerniejsze sprawozdanie 
z wczorajszego posiedzenia 
zamieścimy w sprawozdaniu 
jutrzejszym.

Troje Poranieni Po 
Eksplozji Pieca 
w Mieszkaniu

Joseph Czacharawski, lat 
55, 4938 Drummond pl., po­
ważnie został raniony wczo­
raj wieczorem, gdy eksplodo­
wał piec węglowy z doczepką 
na gorącą wodę w jego miesz- 
waniu na drugim piętrze. Żo­
na jego, Aline, lat 44, oraz 
jego siostra, pani Mary Mar- 
kuszewska, lat 69, również od­
niosły obrażenia.

Czacharawski przewieziony 
został do szpitala z pękniętą 
prawdopodobnie czaszką, oraz 
poparzoną od gorącej wody 
twarzą i ramionami. Siostra 
jego prócz poparzeń doznała 
złamania nogi.

Z Wydziału Kobiet 
Okręgu 12-go Z. N. P.

Posiedzenie Wydziału Ko­
biet Okręgu 12go ZNP. odbę­
dzie się we środę 26 stycznia, 
w sali Kościuszko pnr. 1758 
W. 48ma ul., o godz. 7-ej wie­
czorem.

Ponieważ są ważne sprawy 
do załatwienia uprasza się pa­
nie Wydziałowe o punktual­
ne przybycie. Nowe delegat­
ki zaopatrzone w mandaty 
Gmin, są proszone na roczne 
posiedzenie w miesiącu lu­
tym. — Komisarka Maria L. 
Gierut, prezeska; Adela E. 
Clark’, sekr.

Posiedzenie 
Instalacyjne 
Gminy 128 Z.N.P.

W lutym przypada 75 rocz­
nica powstania naszego Związ­
ku Narodowego Polskiego. Na 
posiedzeniu instalacyjnym u- 
rzędników Gminy i przynależ­
nych Grup uczcimy założycieli 
i pierwszych budowniczych or­
ganizacji, oddając im hołd i 
cześć. Również będziemy go­
ścić p. B. S. Adamowskiego, 
któremu Gmina na swym gru­
dniowym posiedzeniu jedno­
głośnie przyrzekła poparcie 
na urząd mayora miasta Chi­
cago.

Zarząd Gminy wraz z Kom. 
Obchodów’ i Zabaw postarał 
się o większą salę.

Posiedzenie instalacyjnie od­
będzie się w piątek, 4-go lute­
go, w sali Warszińskiego, 2844 
N. Central Park, róg Wolf­
ram. Początek posiedzenia o 
godz. 7:30 wieczorem. Po po­
siedzeniu podana będzie kawa 
i pączki. Zarząd Gminy ser­
decznie zaprasza wszystkich 
członków następujących grup 
związkowych: 2, 865, 1290, 
1991, 2459, 2692, 2523 i 2875. 
Wstęp wolny. — H. Nowak, 
prezes; J. Szymański, sekr.

Blisko Milwaukee Ave. 
i Ogden Avenue

Dr. P. J. ORZYNSKI LEKARZ-CHIRURG 

1033 W. CHICAGO AVE
Telefon HAymarket 1-6041

Godziny od 2 do A od 7 do 9 wlecz.. prócz środy. Niedziel świat 1 Soboty

Miami Beach, Florida 
GREENE HILL APARTMENTS 

8021 Abbott Street
2 bloki do plaży, blisko składów, kościołów, szkoły. Mówimy po 

polsku. Nowe niskie raty.
Piszcie po angielsku po informacje lub telefonujcie w Chicago 

AN do ver 3-4936.

... Arcydzieła 
Literatury Polskiej

ADAM MICKIEWICZ

Konrad
Wallenrod

[ SHOP ON

: South Ashland Ave.:■ ■

ALL RADIO & T. V.
Ready to Serve You 

Expert - Courteous - Prompt 
Radio — Television 

Service
Phone for House Calls

5622 S. Ashland Hem 4-3543

ASHLAND PUBLIC MARKET

Popularne wydanie w 
miękkiej oprawie, opatrzo­
ne wstępem i przypisami.

CENA 75c
DZIENNIK 

ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Ave.

Chicago 22, 111.
NA C.O.D. KSIĄŻEK 

NIE WYSYŁAMY 

For the Select - For Quality
For the Freshest - See Our 

Choice of the Finest Fruits and 
Vegetables - Complete Line of 
Groceries - Nationally Advertised 
Brands of Canned Goods. See Us 
For Your Week-End and Holiday 
Shopping.
5008 S. ASHLAND GR 6-0860_

Jako dziennik repre­
zentujący myśl praw­
dziwie demokratycz­
ną, “Dz. Związkowy” 
nie boi się odsłaniać 
prawdy, choćby cna 

I była bolesna.

Powiesił Się w Celi 
Więziennej

Jacob Lusti, lat 42, 527 
George, Waukegan powiesił 
ęsię w celi więzienia w Wauke­
gan, używając w tym celu 
swej własnej podkoszulki. 
Samobójca został aresztowa­
ny jeszcze w piątek pod za­
rzutem pijaństwa i zakłócenie 
porządku.

Lusti był oskarżony przez 
własną żonę, która powiado­
miła policję.

PRZECIW KOMUNISTOM. — 
Senator Price Daniel (D. Tex.) 
zgłosił w senacie rezolucję, która 
została poparta przez 53 senato­
rów i uchwalona większością 84 
głosów do 0. Rezolucja ta stwier­
dza, że Senat będzie nadal pro­
wadził inwestygacje, celem uja­
wnienia i zlikwidowania komuni­
stycznej działalności.

0

W
t

POPARZONA ŻELAZKIEM — 19-miesięczna Diane Shifflet ba­
wiła się sznurem elektrycznym i ściągnęła na siebie rozpalone 
żelazko, podczas, gdy matka wyszła na chwilę z pokoju. Mała 
doznała poparzeń na twarzy i lewym ramieniu i musiano ją prze­
wieść do szpitala w Pittsburghu, gdzie mieszkała z rodzicami.

Murphy Ujawnił Szereg Nazwisk 
Policjantów Pobierających Łapówki
Nie Ujawniono Dotychczas Co Znajduje Się 

w Tajemniczej Teczce
Claude Murphy, którego ze­

znania o opłacaniu przez ope­
ratorów loterii liczbowej poli­
cjantów i politykierów wzbu­
dziły sensacje, spędził wczo­
raj przeszło pięć godzin przed 
ławą przysięgłych. We wto­
rek zeznawał on też przez 
przeszło 41/2 godzin. Zarów­
no z długości czasu przez jaki 
zeznaje Claude Murphy, jak i 
z oświadczeń urzędników pro­
kuratury wnosić można, że 
przedstawia on wiele szczegó­
łów. Jeden z asystentów pro­
kuratora federalnego powie­
dział, że Murphy ma fenome­
nalną pamięć, gdyż pamięta 
on kilkadziesiąt adresów, na­
zwiska wielu osób i inne dane 
szczegółowe.
Pod Silną Ochroną

Przywiezienie Murphy’ego 
do gmachu sądu federalnego 
odbyło się jak i poprzednio 
pod silną ochroną policji sta­
nowej w obawie o jego życie, 
gdyż syndykat napewno bę­
dzie starał się sprzątnąć go te­
raz, albo przed procesem. Po­
licja nie tylko pilnowała Mur­
phy’ego w drodze, ale także 
dokładnie obstawiła salę, w 
której odbywają się przesłu­
chy przed federalną wielką ła­
wą przysięgłych.

Wiadomo, że wśród ujaw­

nionych nazwisk policjantów, 
którzy pobierali łapówki “za 
ochronę” gemblerów figurują 
między innymi jeden kapitan, 
trzech poruczników, pięciu de­
tektywów, dwóch sierżantów, 
dwóch politykierów, oraz je­
den z pośredników. Nazwisko 
tego ostatniego ma być Ha­
rold (Little Boy Blue) Parker, 
lat 43, 6846 Calumet ave. Par­
ker został wezwany i będzie 
zeznawał przed ławą przysięg­
łych.
Sfotografowano Dokumenty

Pozatym wiadomo, że zasta­
li wezwani Arthur Cooper, 
4354 State i Sylvester Lock­
man, lat 43, 919 Hyde Park, w 
których posiadaniu znajdowa­
ła się przejściowo teczka z do­
kumentami dotyczącymi łapó­
wek dla policjantów i polity­
kierów, a która to teczka zo­
stała dostarczona władzom. — 
Nie wiadomo czy zawartość 
jej została już przedłożona ła­
wie przysięgłych. Z poszcze­
gólnych dokumentów porobio­
no już zdjęcia dla zabezpiecze­
nia ich na wypadek zniszcze­
nia oryginałów.

Komisarz policji O’Connor 
konferował z prokuratorem 
federalnym Tiekenem w spra­
wie policjantów, których na­
zwiska wypłynęły w tych prze­
słuchach.

Gubernator Stratton Domaga Się 
Szybkiej Budowy Sali Konwencyjnej
Budowa Takiego Budynku Powinna Rozpo­

cząć Się Najpóźniej w Lecie
Chicago Convention Bureau 

odbywało we środę doroczne 
zebranie w hotelu LaSalle. Na 
zebraniu tym ponownie wy­
brano prezesem Waltera F. 
Kettell. Podczas zebrania gu­
bernator Stratton nalegał, aby 
przyspieszono sprawę budowy 
budynku konwenecyjnego w 
Chicago, gdyż nie tylko inte­
res miasta, lecz również inte­
res stanu wymaga, aby budy­
nek konwencyjny szybko po­
wstał w Chicago, celem ścią­
gnięcia do miasta większej ilo­
ści przyjezdnych. Z przyjazdu 
delegatów do miasta korzysta 
również stan, ponieważ zwięk­
szają się wpływy z podatku od 
sprzedaży, podatku od papie­
rosów i wyrobów alkoholo­
wych.

Inne miasta — stwierdził 
gubernator Stratton — przy­
stąpiły już do budowy odpo­
wiednich budynków na kon­
wencje, chcąc ściągnąć do tych 
miast jak największą liczbę 
delegatów, ponieważ liczą się 
z tym, że odnośne miasta na 
tym korzystają. W tej konku­
rencji o zyskiwanie konwen­
cji, nie może być Chicago w 
tyle i szybko musi zbudować

Wieże Radarowe Dla 
Obrony Przeciwlotn.

U zbiegu bulwaru South 
Lake Shore dr. i 35 ul. zbu- 
dow’ane są wieże radarowe i 
przejeżdżający automobiliści 
myślą, że są to urządzenia ra­
darowe dla wykrywania zbyt 
szybko jadących automobili- 
stów.

Tymczasem tą to urządzenia 
radarowe dla obrony przeciw­
lotniczej, jakie będą otaczać 
całe miasto Chicago i jakie są 
budowane na użytek artylerii 
przeciwlotniczej, dysponują­
cej pociskami “Nike”. 

odpowiednią salę konwencyj­
ną. Budowa takiego budynku 
powinna rozpocząć się najpóź­
niej tego lata i dlatego plany 
budowlane szybko powinny 
być zrobione i aprobowane 
oraz wybrane stosowne miej­
sce na budowę budynku na 
konwencję.

Już w roku 1953 przezna­
czono na ten cel sumę $5,700,- 
000, która pochodzi z<jedno- 
procentowego opodatkowania 
stawek na wyścigach konnych. 
Pieniądze więc są na rozpoczę­
cie budowy.

Gubernator Stratton rów­
nież podał, że należy łożyć 
większe sumy pieniędzy na 
prowadzenie odpowiedniej pro­
pagandy, aby konwencje i zja­
zdy wyznaczono w Chicago. On 
sam również zabiega o to, aby 
zjazd gubernatorów w tym 
roku, odbył się po raz pierw­
szy w Chicago.

Popełniła 
Samobójstwo

We środę znaleziono nieży­
wą, z poderżniętym gardłem, 
Dorę Goldstine, profesor Uni­
wersytetu Chicago, liczącą lat 
49, zamieszkałą pnr. 5807 Dor­
chester. Gdy denatka nie przy­
była na umówione spotkanie, 
policja otworzyła jej miesz­
kanie i znalazła zwłoki.

Zmarła pozostawiła notatkę 
w której wyjaśniła, że pozba­
wiła się życia z uwagi na zły 
stan zdrowia. Istotnie od 
trzech miesięcy leczyła się 
ona dochodząc do szpitala 
Michael Reese.

Zmarła pozostawiła przy­
rodniego brata Chańlesa Gold­
stine w New Yorku.

Denatka była córką zmarłe­
go lekarza chirurga, znanego 
w Chicago, Dr. Mark T. Gold­
stine.

Z Polityki
358 Sierżantów Na 
Liście Mianowań 
Na Poruczników

Miejska Komisja Służby Cy­
wilnej ogłosiła listę 358 sier­
żantów policji, którzy nadają 
się na zamianowanie poruczni­
kami. Listę tę ogłoszono po 
przeprowadzeniu egzaminu, do ■ 
którego zgłosiło się 425 sier-: 
żantów.

Ci policjanci, którzy mają 
za sobą przesłużoną służbę 
wojskową, mogą otrzymać za 
to 3.5 punkta i nosunąć się na 
liście, lecz ponieważ to jest 
uwzględniane tylko raz jeden, 
więc z tego przywileju nie wie­
lu skorzysta, chcąc zachować 
sobie prawo uwzględnienia 
tych punktów podczas miano­
wań z poruczników na kapita­
nów.

Zmarły Farmer
Okazał Się
Milionerem

W dniu 3 grudnia ub. r. 
zmarł z Lake Shore Club Alvin 
Childs Greene, farmer liczący 
lat 62, zamieszkały w pobliżu 
Morris, w powiecie Grundy, 
nie pozostawiwszy, testamen­
tu. Jego najbliższym krewnym 
była Mabie Greene Myers, 
jego siostra, zamieszkała pnr. 
5501 Washington ul. Sąd spad­
kowy wyznaczył administra- 
torką spadku jej córkę Helen 
M. Myers, która była urzęd­
niczką rzeźni.

Początkowo sąd spadkowy 
ocenił spadek po zmarłym na 
$30,000, lecz później okazało 
się, że zmarły posiadał liczne 
prawa naftowe i udziały w 
przemyśle naftowym tak, że 
pozostawiony majątek ocenio­
no na $16,000,000.

Greene początkowo zamie­
szkiwał w Chicago, gdzie u- 
kończył średnią szkołę tech­
niczną Lane a następnie pra­
cował przy pomiarach grun­
tów w delcie Mississippi. W 
roku 1917 Greene wraz z oj­
cem kupił około 640 akrów 
nieużytków w Louisiana i 
grunt ten trzymali długo, aż 
okazało się, że wiercenia w 
sąsiedztwie były szczęśliwe 
ponieważ odkryto złoża nafto­
we. Na tym gruncie w Loui­
siana prowadził on później 
szczęśliwe wiercenia i uzyskał 
ropę naftową. Z tego źródła 
miał on udziały w produkcji 
ropy i pieniądze z praw nafto­
wych, inwestował w przemy­
śle naftowym w Texas.

Scanlan Zarzuca 
Szeryfowi Że Chce Mu 
Zepsuć Reputację

M. Philip Scanlan wydalo­
ny w sobotę naczelnik wię­
zienia powiatowego, zarzucił 
szeryfowi Lohman, że celo­
wo stara się zepsuć mu repu­
tację. Scanlan oświadczył, że 
nie jest odpowiedzialny za to, 
że na strażników przyjmowa­
no osobników z kryminalną 
przeszłością oraz że do wię­
zienia szmuglowano wódkę i 
narkotyki.

Oświadczył on, że kandy­
datów na dozorców więzienia 
przysyłał mu były szeryf Babb 
i on tylko mógł sprzeciwić 
się przyjęciu takiego kandy­
data, gdy miał dostateczne 
powody ku temu. W jednym 
wypadku przyjął on do pracy 
takiego strażnika, którego 
badano przy pomocy apara­
tu do wykrywania kłamstw.

Jeżeli chodzi b przemyca­
nie do więzienia wódki narko­
tyków, to nic on o tym nie 
wiedział. Przy tej sposobno­
ści Scanlan stwierdził, że wła­
śnie nowozamianowany na­
czelnikiem więzienia Irvin J. 
Blazek jest za to odpowie­
dzialny. W grudniu polecił on 
kapitanowi straży więziennej 
przysłanie do jego domu straż­
nika. Strażnik ten następnie 
telefonicznie zrezygnował z 
pracy.

WYWOŁAŁA OBURZENIE. - 
Lektorka psychologii na Uniwer

>/■
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Lektorka psychologii na Uniwer­
sytecie Aberdeen wywołała obu- , 
rżenie opinii publicznej w Wlał- > 
kiej Brytanii odczytem radiowym, 
wygłoszonym przez British Broad­
casting: Corporation w Londynie. 
W odczycie tym stwierdziła ona. 
że należy dzieciom dziś mówić, że 
wielu ludzi nie wierzy w Bora 
Tytuł tego cyklu był: Moralność 
“bez religii”.

Pamflet Partii Demokratycznej Odpowiada 
Kennelly’emu. — Wyjaśnia Czemu Oferta 
Kennelly’ego Została Przez Partię Odrzu­
cona—Dwie Apelacje Od Orzeczenia Sę­
dziego Fisher’a

Regularna demokratyczna 
organizacja odpowiedziała na 
zarzuty manażera kampanij­
nego kennelly’ego, Franka 
Keenan, że odrzuciła ofertę 
mayora Kennelly’ego na żąda­
nie przedstawicieli grup oby­
watelskich. Takie wyjaśnie­
nie złożyła organizacja w 
pamflecie, wydanym w środę, 
w którym występuje z peł­
nym poparciem dla Richarda 
J. Daley, oficjalnego kandy­
data demokratycznego do 
nominacji w prawyborach dn. 
2go lutego.

Pamflet stwierdza, że Ken­
nelly nie dostał indorsacji od 
grup obywatelskich, unij i 
politycznych, a użyta została 
przy indorsacji Daley, ta sa­
ma metoda co przy indorsa­
cji grup Adlai Stevenson, Sen. 
Douglas i balotu Blue Ribbon.

Pamflet wydany został 
przez Josepha L. Gili, prze­
wodniczącego miejskiego ko­
mitetu nominacyj. Powiada 
on, że grupy obywatelskie po­
wiedziały członkom komite­
tu, iż Kennelly nie ma mini­
mum kwalifikacyj, wymaga­
nych od kandydata na ma­
yora.

Pamflet dalej nadmienia, że 
unie robotnicze, tak CIO jak

>i AFL, odmówiły stanowczo 
poparcia niedołężnej admini­
stracji Kennelly’ego.

Robert E. Merriam, republi­
kański kandydat na mayora, 
wystąpił z zarzutem, że pod­
czas administracji mayora 
Kennelly nic nie zrobiono, aby 
śmiecie i odpadki regularnie 
były usuwane z zaułków. Pro­
jektowane spalenie odpadków 
w specjalnie pobudowanych 
piecach przez osiem lat czeka 
na jakąś akcję ze strony ma­
yora Kennelly i przez osiem 
lat mieszkańcy narzekają na 
smród, roznoszący się po mie­
ście z nieuprzątanych beczek 
i naczyń na odpadki.

Dwie apelacje wyniesione 
zostaną od orzeczenia sędzie­
go Harry M. Fisher’a, że w 
prawyborach dnia 22 go lu- 

j tego będzie można głosować 
i na którąkolwiek partię i zgło­
szona przynależność partyjna 
w ostatnich prawyborach nie 
obowiązuje w czysto miej­
skich wyborach.

Apelację przygotowuje The­
odore J. Issacs, rzecznik dla 
wydziału komisarzy elekcyj­
nych i Roy D. Laswell, adwo­
kat, który wniósł sprawę, co 
do której sędzia Fisher wy­
dał swoje orzeczenie.

Szeryf Lohman Zmienia Około
200 Osób Ze Swego Personelu
Scanlan Nie Przekazywał Poleceń Szeryfa 

Personelowi Więziennemu
Na odbytej wczoraj konfe­

rencji prasowej szeryf Loh­
man podał do wiadomości, że 
na skutek rezygnacyj i zwo­
lnień około 200 osób z podle­
głego mu personelu, w pierw­
szym rzędzie policjantów i 
strażników z więzienia powia­
towego, będzie zastąpionych 
przez nowych ludzi. Lohman 
zastrzegł się jednak, że zastał 
w więzieniu cały szereg bar­
dzo dobrych strażników i 
strażniczek i ci nie potrzebują 
się niczego obawiać. Niektó­
rzy strażnicy zostali zwolnie­
ni, gdyż jak wykazały karto­
teki FBI, mają oni za sobą 
przeszłość kryminalną.

Mówiąc o warunkach w wię­
zieniu powiatowym Lohman 
powiedział, że zasadniczą wa-

Dziecko Połknęło 
Agrafkę

Roland i Ethel Jocwiak za­
mieszkali pnr. 4719 S. Keeler, 
mają 9 miesięczną córeczkę 
Lynda. Gdy matka zmieniała 
jej pieluszki, dziewczynka 
porwała otwartą agrafkę i 
połknęła ją.

Dziecko zabrano do szpitala 
Illinois Masonie i tam szczę­
śliwie wydobyto z przełyku 
agrafkę.

Nuszedł Dom Kolegi 
i Pobił Jego Żonę

Policja aresztowała w Wau­
kegan niejakiego Johnę Fo­
ster Poole, lat 44, 1801 Wal­
lace ave., North Chicago, o- 
skarżając go o to, że wszedł 
do mieszkania swego przyja­
ciela Josepha Passe pnr. 1519 
Glen Rock ave. w Waukegan 
i pobił ciężko jego żonę Ma­
rie, lat 42, grożąc jej nożem. 
Mąż poszkodowanej, a przy­
jaciel oskarżonego Joseph 
przebywa w szpitalu weterań- 
skim Hines.

Policja stwierdziła, że Poole 
był pijany w chwili najścia na 
dom Passe.

Dom Pielęgniarski 
Posiadamy pół prywatne pokoje dla 
mężczyzn, inne dla kobiet, obłożnych 
lub ambulatoryjnych, miła domowa at­
mosfera, 24 godzinna opieka pielę­
gniarska. pacjenci lekarza przyjmo­
wani.

FLeetwood 2-0763

SŁUCHAJCIE CODZIENNIE
PROGRAMU 
RADIOWEGO 

który prowadzi z 

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

CODZIENNIE 
Oó Poniedziałku do Piątku 

2:00 do 3:30 popoł
W SOBOTĘ 1:30 3:00 popoł

Va««F C Sadiostacis W H F C
1450 Kil.

dą poprzedniego systemu za­
rządu więzieniem było, to, że 
w znacznym stopniu było ono 
prowadzone przez samych 
więźniów, których dużo zaj­
mowało pozycje wymagające 
zaufania, a ich przeszłość do 
tego nie upoważniała. Zaprze­
czył on także twierdzeniom po­
przedniego kierownika więzie­
nia Philipa Scanlana, że został 
on zwolnony na podstawie nie­
słusznych zarzutów. Szeryf 
oświadczył, że w dniu 10-go 
stycznia zgłosił się do niego 
Scanlan i chciał zrezygnować. 
Lohmań oświadczył mu, że 
może pozostać, ale będzie mu- 
siał wykonywać ściśle jego po­
lecenia. Niestety później, jak 
się okazało Scanlan nie prze­
kazał podległemu sobie perso­
nelowi ani jednego polecenia 
szeryfa, które zmierzały do 
zwiększenia bezpieczeństwa i 
dyscypliny w wiezieniu.

Razem szeryfowi podlega 
policjantów, strażników, per­
sonelu biurowego i pomocni­
czego około 850 osób. Zwalnia­
ne stanowiska są obsadzane w 
porozumieniu z regularną par­
tią demokratyczną.

i

LANZA W II MUSICAL! *
■TECHNICOLOR

THE NEW 
MARIO

Dziś poraź ostatni! 

“HALKA ” 
“PINOKIO”

Jutro od 5:30 Wiecz.
Złym duchem i typem 
spod ciemnej gwiazdy 
jest Eugeniusz BODO 

W obrazie polskim:

Niepopełnione
Dramat Młodych Serc! 

według sławnej powieści 
Michała Bałuckiego.

Ulubieni aktorzy 
Eodo, Bartówna, Pichelski, 

Junosza-Stepowski i inni. 
Zamiast dodatków ujrzycie: 

Romans Muzyczny 
W filmie amerykańskim 

‘Ty Jesteś Mojs”

MBICU

BECAUSE YOU’RE MINE
Zakochany w siostrze sier­
żanta, skrobie kartofle . . . 
śpiewa i tęskni do cywila!

w Teatrze

ROYAL 
1453 Milwaukee Avenue 

między Ashland • North Ave
Ostatnie pokazy 10:00 wieczór


